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P r z e d  w ż e l k q  r g p z s s i c f i
w ruchu ludowym

Z b liż a  s ię  je d n a  z  w ic lk ic li  r o czn ic  
w  ru ch u  lu d o w y m , r o c z n ic a  z je d n o c z e 
n ia  p o lity c z n e g o  ru ch u  c h ło p sk ie g o , 
p r zy p a d a ją ca  na  d z ień  15 m a rca . W  o- 
w y m  to  d n iu , w  rok u  1931 n a s tą p i ł a  
k o n so lid a c ja  w s i p o d  Z ie lo n y m i S z ta n 
d a ra m i, w  o w y m  d n iu  t r z y  s t r o n n ic t w a ,  
lu d o w e , a  to  „ P o ls k ie  S tr o n n ic tw o  L u 
d o w e  „ P ia s t" ,  P o ls k ie  S tr o n n ic tw o  L u 
d o w e  „ W y z w o le n ie "  i „ S tr o n n ic tw o  
C h ło p s k ie "  n a  z je ź d z ie  w  W a r s z a w ie  
z la ły  się  w  je d n o  s tr o n n ic tw o  S tr o n n ic 
tw o  L u d o w e . K o n s o lid a c ja  w si s ta ła  się 
f a k te m  d o k o n a n y m .

W  m a n ife śc ie  S tr o n n ic tw a  L u d o w e 
go  z o w y c h  c z a só w  c z y ta m y :

„ W  chłopie ży je  i o d rad za  się Naród, 
z  niego czerpie  sw oje siły P ańs tw o ,  on 
jest czynnikiem porządku  i spokoju, naj
więcej daje, najmniej w y m ag a .  Bez niego 
nie ma i nie może być zd row ego  Narodu 
i silnego P a ń s tw a .  Takich  w artośc i  nie 
wolno chow ać pod korcem . O ne m uszą 
być  odpowiednio sz anow ane  i uży w a n e" .

Stąd  też i p rogram  nasz  na dwu, n a 
czelnych zasadach, niby kam ieniach w ę 
gielnych w sp ie ra m y :

POLSKA, kraj rolniczy, ty lko b ogac
tw em  w y tw órczośc i  rolnej i podniesieniem 
p rze tw ó rs tw a  p łodów  ro lnych  m iędzy 
pańs tw am i europejskimi znaczyć ,  t rw a ć  
i rozwijać się może. Ziemia, jako w a r 
sz ta t  p racy ,  wielomilionowej rze szy  
chłopskiej się należy.

PA Ń S TW O  POLSKIE jedynie w  o p ar
ciu o szerokie  m asy  Ludu wiejskiego, na 
tura lnego gospodarza  kraju, ostać się m o
że.

* Na tych  zasadach  p rzysz łość  Po lsk^  
budow ać chcem y. W  imię tych zasad 
ziemię i w ładzę  w alczyć  jes teśm y goto 

To, co dziś jest, runąć musi, 
d o w y w an e  mozolnie i w y t rw a le  p 
chłopów.

Naszem p raw em  — naprzói 
tw o rz y ć  życie!

Idąc ku P o lsce  ludowej,' 
my oczu, żeśm y nie cało# 
skiego św iata p racy . Di 
miast,  braciom z izb rzem ies 
fabryk, kopalń, i b raciom  z

łość gospodarcza  Polski. W y w a lcz y m y  
poszanow anie  p ra w  w  Polsce, by  położyć 
k res  samowoli i uciskowi, k tó re  najbar
dziej wsi dają się w e znaki.

* * *
Z jednoczenie okazało  się  trw ałe, 

w szelk ie  próby rozbicia  stron nictw a  
sp ełz ły  na n iczym . M is trz  w  r o z b i ja n iu  
s p o łe c z e ń s tw a  —  s a n a c ja  —  p o n o s i ła  tu  
k lę s k ę  za k lę s k ą N a  p a n e w c e  s p a l i ła  r o 
b o ta  d y w e r s y jn a  s a n a c j i  z p o d s ta w io 
n y m  p rz e z  n ią  M ic h a łk ie w ic z e m . A ni 
śladu z tej roboty.

Z w ie lk im  h u k ie m  w y s tą p i l i  ze S tro n . 
L u d . R óg , M a lin o w sk i S m o ła  i p o m n ie  
sze  p ło tk i .  P r a s a  s a n a c y jn a  b u ń c z u  
n ie  o g ła s z a ła ,  że  S tr o n n ic tw o  L i# ło  
z a w a li ło  się  w  g ru z y . —  Z o r g a n iz o w ą p e ! 
szereg i c h ło p s k ie , a n i d rg n ę ły .
„ K a d ra  d z ia ła c z y  c h ło p s k ic h "

- -  -t— d «  — rr . ____

ty m  z b a w c z y m  narzę< 
s a n a c j i  d o  ro zsad zen iu  
z te j  c a łe j  r o b o ty  słl 
ty c z n y m  je d e n  w p ra z : .  
k tó r y  o śm ie sz y łg c a l

Lem w  r ę k a c h  
—  P o z o s ta ł  

n ic tw ie  p o li- 
„ k a d z ich ło p " , 

'b o tę  ro z b i ja c k ą  
p o ro n io n e j  ??kac® j^ ia^T ym czasem  ru ch  
lu d o w y  w a lił  la w in y . N ie w id z ia n e  
d o tą d  m a n i f e s t a c j i  c h ło p ó w  n a  Z ie lo n e  
Ś w ią tk i $ fl9S g lz ień  „ C z y n u  c h ło p s k ie g o "  
n a  p o p  j c i e  s Ł s z n y c h .  ' -

z a p o w ie d ź  z m ia n y  o rd y n a c j i  
rhorćSfej, z a p o w ie d ź  z a w a r ta  w  o rę - 

P a n a  P r e z y d e n ta  R . P . —  n o w y  
jm  O z o n o w y

P r z y p a t r z m y  się te j  e lic ie  sp o łe c z  
n o śc i o z o n o w e j. C h a r a k te r y z u je  ją  p is -

poi-
J r a c io m  z 
Tezych, z 

p rzygodnej
p racy  rąk  ży jącym , ż y c z y m y  jak najle
piej, a dla siebie dom agam y się b ra te r 
skiego uznaw ania  naszych  dążeń. My 
W am, jako i W y  nam, nietylko bracia, ale 
i w zajem nie  sobie potrzebni jesteśm y.

Oto sq w y tyczne ,  k tó ry ch  t rzym ać  się 
chcem y!

Nie chcem y bezsilnie sk a rż y ć  się i b ia
dać.

Siłe trzeba  mieć, zgodnie z p raw em  
•lżyć jej, za judaszow y grosz  nie sp rze 
dać się, a w te d y  sobie i Polsce  na jw ięk
szą pomoc dasz!

Ktoby wątpił, czy  nas  na tę w alkę stać, 
niechaj uprzytom ni sobie, że jest już dziś 
ty lko jedno

S tronn ic tw o  Ludowe!
Niema waśni i kłótni! Jeden  jest zw ar-  

fy front chłopski, k tó ry  swoją siłą i ro z 
m achem  złamie wszelkie  p rzeszkody.

W y w a lcz y m y  sobie miejsce i w p ływ  
należny  nam w  Państw ie ,  w yw alczym y  
taką politykę gospodarcza ,  k tó raby  nie
tylko uwzględniała najżyw otn ie jsze  inte
r e sy  wsi, ale na nich budow ała  przysz-

W Madrycie pomniki celem ochrony ich przed bombardowaniem zostały otoczone specjalnym 
mureni i obłożone workami z piaskiem.

Zebranie Kola ludowego
W sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  K oła L u d o 

w eg o  w  K ra k o w ie  p ro sim y  o  p rzy b y c ie  
w  p ią tek , d n ia  3 m a rca  br. o  g od z . 6 .30  
w ieczo rem  na  zeb ra n ie , k tóre  o d b ęd z ie

s ię  w' lo k a lu  red a k cji „ P ia sta " , M ały  
R y n ek  4. N a zeb ra n iu  re fera t z  d y sk u 
sją  i sp ra w y  o r g a n iza cy jn e .

Z arząd  K oła  S . L .

SZCZAWNICKA woda J Ó Z E F I N A
usuwa nadmiar kwasu żołąd kow ego

m o , k tó r e  n ie  o p e ru je  d e m a g o g ią  „ D e 
p e s z a "  w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :

„G dy budżet p rzyszed ł pod ob rady  ple
num, zaczęła się istna pow ódź mów, tak  
doszczętnie pozbaw ionych jakiegokolwiek 
znaczenia dla budow y  p raw o d aw s tw a  
kraju, a przecież takie  jest zadanie Sejmu 
i Senatu, że do p raw d y  ogarnia p rze raże
nie na ten upadek w  P o lsce  poziomu p a r .  
lam en ta ryzm u  w  znaczeniu pos taw y  
przedstawicieli narodow ych  w obec za 
gadnień i problem ów.

T ych  zagadnień za rów no  chwili b ie
żącej, jak o zasięgu dziejowym  jest co 
niemiara. I cóż im p rzec iw staw iam y! 
Banały , kom unały ,  po w ta rz an e  od dzie
s ią tków  lat, znane już na pamięć przez  
każdego  dozorcę  dom owego, f razesy  o  
tym, co trzeba,  jak należy, czego b rak u 
je, a w szys tko  p rzep la tane  n iewczesnym i 
dowcipami, z k tó rych  nikt się nie śmieje. 
Ani jednej m ow y  parlam entarnej,  k tó raby  
poruszy ła  trzew iam i spo łeczeństw a, k tó 
ra b y  dała jakiś w łasny , polski pogląd na 
rzeczyw is tość ,  k tó raby  sięgnęła do głębi 
danego problem u i uchw yciła  byka  za ro 
gi, k tóra  b y ła b y  impulsem do jakiejś no
wej ewolucji w ypadków .

Ma się w rażenie,  że Izby  U sta w o d a w 
cze nie zdają sobie zupełnie sp raw y ,  czyni 
są. Że reprezen tu ją  one naród, gdy  rząd 
reprezentu je  pańs two. To  w łaśn ie  Sejm 
i Senat w inny  do s ta rc zy ć  pańs tw u  sub
stancji bogatej, bo czym że państw o stać 
będzie, gdy myśl narodow a będzie p rze 
jaw iała  jedynie zupełne w y ja łow ien ie  i 
beznadzie jna pustkę, a posłowie, zapa
trzeni w  sam ych siebie, sw oje  zasługi 1 
sw oje in te resy  stronnic tw a rządzącego, 
nie będą się orientowali, że poziom ogóL 
ny społeczeństw a jest n ieskończenie w y ż 
szy  od poziomu izb, tak, jak się to może 
p rzedstaw iać  obse rw ato row i naszego p a r 
lam en taryzm u". —

Ci to  p a n o w ie , w y p ie lę g n o w a n i  p rz e z  
a d m in is t r a c ję ,  w y s fo ro w a li  się  n a  c z o 
ło  sp o łe c z e ń s tw a  —  ta k  im  się  zcfhje —  
i z a c z y n a ją  so b ie  b u ń c z u c z n ie  p o s tę p o 
w ać . O z m ia n ie  o r d y n a c ji w y b o rcze j  
an i s ly c h ii —- a p a tr io ty c z n e  u c h w a ły  
R a d y  N a c z e ln e j S. L. —  *

General Sikorski
w goSci-nie u marszałka Petain

Przybycie generała Sikorskiego do Pary
ża zostało podane do w iadom ości publicz
nej przez tam tejsze agencje te legraficzne. 
General Sikorski został przyjęty przez mar
szałka Petain, k tó ry  odbył z nim długą roz 
mowę, w y rażając  gotow ość u łatw ien ia  ge

nerałow i zam ierzonych  przez niego studiów  
i badań.

W  końcu rozm ow y m arszałek  Petain  za
p rosił gen. Sikorskiego do sw ojej posiad ło
ści, położonej na po łudniu  F ran c ji, dokąd 
uda je  się obecnie na k ró tk i odpoczynek.

W ie lk ą  ro c z n ic ę  z je d n o c z e n ia  m u s i
m y w  ty m  roku  n a le ż y c ie  u czc ić . N ie c h 
że  w ięc  Z arządy p o w ia to w e  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o  o tern ju ż  d z iś  p o m y ś lą , i to  
w ażn e w y d a rzen ie  w ru ch u  lu d o w y m ,  
ha i w  h is to r ii P o lsk i —  u czczą  tak , jak  
tego  o n o  w y m a g a .
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Gadulstwo na ul. Wiejskiej
Trzeba Sejm inaczej zorganizować!

N aw et pow ierzchow nie  śledzących  sp ra 
w o zd an ia  z d eb a t sejm ow ych  czyte ln ików  
m u sia ła  uderzyć  rozpaczliw a w alka, ja k ą  
m arsza łek  Sejm u stacza od p ierw szego d n ia  
ro zp raw y  budżetow ej z n ad m ie rn y m  g ad u l
s tw em  posłów . Zw ycięzcą, ja k  do tąd  w te j 
w alce, je s t s tro n a  poselska. Z aw iodły  w szy
stk ie  apele m arsza łk a  o sk racan ie  p rzem ó 
w ień i b ran ie  pod uw agę tego, co ju ż  w 
d y sk u sji było po ruszone. Na nic się nie zda
ły  w ym ow ne jego ap o stro fy  pod adresem  
m ów ców , w ro d za ju  np. te j, że nie je s t w aż
ne, że k to ś m ów i, ty lko  co m ów i... Nie w iele 
re z u lta tu  dały  zarządzen ia , będące zresztą  
ty lko  w y konan iem  odpow iedniego p o stan o 
w ien ia  regulam inow ego, o zakazie  czy tan ia  
m ów  poselsk ich , lub  n ie jed n o k ro tn ie  doko
nyw ane , m. in. n aw et d w u k ro tn ie  w trak c ie  
tego sam ego posiedzen ia , og ran iczen ia  cza
su  p rzem ów ień .

W szystk ie  te hero iczne  w ysiłk i rozb iły  
się, ja k  o m u r, o jed n o lity  fro n t posłów , 
p rag n ący ch  nie ty le  m oże pop isać  się sw ym  
k rasom ów stw em , bo z tym  w obecnym  sk ła 
dzie poselsk im  je s t dość n ieszczególnie, ile 
po k azać  w yborcom  i spo łeczeństw u, że je d 
n a k  oni p racu ją ...

I  z b ra k u  in n y ch  ob jaw ów  u znan ia  w y
s ta rczy  im  na  raz ie  to, k tó re  p rzychodzi z 
ich  w łasnego g rona, gdy zdarzy  się np. do 
b rze  w ychow any  kolega, k tó ry  w c h a ra k te 
rze  sp raw ozdaw cy  budżetow ego  stw ierdzi 
pod  kon iec  debaty , że dobrze spełn ili ślubo 
w an ie  poselsk ie ... A ju ż  p raw d z iw ą  sa ty s
fa k c ją  n ap aw a  ich  okoliczność, gdy sam  
m arsza łek , w rażliw y w idocznie n a  m ożliw y 
zarzu t, że jego  postępow anie  m ogło b y  być 
p o czy tan e  za ten d en c ję  og ran iczan ia  sw o
body  poselsk iego  słow a, uw aża za w skaza
ne w ystaw ić w obec d z ien n ik a rzy  ja k  n a j
lepsze św iadectw o tej sam ej gadatliw ości 
p o se lsk ie j, z k tó rą  tak  w alczy. D o w iad u je 
m y  się w ięc z tego św iadectw a, w ypow ie
dzianego  w śród p o e tyck ie j p rzen o śn i o... 
ch ab rze  i czystym  życie, że d y sk u s ja  odby 
w a się w  „a tm o sfe rze  w ielk iej pow ag i", a 
S ejm  w ykazu je  „am b ic ję"  je j „pog łęb ien ia" , 
zachow u jąc  całkow icie  jej „cenny  c h a ra k 
te r  n ieza leżności" I...

.W ten  sposób  w ydaje  się być  za ła tw io 
n ą  m iędzy  m arsza łk iem  S ejm u  a jego w y
bo rcam i sp raw a w zajem nych  n iep o ro zu 
m ień  i p re ten sy j, spow odow anych  obfito śc ią  
w ylew u prątorskiegij) ty c h  p s ta tn ip h ., O p i|jię  
p u b liczn ą  m iisi je d n a k  riiew ąfpliW ie 'in te re - 
sow ać sam e to  z jaw isko . T yle  je j  p rzec ież ' 
p raw io n o  o wyższości obecnego, „zdyscyp li
now anego" w sw ej p rzy g n ia ta jące j w ięk 
szości Sejm u od pop rzedn ich , w k tó ry ch  
zasiad a li „ p a rty jn ic y " , że tru d n o  je j  do 
p raw d y  zrozum ieć, gdzie leży źród ło  i p rzy 
czyna tych  osobliw ości p a rlam en ta rn y ch , z 
k tó ry m i Sejm y „ p a r ty jn e "  doskonale  sobie 
radz iły .

P rzyczyn  n iew ątp liw ie  je s t k ilk a . B odaj 
n a jis to tn ie jszą  s tanow i fak t, że m im o tych,

Uprawa sprężynona
Uprawa sprężynowa znajduje coraz to szer

sze rzesze zwolenników. Jest to bowiem jeden Z 
bardzo skutecznych sposobów dopraw iania roli, 
bo n. p. kultyw ator sprężynowy spulchnia tak  
świeżą, jak i zleżałą skibę, zrywa darń i kruszy 
powłokę zimową na wiosnę.

Doświadczenia naukowe poparte szeroką 
praktyką dowiodły, że sprężynowanie jest obec
nie niezastąpione, dlatego też musi być stoso
wane nie tylko w  drobnych, ale i  większych go
spodarstwach.

W  tej dziedzinie dostrzegliśmy ostatnio no
we, bardzo pożyteczne udoskonalenie kultywa- 
tora sprężynowego, mianowicie przystosowano 
do niego typ zęba sprężynowego, t. zw. Z ą b  
r o w k o w y ,  który zapewnie całkowicie zastąpi 
będące w użyciu płaskoresorowe zęby spręży
nowe, jako mniej pewne na glebach cięższych.

Nowy ząb, nazwany „OSA" jest spręijsty, 
elastyczuy i drgający? w pokonywaniu oporu zie
mi jest pierwszorzędny, gdyż dłuższe obserwacje 
praktyczne dowiodły jego niezwykłej energii 
krSzącej, połączonej z równomierną głębokością 
pracy.

Pomimo tych zasadniczych zalet, ząb „OSA“ 
tak jest skonstruowany, że pracuje zawsze przy 
małym oporze, co w znacznej mierze usuwa nie
potrzebne szarpanie sprzężaju, oszczędzając silę 
pociągową.

W ziemiach ciężkich oraz bardziej porośnię
tych, ząb „OSA" wykazuje niezwykłe zalety. Nie
m niej ważną cechą zęba rowkowego jest w łaś
nie szeroka możność zastosowania go do wszyst
kich kultywatorów.

Ostatnia właściwość pozwala na szybką zmia
nę dotychczasowych płaskich zębów, na zęby 
rowkowe, jak również odwrotnie, gdy zachodzi 
potrzeba sprężynowania gleby lżejszej 

* * *
Jak się dowiadujemy, zęby rowkowe „OSA", 

opatentowane i gwarantowane jakościowo, ] <z- 
poczęła produkować fabryka ,,UNIA-VENTZKI“ 
w  Grudziądza i dostarcza w tym roku, dla więk
szej popularyzacji, razem z kultywatorem  bez 
dopłaty. Zresztą doradza się naszym Czytelni
kom zapoznanie się z odpowiedi imi specjalny
m i .prospektami tej fabryki.

lak  ro zrek lam o w an y ch  67 p ro cen t, i  k tó 
rych  ja k o b j Sejm  obecny czerpie swe po 
w stanie, w zachow an iu  jego członków  od 
sam ego p o czą tku  w yczuć się da je  św iado
m ość braku realnego oparcia w społeczeń
stw ie. Posłow ie Sejm ów  pop rzed n ich  o p a r
cie to  znajdow ali w o rg an izac jach  ugrupo  
w ań, k tó ry ch  byli cz łonkam i. D zięki tem u, 
m im o dużego rozb icia  p a rty jn o -p o lity czn e
go tych  Sejm ów , k tó rego  w yrazem  były  licz
ne s to sunkow o k luby  p a rlam en ta rn e , dyscy
p lin a  w ów czas by ła  i w iele w iększa i h a r 
dziej is to tna , niż w S ejm ie obecnym . Czło
nek danego k lu b u  w iedzia ł i czul doskonalej; 
że ten , k tó ry  w im ien iu  jego ug ru p o w an ia  
zab ie ra  głos w S ejm ie, je s t rzeczn ik iem  ta k 
że jego poglądów , czy naw et iń ieresów . J e 
go sp lendo r, czy n iepow odzenie  udzie la ły  się 
w ró w nym  s to p n ia  w szystk im  członkom  
k lu b u . '

W  ty ch  w a ru n k ach  p rzem ów ien ia  posel
skie by ły  w dużym  s topn iu  w ytw orem  
w spólnego om ów ienia danego zagadn ien ia , 
do k tó rego  poseł p rzem aw ia jący  w nosił n ie 
w ątp liw ie w łasne, ind y w id u a ln e  u jęcie, m a- 
s im u m  inicjatyw y', sw ą w iedzę i dośw iad
czenie, pog łęb ione  p ra c ą  w ty ch  w łaśnie 
dziedz inach , w kom isji sejm ow ej. Nie do p o 
m yślen ia  w ów czas był fak t, żeby w na jlicz 
n ie jszych  n aw et k lu b a c h  zgłaszała się do

p rzem ów ień  praw ie połow a członków , jak
to się zdarzy ło  o sta tn io  w k lub ie  p a rla m e n 
ta rn y m  O zonu p rzy  rozp raw ie  nad  budże
tem  M inisterstw a R olnictw a.

W  te j to  w łaśn ie  n ad m ie rn e j fa li k a n 
dydatów  na  m ów ców  p rzy  p o p u la rn y m  te 
m acie zn a jd u jem y  m im ow olne p rzyznan ie  
się, ja k  słabym  o rg an izacy jn ie  i ideow o 
łączn ik iem  te j różn o b arw n e j g ru p y  posłów  
je s t Ozop. K ażdy w oli p rzezo rn ie  m yśleć o 
soDie i sam em u się zaprezen tow ać...

P rzyczyna zła leży w ięc u sam ego źródła. 
I ja k  to już dosadn ie  w ykaza ł do tychcza
sow y p rzeb ieg  dyskusji, n ie  m a tak ich  ape
lów, og ran iczeń  i zastrzeżeń  reg u lam in o 
w ych, k tó reby  ten  p o to k  w ym ow y sku tecz
nie zaham ow ać m ogły. K oniec końców  k o ń 
czy się na now ym  ośw iadczen iu  o... cha
brze i czystym  życie... Bo w tym  napo rze  
posłów  dzisiejszego Sejm u o to, aby  być 
w idocznym , by się w yborcom  jak  najczęściej 
p rzypom inać , p rze jaw ia  się ich  in s ty n k t 
sam ozachow aw czy . A to  je s t życie! I ty lko  
inna organizacja Sejm u, d a jąca  m u  od po d 
staw  inne  fo rm y  i in n e  w aru n k i dz ia łan ia , 
je s t w stan ie  p rzyw róc ić  w n im  n a tu ra ln y  
po rządek  rzeczy. Do te j now ej o rgan izacji, 
n ieste ty , ja k  do tąd  bardzo  jeszcze daleko!

K. Prawdzie.

nasiona atestowane gwarantowane 
bez kanianki polecam m m m  c z e r w o n a

HODOHtU HASION i MM R01P3,/ CZYZOWirCH
Kraków , ul. Szpitalna 36 skr. 329

Rabaty dla Kółek Rolniczych-Hurt 1 detal.

Poiłosfti o misji pik. Meca
„Kurier Polski" notuje pogłoskę o możli

wości wyjazdu pułk. Koca jo  Londynu i No
wego Jorku.

„Pik. Koć zbadać m a  jako by  m o ż liw o
ści zaciągnięcia przez Polskę pożyczk i  na  
r y n k u  angielskim  i am erykań sk im .

Płk. K oc  zaw arł przed k i lk u  laty, 'jak 
w ia do m o , u m o w ę  p o życzko w ą  w  Anglii na  
e lek try f ikację  w ęzła  warszawskiego i po
siadać m a  w  sferach finansow ych  i prze
m y s ło w y c h  w  L ondyn ie  wcale d o t r ę  kon- 
tak ty .  -'W ostalmich czasach s tosunki m ię 
dzy, m in .  It w iu tko w sk im  i j/łk. KOćem Żo- 
sta/y w yrów nane ,  czego ' im j le p s t i jm  do
w odem  jest powołanie płk. Koca do w iadz  
B a n ku  H andlowego w  Warszawie, a także  
i do  Senatu  w  drodze nom inacji" .
Zdaje nam się, że p. Koc ponosi pewną część 

odpowiedzialności zai: 1) wydzierżawienie ma
gistrali węglowej, 2) zakupów aparatów „Py- 
r im", 3) atup hamulców Westinghouse. Jeśli 
wszystkie jego operacje pożyczko wo mają być 
tak ' jcnialne, to dziękujemy. Niech już lepiej 
organizuje Ozoi.“.

„Zwrot" donosi, że starał się zbadać, jaką 
odprawę dostoi p. Koc z Bauku Polskiego.

„Łatw o się mówi: zbadaćI P ew ne  sfery  
są niesłychanie dyskre tne . Ś ladu tu n ich  
nie  m a  dorobkiewiczów, przeto m g d y  się 
nie  chwalą dochodami. To są dżen te lm e

n i  w  k a żd y m  calu: skrom ni,  m a ło ir iw n ' ,  
solidarni. Ła tw ie j  zbadać mgławicę, niż 
w ysokość  poborów  całej g rupy  dżente l
m enów .

No, a jednak  coś niecoś dowiedzieliśmy  
się k u  pohańbieniu  oszczerców „Szlachet
nego". Owszem, odprawę m u  przyznano  
około ćwierć miliona z ło tych  za 2 (dw a )  
miesiące pracy. Ale urzędnicy skarbu  czu
w ają  i prawo u nas obowiązuje, wobec  

- czego, połowę zabrano jako podatek  i 
„Szlachetny" za inkasow ał zaledwie
130.000 zło tych  za 2 (d w a )  miesiące zbóż-> 
n e j  pracy, oczywiście, nie licząc norm al
nej  pensji,  ^którą pobierał".

P. Koc zapewne często śpiewa: „Nie chcemy 
Oa was uznania, ni waszych łez, ni waszych 
kies".

CZY PRZYPOMINA SOBIE PANI SWOJE 
LATA DZIECINNE?

Czy Pani zawsze smakowało owo pożywne 
mleko? Niechże więc Pani i swego dziecka nie 
zmusza do picia mleka, jeżeli ono mu nie sma
kuje. Przecież dziecko postępuje cLiś podobnie 
—■ jak Pani niegdyś. Trzeba raczej postarać się 
o ulepszenie smaku mleka. Z Kawą Słodową 
Kneippa mleko staje się smaczniejsze, łatwiej 
strawne, a pćzez to i zdrowsze.

Wyjaśnienie
K orespondencji, która ukazała się w  nr. 

6 „Piasta" na stronie 5 pod tyt. „Ze w si 
pow  lim anow skiego" —  podano, iż na ze
brania sdm orządowj m w Kam ienicy prze
m aw iał m iędzy innym i aplikant M. Mamak. 
Autorem korespondencji był dzi dacz nasz 
z K am ienicy. W yjaśniam y, że p. M. Mamaa 
nie jest aplikantem , o czym  w idocznie nie 
w iedział nasz korespondent.

Rehabilitacja marszałka Bluechera
(Oi) Jak  donoszą z M oskw y, na jw ięk

szą  sensac ją  w o jskow ych  kół sowieckich 
i m oskiewskich sfer dyp lom atycznych  
jest pełna  rehabilitacja m arsz .  Bluechera. 
P rz y w ró c o n o  go do łask  i daw n y c h  god
ności.  P rz ed  paru dniami odb y ł  się sąd 
p ar ty jny ,  k tó ry  uznał w szys tk ie  s ta w ia 
ne B luecberowi zarzuty  za  niesłuszne. 
B ezpośrednio  z rehabilitacyjnego proce
su, B luecher odw iez iony  zos ta ł  do komi

sa ria tu  s p r a w  w ojskow ych ,  gdzie c z ek a 
ła na niego żona, zwolniona z wlezienia 
na  B n ty rkach .  W  komisariacie  sp raw  
w ojskow ych , pańs tw o  B luecherowie mie
szkali p rzez  kilka dni, a  w czo ra j  w o to 
czeniu w y ższ y ch  oficerów  specjalnym 
pociągiem m arsz .  Bluecher w yjechać  miał 
do C habarow ska .

Wydalanie z Włoch dziennikarzy  
zagranicznych

Agencja H a v a sa  donosi Z R zym u: 
trzech  dz iennikarzy  zagrań cznych 0- 
t rzy m ało  n ak az  opuszczenia granic 
Włoch, D ziennikarzam i tym i są : Paul
Gentlzon, rzym sk i koresponden t „Le 
T em p s‘‘, od  lat 12-tu o raz  szeregu  pism 
szwajcarsk ich ,  Hodel, korespondent 
„Neue Z uer icher  Zeitmig" i red. Razzini, 
koresponden t licznych dzienników szw aj
carskich. D ziennikarze ci obow iązani sa 
do opuszczenia  gran ic  W łoch  przed  5-tym 
m arca. W ład z e  w łosk ie  nie podały  żad 
nych p rzy c zy n  tego zarządzenia.

lui jest do nabycia w Administracji 
..Piasta" po zwolnieniu z konfiskaty:

W INCENTY W ITOS: .
W Y B Ó R  P I S M  i H n w

z podobizna autora, 
przedmowa i bibliografia

Cena egzemplarza żł. 2.50 — z przesyłką pocztową zł. 3.— 
Wysyłka za poprzedntem nadesłaniem gotów*! przekazem lnb czekiem P. K. O. 401.065-

W ALNE ZGROMADZENIE KOŁA ZRZE
SZENIA INTELIGENCJI LUD. W  KRA 

ROW IE.
D nia 2 m arca br. (czwartek) odbędzie 

się w sali zeb rań  K atolickiego D em u Aka
dem ickiego (Plac Jabłonow skich 1, I pi ) 
doroczne w alne zgrom adzenie członków  
K rakowskiego Kola Zrzeszenia Inteligencji 
Ludowej i Przyjaciół Wai z n astęp u jący m  
po rządk iem  dziennym : 1) O dczytan ie  p ro 
tokółu  z osta tn iego  w alnego zgrom adzenia , 
2) S praw ozdan ie  u stępu jącego  Z arządu , 3) 
S p raw ozdan ie  K om isji K on tro lu jące j, 4) 
W y bór now ych  w ładz K oła, 5) W olne w n io 
sk i i in te rp e lac je .

Początek o godz. 18-tej (drugi termin: 
o godz. 18.30).

KRAKÓW NIE WYRRAJ PREZYDENTA.

Dnia 23 lutego odbyło  się w  K rakow ie 
posiedzenie now ej R a d y  miejskiej z w o ła 
ne celem w y b o ru  p rezyd ium  miasta .

P o  załatw ieniu  .sprawy uposażeń  człon
ków  'zarządu miasta , p rzys tąp iono  dó w y 
boru tym czasom ego  p rzew odniczącego  
posiedzenia. Zgłoszone z o s ta ły  2 k a n d y 
d a tu ry :  Z. Bociana ( 'PPS) i r .  J a k u b o w 
skiego (OZN). Obie k a n d y d a tu ry  z y s k a 
ły  po 35 głosów. W  w yn iku  losowania 
p rzew odn iczącym  zosta ł r. Bocian,

P rz y s tąp io n o  do w y b o ru  p rezyd ium  
m iasta .  Imieniem P P S .  zos ta ła  zg łoszona 
kan d y d a tu ra  Z ygm un ta  Żuław skiego na 
p re z y d en ta  miasta .  K an d y d a tu ra  ta  sk r -  
piła 29 głosów, 6 k a r te k  oddano czystych  
OZN. i S tron. N arodow e nie w zięło udzia
łu  w  g łosowaniu .  W o bec  o raku  kilku g ło
sów  do kwalifikowanej większości,  p re 
zyden t nie zos ta ł  w y b ra n y .  Nie w y b ia n o  
rów nież  w icep rezyden tów .

O SZKOŁĘ SPÓŁDZIELCZĄ W KRAKOWIE.
W ostatnich latach coraz silniej rozwija Się 

spółdzielczość i to zarówno w miastach, jak i 
po wsiach. Spółdzielnie potrzebują jednak do 
pracy spółdzielczej ludU nie tylko wyrobionych 
ideowo, ale również przygotowanych fachowo. 
Takich właśnie pracowników brak 1 tu tkwi 
jedna z przyczyn załamywania się niektórych 
spółdzielni. Na terenie dwu województw połud
niowych; krakowskiego I kieleckiego działa po
nad półtora tysiąca spółdzielni różnego typn, 
a nie ma ani jednej szkoły spółdzielczej. A 
przecież Małopolska zachodnia, to nie tylko ko
lebka 1 uchu Indowego, ale i również kolebka 
SpółJzi-clezości. >Tu ■ działał Fr. Stefezyk -»-■ pio
nier spółdzielczości rolniczej, tu pracowali I 
pracują tacy uczeni-spóidzlelcy jak: prof. ,Su- 
czycki, prof. Bujak, prof. Lulek i inni.

Myśl założenia szkoły spółdzielczej powitały 
organizacje spółdzielcze z wielkim uznaniem. W 
styczniu br. odbyła się w Krakowie doniosła w 
tej sprawie konferencja, w której wzięli udział 
dyrektorzy i przedstawiciele wszystkich Central 
SpóStlzielczycb i Związków Rewizyjnych, a nao 
to przedstawiciele organizacyj społecznych i

" m w . E O P ż S M m , 
iweUd wybór maszyn

u M t f l ia n a '

♦>m£sszvNODom« <̂ 9^ ^
Kraków, ZmerzyniectuL4. tel.162-50

wiejskich, oraz sfer naukowych i nauczyciel
skich. Po wyczerpującym referacie prof. Mar- 
cinkni wskiego i szczegółowej dyskusji, jedno
głośnie uchwalono otworzyć w Krakowie w r. 
szk. 1939 Szkołę Przysposobienia Spółdzielcze
go dla młodzieży męskiej od 18 r. życia, pocho
dzenia wiejskiego, oraz przystąpić do zorgani
zowania własnej bursy. Organizacje spółdzielcze 
oświadczyły gotowość pokrycia znacznych kosz
tów związanych z prowadzeniem bursy, zaś 
władze szkolne przyrzekły finansową pomoc 
szkole. W tyeh dniach ustaIo„e zostaną sumy, 
jakie na ten cci przeznaczą poszczególne iusty- 
tncje państwowe, spółdzieltze i społeczne 1 wów
czas dopiero można będzie obliezyć wysokość 
opłaty za naukę i utrzymanie od poszczególne
go ucznia. Przewdjywane są liczne stypendia i 
zniżki w opłatach, aby jak najwięcej młodzie
ży zdolnej a ubogiej, mogło ze szkoły korzystać. 
Organizacje spółdzielcze przyrzekły również 
zatrudnić absolwentów szkoły w swoich od
działach terenowy cli: Kasach Stefczyka, spół
dzielniach - peżj wczych, lolniczo-handlowj eh 
i t. p.

Z wyżej wymienionych powodów wynika, Iż 
Szkoła Spółdzielcza w Krakowie odegra donio
słą rolę w dalszym rozwoju spółdzielczości ] 
przyczyni sic niewątpliwie do częściowego, cho
ciaż zmniejszenia bezrobocia wśród młodzieży 
wiejskiej. O dalszych poczynaniach związacych 
ze szkoła i bursą poinformujemy Czyte' iików w 
miarę możności, a obecnie podajemy tylko do
kładny adres Komitetu dla tych osób, klórych 
ta sprawa interesuje:

Komitet Szkoły Spółdzielczej, Kraków- ul. 
św. Jana 22 (Sekretariat).



Stfi 3

O t c h ó r z o s t w i e
_ Usposobieniem bojaźliwości jest nie

wielkie zw ie rzą tko  z gatunku łasic z w a 
ne tchórzem, k tó re  jednakże częs tokroć 
odw ażnie  umie się bronić.

Nasi dwunożni tchórze  i tego nie p o tra 
fią, bo lada g ry m as  woźnego, czy  gnie
w n e  zm arszczenie  b rw i dygn ita rza  po
w ia tow ego  za m y k a  im us ta  a duszyczka  
pańszczyźn iana  bierze ich w  swoje obję
cia.

P rz e d  kilkoma laty, jeszcze za czasów  
gmin jednostkow ych  spo tykam  wójta, nie
gdyś  —  zdaw ało  się —  nieugiętego lu
dow ca i m ów ię do niego:

S łysza łem , żeście panie wójcie p rze 
stali „P ia s ta "  p ren u m e ro w a ć?

Ano —  widzi pan —  m am  córkę nau
czycielkę, a s e k re ta rz  P a d y  pow iatow ej 
radz ił  mi, że w szy s tk o  będzie dobrze, gdy 
„P ia s ta "  p rze s tan ę  p renum erow ać.

— A przecież  i ja m am  sy n ó w  na rzą- 
du w y ch  posadach  a b ra t  m a  sy n a  u rz ę 
dnikiem a żaden  z nas ani „P ia s ta "  czy tać  
nie p rzes ta ł ,  ani ze S tronn ic tw a  Ludow ego 
nie w ystąp ił .

T rochę się ten  w ójt  zaw stydz ił ,  ale z 
drogi bojaźni już go zaw róc ić  nie zdo ła 
łem.

W strę tn ie jszy  typ  od tchórza  p rzedsta-  
staw i i Karierowicz, lub jednostka, k tó ra  
dla chwilowej korzyśc i  materia lnej go to
w a  każdej chwili sw ą  b ra ć  chłopską 
sprzedać .  O ile tchórz  jest częs tokroć  go
dzien politowania, o ty le  kar ie row iczom  
cz y  inego rodzaju  zd ra jcom  zaw sze  to w a 
r z y s z y  pogarda  ludzi uczciwych.

Dla p rzy k ład u  w spom nę znów  o innym 
wójcie, k tó ry  dla posady  sy n a  i u t r z y m a 
nia  się na  urzędzie w ó jtow sk im  o tw arc ie  
do Ozonu przystąp ił .  Zapytuje  w ięc  p e 
w nego  znajomego dzia łacza ozonow ego: 
d laczego przyjm ujecie du s wego g rona  ta 
kie jednostki, jak w ójt ze Świńskiej K rzy- 
,wdy?

M y  nim gardz im y  —  odpowiedzia ł mi 
ó w  ozonow iec —  ale on nam  dziś jest  po
trzebny .  Albo, czy  nie b ędą  oni gardzić  
tak im  nabytkiem , jak ów  handlarz  w ę 
glem, k tó ry  ch łopów  zdradził  w  nadzieii 
zmniejszenia mu podatku?________________

[Echa bojkotu wyborom
z  Dębickiego

W  o sta tn im  tygodn iu  odby ła  Się ro z p ra 
w a w Sądzie A pelacy jnym  w T arnow ie  prze
ciw  prezesow i Koła Ludowego w Osicee Kor
netow i K osińskiem u w zw iązku  z bojkotem  
w yhorów . Sąd A pelacyjny zatw ierdził w y
rok I-ej instancji, zaw ieszając  w ykonan ie  
k a ry  na  2 la ta .

O dbyła się rów nież ro zp raw a  przeciw  
przew odniczącej sekcji kobiet z Pustkow a  
M azurowej, rów nież w zw iązku z bojkotem  
wyborów. Sąd w ydał w yrok : 8 m iesięcy
w ięzienia z zaw ieszeniem  na 4 lata.

P rzed  Sądem  A pelacy jnym  w T arnow ie  
odby ła  się rów nież ro zp raw a  o strajk rolny. 
O skarżony  Stanisław  Kamaj z P ustkow a o- 
trzy m a ł obniżen ie  k a ry  z 6-ciu m iesięcy na 
1 m iesiąc, zaś o skarżonem u  Józefow i Kuła- 
dze z D ąbrów ki zaw ieszono k a rę  a resz tu  na 
A la ta . W szystk ich  o skarżonych  zastępow ał 
adw. dr. Stanisław  Chmiel z Tarnowa, za co 
M u sk ładam y  serdeczne podziękow anie.

Zarząd Pow iatow y S. L. 
w D ębicy

rain. Beck
pomógł Niemcom

P . M ackiew icz w  „S łow ie"  n aż y w a  
min. B ecka  p rzec iw ieństw em  gen. F ranco, 
dy k ta to r  hiszpański uzyska ł  pom oc Nie
miec, ale n iczym  się im nie odw dzięczył.  
Inaczej p. Beck:

„Oddał Niemcom ogiom ne usługi: 1) 
Kiedy jeszcze Niem cy znajdow ały się w  
zaczarow anym  pierścieniu w rogów , kie
dy w szy scy : Francja, W łochy, Belgia itd. 
byli przeciw  Hitlerowi, min. Beck ten 
pierścień złam ał, N iem cy w y sz ły  z od
osobnienia. B yłoby to słuszne i rozum
ne ze  strony min. Becka, gdybyśm y dziś 
mieli zliykw ldow ane punkty tarcia z 
Niem cam i, jak Gdańsk, Śląsk, m niejszości, 
Kłajpeda.

2) Min. B ec l odegrał dużą, a m oże na- 
w et decydującą rolę w  spraw ie Anschlus- 
su, a cc  zatem  idzie i nierozerw alnie z 
Anschlussero zw iązanej spraw ie Sudetów, 
d o p o m a g a ć  polityce niemieckiej. W ska
zują na to ujawniane obecnie w spom nie
nia i dGkumei.ty‘‘.

T ak  jest,  h is to ria  m ogła  się 'zupełnie 
inaczej po toczyć,  g d y b y  nasza polityka 
zagran iczna  b y ła  inna.

ZAGADNIENIE PALIWA ZASTĘPCZEGO
i  taje si.; coraz, bardziej p ilące Europie, wo
bec wm.st«jąc-*) stale zapotrzebowania na 
benzynę, •■.zcnególniej w lotnictwie. Znamienny 
objaw notujemy' władze miej-,kie Paryża asy- 
gnowały Zi .uilionów franków na przystosowa
nie 1.059 ar.tobt-łów do napędu zastępczym pa
liwem: gazem drzewnym, łub gazem świetlnym.

A więc dla wątpliwej korzyśc i m a te r i
alnej, czy  m arnej posady  niektóre jednost
ki w y rz ek a ją  się swej nieskazitelnej p rze 
szłości, idą w  ślady Judasza, aby  zasłu
żyć sobie na pogardę daw nych  i te ra ź 
niejszych przyjació ł politycznych, k tórzy  
mu dadzą  kopniaka, gdy  im już nie będzie 
potrzebny.

Do brzegów  S tanów  Z jednoczonych dopły
wa Ignacy P ad en  wski. Jego  przyjazd  jest 
wielkim w ydarzeniem  w historii w ychodztw a, 
k tóre  przygotow uje  wielkiemu Polakow i entu-

Uuży i sit*#! Pc&y właściwym 
odżywianiu każde doUtka 
doUae i wdeowo się cUowa. 
Właściwe odżywianie, ta 
codzień:
Kawa S ł o d o w a

Kneippa
zja®tyczne przyjęcie. Odbiciem nastrojów nur. 
tująeyeh w Stanach Zjednoczonych, są nadesła
ne nam przez p. Leona T. Walkowicza wraże
nia i uwagi. Uw. Red.

Czeka Cię, W odzu, u brzegów nowego  
lądu —  nasza tęsknota.

Czekają Cię serca otwarte, serca szcze
re, serca miłością do Ciebie i do sprawy 
polskiej gorejące, serca, które żywiej bić 
zaczynają na wspomnienie Twego Imienia, 
serca wierne, serca kochające.

One wyczekują żarliwie dnia, w którym 
zaspokoić się mają tęsknoty nasze wielo
krotnie.

Ale, o W odzu! —  nie samą radość nie
siemy Ci w  dani do brzegów nowego lą
du. Raport nasz i sprawy naszej przedło
żenie, .zawierają w sobie wiele słów bólem 
i zawstydzeniem palących, wiele zdań, k tó
re jedynie szloch serca lub westchnienie du
szy czującej wypowiedzieć są zdolne.

Albowiem, o Wodzu nasz duchowy! — 
Polonia Amerykańska -nie jest już pod każ
dym względem tą, którejś hetmanił za lat 
górnych i chmurnych.

Wielu spośród -nas zaprzepaściło ideał 
sprawy polskiej i przeszło na stronę mało
dusznych haseł. Wielu spośród nas przesy
ciło się goryczą doznawanych fałszów ze
wnętrznych i zamknęło się w sobie. Wielu 
spośród nas, ludzi małego ducha, popadło 
w niemrawość idei nisko-politykierskich. A 
są i tacy między nami, Wodzu, którzy po 
padli w grzech zaprzaństw a i w za tw ar
działości swej innych skł.aniają do tegoż 
samego upadku.

Na szczęście chłopi umieją dziś sw oją 
cześć i honor w ysoko  cenić, a tchórzów  
i karie row iczów  surow o sądzić, dlatego 
najmniej jest gadziny w  chłopskim stanie 
i najmniej chłopów sprzedaje  swoje pier- 
w orodz tw o  za misę soczewicy.

Ale, o W odzu! ostała nas jeszcze gro 
mada niepoli-czona. Tych, którzy dochowali 
wiary nieśmiertelnym Ideałom Twoim i 
którzy pracę dla polskości za pierwszy 
swego życia uw ażają cel. Tych, którzy 
święte imię Polski nie w ustach tylko, ale 
w sercach mają zakorzenione na wieki 
wieków. Tych, którzy nie poszli na lep 
now atorstw a politycznego, ale niezłomnie 
wierzyli i wierzą, że Polska mu-si być pol
ską i katolicką. Tych, którzy Amerykana
mi już według p raw a  ostawszy, są tej oj
czyzny wiernymi i przykładnymi synami, 
ale w duszy chcą być Polakami i polskości 
nowego lądu służąc, baczyć, iżby nigdy —  
przenigdy św iętego imienia Polski na 
szwank nie narazić.

Gromada jeszcze nas  jest wielka, gro
mada z utęsknieniem wyczekująca p raw 
dziwie ożywczego tchnienia z macierzy na
szej, z ziemicy nadd-ziadów czcigodnej.

1 oto przybywasz, W odzu  nasz! naj
dostojniejszy przedstawicielu plemienia pol
skiego, W odzu, który jesteś sercem polsko
ści jej chwałą po wszystkie czasy.

Opromieniamy przyjazd Twój ogromem 
wiary, że stanie się on aktem odrodze
nia, wzmocnienia i utwierdzenia polskości.

Oto dlaczego, W odzu nasz! u brzegów 
nowego lądu czeka Cię —  nasza tęsknota.

Wpływy starosty w Lidzie
Wileńskie „Słowo", które odważnie wyświe

tla różne o&ubliwośel administracji na kresach, 
opisuje wypadek, jaki się zdarzył w sierpnln 
1938 r- pod Lidą:

„Auto urzędowe starosty z  własnej, 
czy denata w in y  (i  to nawet nie ważne!)  
zabija  Józe fa  Cieszkę. Nie udziela m u  po
m ocy. Zostawia na drodze. Rodzina czło
w ieka, zobitego przez starościńskie auto, 
traktow ana jest z  ca łym  rygorem  biuro
k ra tyczne j  niechęci.

N ik t  je j  również nie udziela po m o cy  i 
ani zł ołów ki zapomogi.

B łąka  się więc bezradnie od urzędu do 
urzędu.  —

Dnia 31 sierpnia, czyli po dw óch  t y 
godniach, zostaje um orzone  dochodzenie  
policyjne przeciw ko  szoferowi starosty, 
k tó ry  po zabiciu człowieka nie za trzym ał  
sw ej m aszyny.

Żaden adw okat w  Lidzie nie p od e jm u
je się objęcia sprawy przeciw ko  szofero
wi starościńskiemu, bądź w ytoczeńia  po
w ó dz tw a  przeciw ko  staroście.

Żadna z gazet m ie jscow ych  ani zam iej
scow ych  nic o trzym uje  w iadomości o w y 
padku  i żadna nie zamieszcza n a jm n ie j
szej w zm ia nk i  o jego przebiegu.

Zaiste, d ziw ne zbiegi okoliczności". 
Jeżeli ,,Słowo" opisuje ten wypadek szeroko 

w przekonaniu, że Ministerstwo Spraw We
wnętrznych zajmie się tym starostą, to kto wie, 
czy obrało najlepszą drogę. Śledztwo jakieś 
pewnie hędzie, ale lepiej byłohy ogłosić, że tam 
pod L!dą parkany nlepobtetone atho orderów 
zbyt mato rozdano. Dopiero byłby huczek!

WŁOSKO- J UGOSŁOWIAN SKIE STOSUNKI 
HANDLOWE. Dążąc do zintensyfikowania obro 
tów handlowych z Jugosławią, rząd wioski za 
proponował rządowi jugosłowiańskiemu ulwo 
rżenie w porcie triesteńskim wolnocłowej stre 
fy na potrzeby handlu jugosłowiańskiego, za 
pewniając mu szereg daleko idących ułatwień 
Są również w toku rokowania w sprawie budo 
wy przez włoskich specjalistów sieci autostrad 
w Jugosławii, klóra by się łączyła z wioską sie 
cią drogową.

p o f i f i i c z n y

PRACOWNICY UMYSŁOWI WOŁAJA’ 
O JEDEN FRONT Z ROBOTNIKAMI I 

CHŁOPAMI.
Kilku delegatów, p rzem aw ia jąc  n a  nad 

zw ycza jnym  zjeździe, zw o łanym  przeiz 
CKP do W arszaw y w  dniu 21 bm., pod
kreśla ło  konieczność śc iślejszego nawią
zania kontaktu z klasow ym i zw iązkam i 
zaw odow ym i oraz zorganizow anym  ru
chem chtopskim. Musi nastąpić w  dal
szym  w y p ad k u  zjednoczenie w szy s tk ich  
ludzi p racy , tak fizycznej, jak i um ysło 
wej, celem zrealizow ania  w szys tk ich  po
s tulatów, w ynikających  z kardyna lne j  za
sady  spraw ied liw ośc i społecznej.

DUŻE ZAINTERESOWANIE OBRADAMI 
RADY NACZELNEJ P. P. S.

Z w ołana  na dzień 25 i 26 bm. Pada Na
czelna P P S  w yw ołuje duże zaintereso
w anie. Niewątpliwie R a d a  zajmie s tano
wisko do szeregu  aktualnych  i w aż n y ch  
.spraw n a tu ry  w ew nętrzne j  i zagran icz
nej. Na czoło w y su n ą  się takie zagadnie
nia, jak  sprawa zm iany ordynacji w ybor
czej (opinia p ra sy  socjalistycznej oraz te 
renu — jesr p rzec iw na  długofalowości w  
p rzeprow adzen iu  zmian), rozpoczęcia 
p rac  normalnie p rzez  now e ra d y  miejskie, 
jak i w  ogóie p rzez  sam orząd ,  stosunek  
konkretny do uchwał rady naczelneji 
Stronnictwa Ludowego itd.

CZŁONEK NKW STRONNICTWA LUDO
WEGO SKAZANY NA MIESIĄC ARESZTU.

W  Sądzie G rodzkim  w W arszaw ie od
by ła  się rozp raw a, p rzen iesio n a  do W arsza 
wy z Ł ow icza na w niosek tam tejszego  p ro 
k u ra to ra , przeciwko członkow i NKW Stron
nictwa Ludowego, p. K rólowi, zam . w Ł o
w ickiem , a oskarżonem u o rozpow szechnia
nie niepraw dziw ych wiadom ości i wydanie  
ulotek w czasie strajku chłopskiego w 1937 
r. Ja k o  św iadek  zeznaw ał m. in. prezes 
NKW, M. Rataj. Sąd skazał p. Króla na 1 
m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem  oraz 100 zł 
grzyw ny, b io rąc  pod uw agę n ien ag an n ą  
przeszłość oraz p osiadane  odznaczenie  bo 
jow e. B ron it m cc. Babski.

WSZYSTKIE POLSKIE ORGANIZACJE 
POW . STANISŁAWOWSKIEGO UTW O
RZYŁY JEDEN  KOMITET WYBORCZY.

W  Stanisław ow ie p o w sta ł Pow iatow y  
Polski Kom itet W yborczy, złożony z p rzed 
staw icieli w szystk ich  po lsk ich  o rgan izacy j 
społecznych. Do P rezyd ium  m. in. weszli 
znan i działacze po lityczn i i społeczni, jak  
ks. Panas (S tronn ic tw o  L udow e), Józefa  
Fuehsów na, dr. Kochaj, P iotr Dziurman, 
inż. Czekierski.

WYBORY W  NOWOTARSKIEM.
Przygotow anie do wyborów rad gro

m adzkich w pow iecie now otarskim  jest na 
ukończeniu .Glosowanie odbędzie się dnia 
5 marca br. Zainteresowanie wyboram i du
że. Spodziew any jest bardzo czynny udział 
w wyborach sam orządowych.

WYBORY DO RAD GROMADZKICH 
W AYIELKOPOLSCE.

W  wyborach do rad grom adzkich na te
renie W ielkopolski najw iększe sukcesy od
niosło Stronnictw o Ludowe. Obóz Zjedno
czenia Narodowego (Ozon) m im o bardzo 
silnej agitacji poniósł klęskę.

Z WYBORÓW GMINNYCH W  KONGRE
SÓWCE.

Na terenie K ongresówki odbywają się 
już w niektórych powiatach wybory do rad 
gm innych. W  jedenastu gm inach powiatu  
gostynińskiego (woj. warszawskie) ludow cy  
odnieśli wspaniale zw ycięslw o. Ozon prze
grał wybory. Na 160 radnych wybrano: 96 
ludow ców , 32 ozonow ców , 26 bezpartyjnych  
i 8 N iem ców.

Franciszek Kuś.

Ma powitaniePaderewskiego
w Stanach Zjednoczonych
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Wybory do rad gromadzkich
O kres przygotow aw czy do w yborów  rad  

grom adzk ich  jest już n a  naszym  terenie na 
ukończeniu . W  dn iach  5 i 12 m arca  roz
strzygnie  się los przyszłego sam orządu  w  w ie
lu  p o w ia tach  M ałopolski. Bo jak ie  będą rady 
grom adzkie , tak i będzie dalszy sk ład  ciał w y
b ie ran y ch  w  sam orządzie.

W y bory  pow inny  być czyste i uczciwe, 
zgodnie z w olą Izb  U staw odaw czych, jak  to 
podk reś la  okólnik  m in is tra  Składkow skiego. 
Czystości w yborów  i rzetelności ak tu  w yb o r
czego m a ją  p ilnow ać przede w szystk im  p o 
w o łan e  do tego kom isje  w yborcze. Do nich  
to  zw raca się w  okó ln iku  p. m in ister, w o ła
jąc : „Apeluję do w szys tk ich  obywateli,  k t ó 
rzy  zasiadać będą w  kom is jach  w yborczych ,
0  na leży te  przeprowadzenie  pow ierzonych  im  
ustaw ow o czynności w ybo rczych  i przeciw
stawienie się ja k im ko lw iek  próbom  zniekształ
cenia woli w yborców  bez względu na to, z 
k tó re jko lw iek  strony b y ły b y  podjęte"I

'Ano —  zobaczym y, co będzie w prak tyce , 
zw łaszcza w  dn iach  g łosow ania i p rzy  u s ta 
lan iu  w yników  w yborów . Dziś już pew ne rze
czy w iem y, nie bardzo  św iadczące o  stoso 
v ; .n iu  się przez kom isje  do  zaleceń okó ln ika
1 do przep isów  ustaw y  w yborczej. D ochodzą 
n a s  np . tak ie  w iadom oścu poszczególnych 
grom ad : zarządy  gm inne pow o łu ją  n a  człon
ków  kom isy j w yborczych m ieszkańców  z in 
ny ch  grom ad. Mimo, iż a rl. 8 pk t. 6 w y
raźn ie  m ów i: „Członków kom is j i  wybiera  k o 
legium zarząąu gminnego spośród ndeszkań-  
ców grom ady, posiadających prawo w ybiera
nia" .  W ina  tu  zarządu  gm innego, ale i  p rze
w odniczącego kom isji, k tó ry  nie zw raca na to 
uw agi, jako  zobow iązany do  p rzestrzegan ia  
p rzep isów  ustaw y.

W  in n y ch  g rom adach  rozpuszcza się w ia 
dom ości, iż pe łnom ocnik  listy  n ie  m oże k a n 
dydow ać do rady  grom adzkiej, że k an d y d a 
ci nie m ogą podpisać zgłoszenia listy , że k a n 
dydat n ie  m oże figurow ać na  dw óch zgłosze
n iach  itd . O bow iązkiem  przew odniczących 
kom isy j w yborczych jest tłum aczenie w łaści
w e przepisów  ustaw y i u p raw n ień  w yb o r
ców.

D latego też w szystkie zarządzen ia k o m i
syj w yborczych, niezgodne z przep isam i u s ta 
w y w yborczej, trzeba  skrzętn ie .notow ać, by 
m ieć podstaw ę do w niesienia p ro testu , w  ra 
zie n iepom yślnych  sku tków  tak ich  zarzą
dzeń.

P on iżej p rzy taczam y jeszcze k ilka  p rze
pisów  ustaw y, dotyczących sam ego głosow a
n ia .

G Ł O SO W A N IE.
Głosowanie m a  trwać bez przerw y  od go- 

'dziny 8 do 18-tej (szóstej w ieczorem), a m o 
że  być wcześniej zam knię te ,  gdy  w szyscy  
w yb o rcy  odadli swe glosy. Przez cały  czas 
g łosow ania m uszą być w  lokalu  obecni: prze
wodniczący  i dw aj członkowie k o m is y  K aż
dy w yborca g losuje osobiście, to znaczy, że 
n ie w olno n ikom u za niego oddać gtosu. Gło
su je  przez oddanie k a rty  do glosow ania, lub  
ustn ie , do p ro tokó łu  kom isji, w ym ieniając 
nazw isko kandydatów  n a  rad n y ch  i zastęp 
ców, I

U S T A L E N IE  W Y N I K U  G ŁOSO W ANIA.

O prócz przepisów  ustaw y, obow iązuje  k o 
m isje w yborcze w tej spraw ie także In s tru k 
cja, k tó ra  b rzm i w  ten sposób: „Niezwłocz
nie po  zSkończen iu  glosowania kom isja  w y 
borcza przystępuje  do protokólarnego usta ■ 
lenia liczby i ważności oddanych głosów. ,W

tym  celu przewodniczący kom is j i  w yborcze j  
w  obecności członków  komisji  i ewenti . peł
nom ocn ikó w , ustala nienaruszahtość pieczę
ci ( z n a k u )  na urnie wyborczej,  poczem otwie
ra urnę wyborczą, w y jm u je  z urny  koperty ,  
liczy je, jak  również ustala liczbę wyborców ,  
którzy  oddali glos według spisu wyborców .  
Jeżeli powyższe liczby nie są jednakow e, na
leży to zaznaczyć w  protokóle  w yborczym ,  
podając p rzyczyny ,  które mogą tę niezgod
ność wyjaśnić. Następnie przewodniczący  
w y jm u je  z kopert  kar ty  do glosowania i od
czy tu je  ich treść, d w a j  zaś członkowie k o m i 
sji w ybo rcze j  wpisują  do dw óch  a rkuszy  ob
liczeniowych głosy, oddane ważnie  na p o 
szczególnych kandyda tów  na  radnych i za 
stępców radngch . .

Za w ybranych  n a  rad n y ch  grom adzkich  
uznaje  kom isja  tych kandydatów , k tó rzy  u- 
zyskali kolejno  najw iększe ilości w ażnych  
głosów, n ie  m niejsze jednak  od l/lO  liczby 
w szystk ich  osób w ażnie g łosujących.

Kandydat w yb ra n y  na radnego i zastęp
cę, jest ty tko  radnym.

Na w ypadek, gdyby w pierw szym  głoso
w aniu  nie zostały obsadzone w szystkie m an 
daty, bądź to  radnych , bądź też zastępców, 
kom isja  zarządza głosow anie ściślejsze, i to 
w  przeciągu najw yżej dn i siedm iu, i jes t ono 
już ostateczne.

Pełnom ocnik  listy  m oże zw racać uw agę 
kom isji n a  popełn ian ie  n iefo rm alności przy 
usta lan iu  w yn iku  w yborów  i żądać zano to 
w ania sw ych uw ag do p ro toko łu  Pow ołać 
się na  a rt. 41, ust. 2 u staw y  w yborczej i 
przepisy in strukcji.

W reszcie trzeba  pam iętać , że następnego  
dn ia  po dniu  g łosow ania kom isja  m a obo
w iązek ogłosić w ynik  w yborów , p o d a jąc  n az 
w iska rad n y ch  i zastępców , a w  ciągu 7 dni 
od ogłoszenia w yn iku  m ożna w nosić p ro te 
sty  w yborcze, n a  w ypadek  sfałszow ania w oli 
wyborców.

MGR. ST . M.

C d p o w i e d z i  

n a  m n t a n i a

P y t a n i e :  Czy przew odniczący  kom isji 
m oże u sunąć  z lokalu  w yborczego pełnom oc
n ik a  listy? Bo p rzy  tam tych  w yborach ta k  
byw ało.

O d p o w i e d ź :  Z asadniczo p rzew odni
czący n ie  m a p raw a u suw an ia  pełnom ocnika 
listy  z lokalu  w yborczego, chyba gdyby p e ł
nom ocnik  sw oim  zachow aniem  się p rzeszka
dzał i u tru d n ia ł w ykonyw anie czynności u- 
rzędow ych kom isji, np . agitow ał w  lokalu  za 
sw oją lisłą i t. p. Tego w szystkiego m usi p e ł
nom ocnik  un ikać  w dniu  głosow ania, co by 
dało  okazję  p rzew odniczącem u do usunięcia 
go, za rzekom e przeszkadzanie  w urzędow a
n iu . Może natom iast zw racać uw agi kom isji, 
byle w  odpow iedniej fo rm ie i  uzasadnione, i 
za to n ie  m ożna go z loka lu  usuw ać.

P y t a n i e :  Czy jeden  i ten  sam  kan d y d a t 
m oże być zgłoszony na  dw óch listach  i czy 
takie listy  są w ażne?

O d p o w i e d ź :  Z całym  nacisk iem  p o d 
k reślam y, że m oże być jeden  k an d y d a t zgło
szony n a  dw óch listach  i listy  są w ażne Nie 
daw ać się bałam ucić. M ówi o tym  In s tru k c ją  
M in istra  w yraźn ie : „Ten śitm ka n d yd a t  m oże

być podany w  2-ch lub (kilku zgłoszeniach, 
ale w  razie podziału grom ady  n a  okręgi  —  
w  jed n ym  ty lko  okręgu  . .

P y t a n i e :  Czy w  tym  w ypadku , gdy 
kom isja  skreśli jednego lub  k ilku  k an d y d a 
tów  n a  liście, lis ta  p rzep ad a?  Bo ta k  nam  
często m ów ią.

O d p o w i e d ź :  Nie, lis ta  ta k a  jeszcze 
n ie  p rzepada, m ogą przepaść ty lk o  ci k a n d y 
daci, k tó ry ch  kom isja  skreśliła . A  kom is ja  
skreśla z  urzędu ka nd yda tó w ,  k tó r zy  nie do 
łączyli swej deklaracji,  lub zostali w pisani  
na listę w tedy , gdy  ju ż  zgłaszający listę z ło 
żyli wcześniej podpisy. Traci w ięc  lista ty lko  
tych  kandyda tów ,  a resz ta  pozostaje, chyba 
że reszta  kandydatów  też m a jak ieś inne b ra 
ki, poza w ym ienionym i, to  w tedy  kom isja  
w zyw a pełnom ocnika do usun ięc ia  ich. Do
p iero  w  razie n ieusunięcia  tych  b raków  m oże 
kom isja  un iew ażnić całe zgłoszenie, lub  pew 
nych  kandydatów .

P y t a n i e :  Czy kom isja  m a obow iązek 
w yjaśn ić  pełnom ocnikow i, jak ie  w ady  m a li
sta i co należy  w  niej popraw ić?

O d p o w i e d ź :  Bezwzględnie, że tak’, bo 
w przeciw nym  razie nie m ógłby pełnom ocnik  
spełn ić  swego obow iązku, n ie  w iedząc o  co 
chodzi kom isji.

Min. Ciano w Warszawie
W  sobotę pociągiem specja lnym  ż 

R zym u p rzybył do W arszaw y ninlster 
spraw  zagranicznych Italii, hr. G aleazzo  
Ciano z małżonki!.

M inistrowi hr. Ciano w  p o d ró ży  do 
Polski to w a rz y sz ą :  am basado r  Gino But- 
ti —  d y re k to r  d e p a r tam e n tu  polityczne
go, hr. L eonardo  Vitetti —  minister  pe ł
nomocny, d y re k to r  depa r tam en tu  ogól
nego. hr. Vittorio Emanuelo Bonarelli di 
Caste lbom piano —  minister  pełnomocny, 
szef protokulu, kom andor  U m berto  Nata-  
li —  szef sek re ta r ia tu  osobistego mini
s t ra  sp raw  zagran icznych , kom andor  Al- 
berto  Nonis — radca  legacyjny, zastępca 
szefa b iura  p rasow ego ,  m a rk iz  Blasco

L an z a  d‘Ajeta, książę  de T ra b ia  —  se k re 
ta rz  gabinetu m in is tra  sp ra w  zag ran icz 
nych, p. F ranco  Bellia —  se k re ta rz  gabi
netu m in is tra  sp ra w  zagran icznych .

Jednocześn ie  tym  sam ym  pociągiem 
p rz y b y ł  am basado r  R. P . w  Rzym ie ,  gen. 
W ieniaw a-DIugoszowski.

Na stacji granicznej polskiej w  Bogu- 
minie pow ita ł  p. m in is tra  hr. Ciano p rzed 
stawiciel M. S. Z., radca  Leopold Kozie- 
brodzki,  p rzydz ie lony  na  cz as  pobytu  w  
Polsce do jego osoby  o r a z  p rz e d s ta w i
ciele .zładz miejscowych.

W  Katow icach  w ita ł  p. m in is tra  Hr. 
C iano am b asa d o r  w łosk i w  Polsce, baron  
di Yalentino.

Ozon należy rozwiązać

Dwuletni Waldemar Wikner, syn konstruktora 
lotniczego z Southamptom stale towarzyszy oj
cu w jego lotaeb. Dla niego więc podróż samo

lotem nie jest żądny sensacją.

„Dziennik Bydgoski" przypomina, że dwa 
lata temu pułk. Koc zaczął organizować Ozon.

„Bez na jm nie jsze j  przesady, m o że m y  
powiedzieć dziś, że z tego w szys tk iego  
nic  nie wyszło , że rezultaty osiągnięte  sq 
grubą kom prom itac ja .  Bo ja k  toż

Obóz poli tyczny, k tóry  powstaje po to, 
aby z jednoczyć naród, a m im o  całkowi
tego poparcia ze strony rządu osiąga ta
k i  rezultat, że po dum  latach is tnienia jest 
ty lko  niewielką  partią polityczną, opar
tą o część ludzi zależnych i u rzędników  
pa ństw ow ych ,  spełnił swoje zadanie? —

Pod w p ły w e m  pierwszych zapędów  
ło ta lis tycznych pułk, Koca, jako pier
wszego szefa, odeszła  z Ozonu grupa t. zw. 
dem o kra tów  z płk. Grzędzińskim, reda
gujących tygodnik: „Czarno na białym".  
Z tego samego względu odeszła z Ozonu  
grupa przem ysłow ców , która w  okresie  
BB  współpracowała z rządem:

Odeszli konserwatyści. Ich organy  
prasowe „Czas", „Słowo". „Dziennik Po
znański"  — które począ tkowo stanęły na 
stanowisku, że w  Ozonie „trzeba być" —  
dziś nazyw ają  ten ruch  —  „teatrem  
pcheł" .

Odeszły g ru p y  uJu l ia  P racy ' '  i  F a

langi w  zw ią zku  z g łośnym  r o z la n y m  w  
kw ie tn iu  1938 w  ZM P".

Pismo stwierdza dalej, że poza Ozonem 
znajdują się także pp. Sławek i Prystor, pułk. 
Brzęk-Ósińskl, prof. Kartel, gei. Żeligowski. A 
więc Ozon nie tylko nie skonsolidował narodu, 
ale roznił i rozparcelował t. zw. obóz po m ajo . 
wv. Wobec tego „Dziennik Bydgoski" radzi 
zlikwidować Ozon i twierdzi, że rząd na tym 
nie straci.

Z stnidawnictn)
MICHAŁ JAGŁA —  CHŁOPSKA KUL
TURA —  UWAGI NAD KRZEPNĄCĄ 
KULTURA W SI — POZNAN —  Jb38. NA
KŁAD WIELKOPi (LNEGO ZM1A7KU  
MŁODZIEŻY POLSKIEJ".

S kłonność do ujm ow ania  ze w n ę trz 
nych cech ku ltu ry  ludowej u trzym uje  się 
do tąd  w  pew nych  sferach społecznych. U- 
s taw iczne podkreślanie piękna pawich 
piór czy  sukm an kraKOwskich, popada
nie w  z a c h w y t  nad  chłopem  w y s tro jo n y m  
3L guńkę g ó ra lską  lub b a r t n y  s tró j  La-

wicki ma w  sobie chorobę znużenia du
chowego, k tórego  lekars tw em  m a b y ć  
kultura  ludu, po jm ow ana jako u rozm aice
nie, b a rw n e  widowisko, m alow nicza  de
koracja. I tym  t łum aczy  się ów  podziw  
dla kultury ludowej p rzez  zb lazow anych  
paniczów  z miast, k tó rz y  chętniej w idzą  
chłopa w  haftowanej katan ie  m ż  w  z w y 
kłej m a ry n a rc e ,  a najchętniej rad z ib y  go  
w idzieć w  p łótn iance z czasó w  epoki jas
kiniowej. —  To jednostronne i p o w ie r z- 
chow ne podejście do zagadnienia  chłop
skiej kultury, św iadczące  ty lko  o kom 
pletnej ignoracji ludu, owo podkreślenie  
p s trych  w stążek , k ra sn y c h  spódnic, pięk
nych gorsetów , jako najw łaściwszej cech y  
ku ltu ry  ludowej — słusznie oburza autora, 
który w  sw ej broszurze szczególn y  nv> 
cisk kładzie na rozw ój duchow y ludu. 
Autor nie bez skuteczności tw ierdzi, że 
kultura nie m oże b yć kapitałem  daw nych  
pokoleń chłopskich, że  nie m oże się  zado
w olić dziedzictw em  kultury sw y ch  przod
ków. To też lun obecnie znajduje się  w  
stadium tworzenia now ych zd ob yczy  kul
turalnych, co pozostaje w  zw iązku z w iel
kim uświadom ieniem  politycznym  oraz pc ■ 
stępem  społecznym . I od tego momentu  
zaczyna się —  zdaniem autora —  rdzen
na, samoradna kultura chłopsko.

B ro sz u ra  nap isana p ięknym  ję zy k fe i t  
li terackim  w inna znaleźć dużą  poezy tność  
w śród  chłopów, tem  bardziej, że  w y r a ż a  
ona dzisiejszą w ieś  tw orzącą .  (S).

FRANCISZEK SURÓW KA - BRZEGOW - 
SKI —  LEGENDA FRASOBLIW A —  
W arszaw a F. H oesick.

Nie ten jest poetą, kto m a  s ła w ę  p o e 
tycką.  W  dzisiejszych bow iem  czasach, 
k to  w y d a  kilka tom ów  w ie rsz y ,  k to  ro
ześle sto lub w ięcej  egzem pla rzy  recen-  
zyjnych, p rosząc  o dobrą  n o ta tkę  w  tej 
luib innej redakcji,  k to  p isze: h u r ra  pa
tr io tyzm , niech ży je  totalizm, w reszc ie  
kto m a spryt,  p lecy  i  jaką taką  znajo
m o ść  pisania —  tem u o s ław ę .i. rozgłos 
choćby  b y ł  bez talentu, nie trudno I 
s t ą d  G ronow icz  „s ław i"  jako „niepr ze- 
c ię tny  ta len t1', o p łacony  7000 ty s iącam i 
z ło tych  imię narodu  polskiego w  St. Zje
dnoczonych, s tą d  Ja lu  Kurek o trzym uję  
nagrodę za paszkw il na w ieś  p. t. „ G ry 
pa szale je  w  N apraw ie" ,  s tą d  inni w ie r -  
sz o ro b y  uchodzą za o r łó w  w  li te ra tu rze  
współczesnej.  Komu jednak  b ra k  p ro tek 
cji i sp ry tu  au torek lam iarsk iego  —  tem u 
rów nież  i s ła w a  a r ty s ty c z n a  obcą będzie. 
T a k a  już w y tw o rz y ła  się a tm osfera  i rób 
co chcesz poeto. Nie mniej rze te lna  a t
m osfera  w  p ism ach  literackich, k tó re  są 
zw ykle  n iedostępną fortecą  dla w ieiu  po
czątku jących , n a w e t  u ta len tow anych  po
e tó w  . S łow em  w  świecie  a r ty s ty c z n y m  / 
podobnie jak w  innym, obozy, kl ki, kar* 
tele. To też nikogo nie dziwi fakt,  żc w ie 
lu debiutujących k r y ty c y  przem ilcza ją ,  
że o w ielu  k tó ry c l ib y  w a r to  poznać — 
spo łeczeństw o  nie jest uczciwie inform o
wane. Z takim  losem spo tka ł  się w  ub. 
roku  tom w ie rsz y  Z. Nardenego p. t. 
„Ś w it  na now o", w  k tó ry m  u tw o ry  tego 
rodzaju, jak „ W e  wsi smutnej 'zgon" s ta 
w iają  młodego l i te rs ta  w  izędzie  uta len
tow anych  poetów . T en  sam  los spo tka ł 
Surów kę-B rzegow skiego, au to ra  „Hory * 
zontów “, k tó rego  odg rzeba ł kilka miesię
cy tem u Zawodziński w  „Przeglądzie  
W spółczesnym ". N ies te ty  poeta-ludO' 
wiec, idący ze ew ym  tomikiem pod  p rąd  
dzisie jszych czasów , nie m oże liczyć na 
poezytność,  czy  pow odzenie .  Osta tn io  
S u ró w k a  w y d a ł  zbiór w ie r s z y  p. t. „Le
genda Frasobliwa*4.

W  całym  tom ie rozlega się  m ocno nu
ta społeczna, giebokie um iłowanie ziem i 
i ludu, przy czym  cech y p o w y ższe  w iążą  
się z silnym  odczuciem  piękna przyrody, 
które autor artystyczn ie um ie w yrazić. 
Niekiedy jednak  n iepotrzebnie pupada  w  
m is tycyzm  społeczny, to znów  w  k o tu r 
now ość sty lu  —  co oczyw iśc ie  osłabia 
a r ty z m  w ierszy .  P o n ad to  poeta  w a ż ą c  
w y łączn ie  se rcem  s p r a w y  społeczne, pod
daje się ła tw o  p esy m is ty c zn y m  n a s t ro 
jom Pom im o jednaik tych  usterek ,  do
tych czasow a tw órczość Surówki za
pew nia mu p oczesn e m iejsce w  literatu
rze chłopskiej. (S)

IRENA SZCZEPAŃSKA: CÓRKA KAPITA
NA OKRĘTU 

Powieść, Nakładem Księgarni Powszechnej 
Kraków.

Fabuła bogata .  —  Akcja powieści roz
g ryw a się na wielkiej drodze morskiej: P a 
lermo, C ypr,  —  P o r t  Sard —  Czibutti —  
Aden —  Colombe na Cejlonie i z pow ro
tem. Bohaterka jest dzieckiem starego 
wilka morskiego W łocha i Polki. Na tle 
wspanialej przyrody w portach morskich i 
oceanicznych, na tle wspaniałych zórz 
wschodów i zachodów słońca, snuje się 
b o g a ta  akcja 2Qwfcści,
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tęp:

o p is z ą  itttti?  

Błędy polityki Słowaków
„Glos Narodu” omawia skomplikowaną i 

trudną S y tu ac ję  wenętrzną Czechosłowacji.
„Slowac.zyzną rządzą pozornie poli ty

cy  z partii ks. H łinki. W  gruncie rzeczy  — 
k to  inny. M am y wrażenie, ie  ks. H linka , 
g dyb y  dziś cudem wstał z grobu, przepę
dz i łby  swoich następców. To bowiem, co 
pobią, jest kopaniem, grobu dla słowackie
go narodu.

Charakteryzując kiedyś obecnych po
li ty kó w  słowackich pisaliśmy, ie  —  n a 
gła wolność uderzyła im  do głowy. Za
chow u ją  się też tak, ja kby  kierowali ja
k im ś  m ocarstwem , np. W. Brytanią, i ja k 
by nie  byli m arione tkam i, k tó rym i poru- 
iza Berlin. Takie wrażenie robi zwłaszcza  
głów ny dziś na Słomaczyźnie i najgłoś
niejszy poli tyk ,  —  p. K. Sidor, w icepre
mier rządu centralnego. Korzystając z po
m ocy  i wzoru niemieckiego, zorganizował 
sobie „gwardię H łinki“, przywdzia ł m u n 
d ur  a la Hitler,  rzuca gromkie liasla: „Sło- 
w aczyzna  dla S łow a ków " , a do tego stop
nia  jest ślepy, że nie widzi, iż ta Słowa-  
czyzna  jest dziś domeną N iemców.

To, co nieświadomie robi p. Sidor, z 
całą świadomością realizuje prof Tuka,  
' jedyny m o że  poli tyk  słowacki w  europej
sk im  stylu. Dawniej wę.grofil, dziś jest 
g w a łto w n ym  germanojilem  i entuzjastą  
hit leryzm u .  i

Ruś Karpacka 'jest rozdarta w ew nętrz
nie . . .  W ęgrzy  m ieszkający na Rusi pro
wadzą  dalej agitację za powrotem  do W ę 
gier. Rusini  są rozdzieleni na dwa obozy: 
ru sk i  i  ukraiński. Ks. W ołoszyn ,  chcąc 
opanować sytuację, ucieka się do d y k ta 
torskich  metod, a do trzym ania  społeczeń
s twa w  ryzach posługuje się „Siczą". Je
go s tosunek do Berlina najlepiej charak
teryzuje  fakt , że on, premier rządu kar- 
patoruskiego, w  sporze z Pragą, o gen. 
Prchalę, więc w  sporze ze zwierzchnią  
swoją  władzą, z  władzą na jw yższą  na  te- 

■ renie Czecho-Słowacji,  —  apelował do  
rządu Trzeciej Rzeszy".

W innym miejscu „Glos Narodn” wyraja 
słuszny pogląd, Je nasza polityKa nie powinna 
była dopuścić du takltgo okrojenia Czechosło
wacji a wzmocnienia Niemiec, jakie dźU wi
dzimy.  , . ,

Przetf i po maju 1926 r.
Wobec lego, że uieklórzy przedstawiciele 

OWnu jeszcze ośmielają się występować z hu
morystycznym twierdzeniem o wyźszości(l) epo
ki poiuajowej nad przemajową, „Dziennik Byd
goski” robi następujące przejrzyste zestawie
nie;

„Rządy przedmajowe, podległe 'ów
czesnej sejmokracji,  zorganizowały cały 
aparat państwow y, prowadziły  w o jnę  z 
Rosją, zawarły  p okó j  z tąże Rosją, pod
pisały T rak ta t Wersalski, zawarły  sojusz  
w o jsko w y  z Francją i R um unią ,  ustaliły  
wartość pieniądza.

Rządy pom ajow e nie um ia ły  nawet  
Stworzyć mądrego prawa podatkowego,  
rolnictwo przyprow adziły  do upadku  jak  
l zdezorganizowały szkolnictwo. W  dzie
dzinie poli tycznej s tosunki przedmajowe  
stale choć powoli w y tw arza ły  patriotycz
ną  opinię publiczną. Naród poczynał  
przybierać w yra źn y  kręgosłup du chow y i 
m oralny , poczynał w yzb yw ać  się radyka-  
l izm ów  społecznych i poli tycznych. R oz
w ó j  w yp a d kó w  szedł ku  w ytw arzaniu  sta
łe j  większości parlamentarnej.

Polska  była na najlepszej 'drodze ku  
Zupełnej normalizacji s tosunków  poli ty
cznych.

Przede w szy s tk im  była powszechna

Jajmlodsza córka Radży Sarawaku (Północne 
łorneo) przybyła ostatnio do Hollywood, gdzie 
iririb t a  i?  i ^ o  biorącą udział w zawodach...

świadomość tak  wśród polskich parla
m en tarzys tów  jak  i wśród szerokich  
warstw, że państwu nie wolno trwonić  
pieniędzy na niepotrzebne rzeczy.

Gdyby nie w yp a d k i  majowe, k ry zy s  
gospodarczy byłby nas zastał o wiele le
piej przygotow anych gospodarczo i nie 
byłby  nam  tyle szkody wyrządził"

Stosunki pslsko-włoskie
Z okazji przyjazdn min. Ciauo do Warszawy 

prasa czyni pizcgląd stosunków polsko-włoskicli. 
W „Knr. Warszawskim”, prof. Słroiiski w na
stępujący sposób ujmuje zagadnienia współpra
cy polsko-włoskiej.

—  „Bardzo się cieszymy, że m am y,  
jedni i drudzy, dobre s tosunki z  N iemca
mi. Ale zarazem i przede w szy s tk im  so
bie wza jem nie  dobrze życzym y .  Nie po- 
arie przeto Polska: niechaj N iemcy napie
rają ku  Adriatykowi, B ałkanom  i Bliskie
m u  W schodowi, gdzie tak żyw otne  jest 
pole działania Wioch, bo to odciąga czy 
opóźnia ich napór w nasze strony. Nie 
powie też Italia: niechaj N iem cy raczej 
krzątają się nad B ałtyk iem  t podsuwają ku  
Karpatom, spozierając w  swych zam y
słach no wielkie  przestrzenie Rosji, do  
której jednak nie mogą dotrzeć bez wcią
gnięcia i okrążenia Polski, byle południe, 
kolo nas, zostawili w  spokoju. Nie w  ty m  
rzecz dla nas, jeanych i drugich, czyja  
kole j bliższa, a czyja dalsza. W spóln ie  |

skutecznej odpowiedzi na nieuzasadniony  
k ro k  policji gdańskiej  —  i możliwości te 
p ow inny  wykorzystać.

Oficjalne protesty u  w ładz gdańskich  
są, niestety,  coraz bardziej symboliczne,  
coraz mniejszą budzące wiarę".
To samo chyba trzeba będzie powiedzieć o 

proteście w sprawie zajść na politechnice. Trze
ba zastosować inne środki, któreby posknłko- 
wały w Gdańsku.

Wróg polityki min. Becka
Nowy, wysoce krytyczny artykuł o  naszej po

lityce zagranicznej kończy „Słowo” wilenskie 
następującymi stówami:

„Uważam, że cl, k tórzy  chwalą min.  
Becka źle służą Ojczyźnie".

Nieźle, wcale nieźle, jak na dlngoletnicgo 
członka B. B. W. R. ł  przeciwnika polityki t. zw. 
„Frontu Morges”.

Mamy sojusz z  Francfa
Nie zapominamy, Je mamy sojusz z Francją. 

„Kur. Poznański” pisze:
„Zagrodziwszy sobą drogę do E uropy  

środkowej i południowo - wschodniej, 
Niem cy pragną obecnie skierować cały 
d yna m izm  Italii wyłącznie na basen śród
z iem nom orski w  celu aż nadto prze jrzy
stym.

Narastające stąd napięcie m iędzy  R zy 
m e m  i Paryżem  szczerze niepokoi naród  
polski.  Nie m oże on pogodzić się z m y-

Członkowie parlamentu angielskiego zwiedzają na poligonie w Aldershot najnowsze modele
broni pancernej.

dbać o to m u s im y ,  by  N iem cy  w  ogóle 
zaniechały dalszego posuwania się na  
wschód, czy po łudn iow y czy północny,  
mając swobodę w yboru  k ierunku  i kole j
ności, a na to trzeba, by tu i tam  nie czu
ły łupu za blisko dzioba, m a  lungi fia dal 
becco Terba, ja k  m ó w i Dante.

Taka  współpraca W ioch  i Polski na 
rzecz równowagi środkowo-wschodnio-eu-  
ropejskiej, zapewnienia tem u  obszarowi  
spokoju  i odchylania odeń nacisku jakiej
ko lw iek  przewagi, będzie też bardzo do
niosłą pracą na rzecz poko ju  E u ro p y",

Co poskutkuje w Gdańsku?
„Knr. Bałtycki” został zakazany na obsza

rze Wolnego Miasta Gdańska na przeciąg 1 mie
siąca. Pismo nawołuje rząd polski do odpowie
dnich represyj.

„Reakcja w ładz naszym  zdaniem pole
gać powinna chociaż by na w strzym aniu  
debitu w  Polsce w szys tk im  p ism om  gdań
sk im , rozchodzącym się po całym P om o
rzu, a będącym czynnik iem  antypolskiej  
propagandy i ideow ym  sprzymierzeńcem  
autorów smutnego napisu.

Władze polskie mają szereg możliwości

ślą, i i  m iędzy  łacińskimi siostrzycami  
istnieją takie różnice zdań i interesów;  
których  nie dałaby się w yrów nać przy  
dw ustronnych  chęciach. Polska, związa
na z Francją przymierzem , które uważa  
za kam ień  węgielny systemu sw ej polity
k i  zagranicznej, m oże  więc życzyć  sobie 
ty lko  najgoręcej,  aby w  interesie pokoju  
europejskiego i europejskiej równowagi  
nastąpiło szybko  odnowienie współpracy  
wlosko-francuskiej".
„Glos Narodu” też wspomina o naszym so

juszu:
„Przyjaźń wasza z WRocliami jest cał

kowicie niezależna od „osi". W iochy  re
spektu ją  w  całej peim sojusz, łączący nas 
z Francją.

M ożem y jedynie ubolewać nad fatal
n y m  stanem s tosunków  francusko-wlo-  
skich w  obecnej chwili, ale, nie proszeni 
o nasze zdanie, m o żem y  m u się jedynie  
przypatrywać. Oczywiście likwidacja te
go ujemnego stanu rzeczy bez uszczerbku  
dla prestiżu Francji i Wioch, byłaby u 
nas szczególnie powitaną z najdalej idącą 
ulgą".

Czy Jednak Włosi respektują nasz sojusz z 
Francją? Czy nie chcieliby go rozerwać?

G O SPO D A R C ZE)yZY CIE 

Optymizm czynników miarodajnych
iest rażący dla opinii rolnicze!

Na posiedzeniu R a d y  Łódzkiej Izby 
Rolniczej s twierdził prezes Izby, pos Jan 
Piotrkowski, że ocena obecnej sytuacji 
gospodarczej rolnictwa w porównaniu do 
analogicznego poprzedniego uległa znacz
nemu pogorszeniu, co wobec op tym i
stycznych  p rzew idyw ań  i zapowiedzi ze 
Siieiajr czynników miarodajnych, jest tym

bardziej rażące w  opinii szerokich mas 
rolników.

Zmniejszenie dochodowości, graniczą
ce niejednokrotnie z brakiem opłacalności 
produkcji rolniczej, jest wynikiem  spadku 
cen na niektóre podstaw ow e p łody rolne 
oraz niezbyt pomyślnego ksz tał tow ania 
£i$ CCfi artykułów  ffiKtergscyęk JDuśa

nailepsza, krajów*, wolna od ka- 
niankl plombowana i atestowana 
przez S t a c j ę  O c e n y  N a s i o n  
p o  c e n a c h  h u r t o w y c h -

Hodowla i Skład Nasion
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O f e r t y  n a  ż ą d a n i a

s t r a ty  w y rz ąd z i ła  również pryszczyca . 
Sytuację pogarsza  nadmierne zadłużenie  
gospodarstw, które p rzy  obecnych cenach 
nie są w  stanie w y g o sp o d aro w ać  dochodu 
na spła tę  rozm aitych uciążliwości ra t  k a 
p ita łow ych  i procentów , do n iedaw na od
raczanych  na zasadzie u s taw  finansów#* 
rolnych.

Cukier na podkarmienie pszczół
M inisters tw o S karbu  w  porzumie:niu z 

M inisterstwem  Rolnictwa i Reform  Rol
nych ustaliło ilość cukru skażonego, jaką 
przydzitłana «na być dla pszczół w  1939 
roku. Kontyngent ro czny  dla każdego ula 
zos tał podw yższony  z dwóch do pięciu kg. 
p rz y  czym  w  odróżnieniu od la t poprze
dnich norm a ta jest jednolita dla w sz s y t-  
kich w ojew ódz tw . Zainteresowani rolni
cy  mogą zgłaszać się za pośrednictwem  
organizacji pszczelarskich 3 rolniczych  
do odpowiednich urzędów skarbow ych, 
które dokonywać będą przydziału cukru 
skażonego na rok bieżący.

P R Z E D S T A W IC IE L E  D O B R O W O L N Y C H  
ORGANIZACJI ZD E C Y D O W A N IE  P R Z E 
CIW KO  P R Z Y M U S O W I O RG A NIZAC YJN E - 

MU R O L N IC T W A .

D nia 14 bm . odby ta  się konferencja , zw o
łana  przez sekcję organizacji dobrow olnych  
Z w iązku  Izb i Organizacji Rolniczych,  pod 
przew odnictw em  prezesa Klcszczyńskiego.  Po  
referacie  p. Swieżyńskiego o istniejącym sła
nie organizacyjnym  rolnictwa i projektach  
reorganizacyjnych oraz po koreferacie preze
sa St. Mikołajczyka,  zabierali głos prezesi 
w szystkich organizacji dobrow olnych i dy- 
rektorzy , w ypow iadając się jednogłośnie i  
zdecydow anie przeciwko w sze lk im  pro jek tom  
przym usu  organizacyjnego w  rolnictwie, 
względnie rozbudow y b iurokratycznej samo
rządu rolniczego aż do gm iny  włącznie.

SP EC JA LN A  KOM ISJA D L A  SPRAW, OR
GANIZACJI R O L N IC T W A .

O bradu jąca  w W arszaw ie sekcja organi
zacji dobrow olnych  Zw iązku  Izb i Organiza
cji Rolniczych  w  dniu 14 bm . w ybra ła  spe
cjalną komisję dla przepracowania zgłoszo
nych  tez w  przedmiocie organizacji rolnictwa  
i zgłoszenia odpowiedniego projektu.

W  skład kom isji weszli prezes W lkp . 
Tow. Kółek RoLn. —  M ikołajczyk,  dy rek to r 
Centr. Tow. Org. i Kółek Roln. —  Chyliński,  
i w iceprezes Lwowskiego Tow. Roln. —  Ma
lik. W  konferencji wzięli udział prezesi do
browolnych organizacji ro ln iczych1 oraz d y 
rektorzy tych  organizacji.

GŁÓD K R E D Y T O W Y  NA W SI.
Zapotrzebowanie kredytowe rolnictwa jesł 

nadal bardzo wielkie. Uruchomione przez 
Państw ow y B ank Rolny k redy ty  na spłaty ro
dzinne ty lko  w  bardzo m a łym  stopniu zaspo
koiły zgłoszone zapotrzebowania. Poza ty m  
szczególnie poszukiwane są nadal kredy ty  na 
rem ont i inwestycje budynków , zagospodaro
wanie łąk, zakładanie sadów itp.

Ceny zboża i ceny driefea
W  dniu  24 lu tego  1939 r. n a  Giełdzie 

Z bożow o-Tow arow ej w K rakow ie no tow ano  
następu jące  ceny:

Zboża:
Pszenica jedno lita  czerw ona 21,65— 21,90 
P szenica jed n o lita  b ia ła  21,65— 21,90
Pszenica zb ie rana  20,50— 20,75
Żyto s ta n d a rt I. 15,40— 15,65
Żyto s ta n d a rt II. 14,75— 14,90
Jęczm ień  jed n o lity  17,50— 18,25
Jęczm ień  p rzem iałow y 16 50— 17,00
Jęczm ień  pastew ny  16,25— 16,50
Owies n iezadeszczony 17,25— 17,75
Owies stand . 1. lekko  zadeszcz.) 16,00— 16,50 
Owies stand . II. (zadeszcz. dop.) 15,50— 15,75 

Przetwory młnarsklc:
M ąka pszen. wyc. 0-30 proc. 42,00— 44,00 
M ąka pszen. wyc. 0-35 proc. 41,50— 43,50 
M ąka pszen. gat. I. 0 50 proc. 39,00— 40,00 
M ąka pszen. gat. II 35-65 proc. 29,00— 34,00 
M ąka pszen. gat. U 50-60 proc. 30,25— 30,75 
M ąka pszen. gat. II 60-05 proc. 23,75— 24,25 

Mąka żytnła z okr. Krakowskiego: 
M ąka ży tn ia  gat. 1A 0-55 proc. 26,75— 27,00 
M ąka żytnia razow a 0-95 proc. 23,75— 24,00 
_  Tendencją ogólna: spokojną*
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W M««Uwie podpisano 3 ważne nkliwh pol
sko-sowieckie, regulujące całokształt stosunków 
gospodarczych między Polską a Z.S.R.R., a 
mianowicie umowę handlową, porozninleiiic o 
ohrocie towarowym i porozumienie o  rozra
chunku.

Włoski minister spraw zagr., hr. Ciono przy
był w sobotę z. wizytą urzędową do Warszawy. 
Pobyt jego w Polsce potrwa 3 dni.

Wielkie zaciekawienie w śwlccle po|l|ycz- 
nym wywołała zapowiedź wizyty min. Becka 
w Londynie z końcem marca br.' W drodze do 
Anglii, min. Bsck zatrzyma się w Paryżu, gdzie 
przeprowadzi nmowy z rządem franenskim.

W Paryżu huwil ostatnio premłcr polski 
gen. SkłndkOwski. Mimo, że była to podróż 
nieurzędOwa, wizycie tej przypisuje się znacze
nie. Tragedia hiszpańska dobiega do końca. Gen. 
Franco zamierza rozpocząć atak na port w 
Walencji od strony morza. Do nalarcin na 
Madryt przygotowuje bOO-tysięczną armię. 
Prezydent Azuna, przebywający w Paryżu, jesł 
zdecydowanym zwolenuikiem szybkiego zakoń
czenia beznadziejnej wojny bratobójczej, pre
mier Negrin natomiast ehce dalej stawiać Opór 
wojskom powstańczym Rządy brytyjski 1 
francuski podjęły ostatnią próbę pośrednictwa 
między obu stronami.

W poniedziałek Inb najpóźniej we wtorek 
nastąpi oficjalne uznanie rządu gen. Franco 
przez rządy angielski i francuski.

Rząd gen. Frauco uznały ostatnio Polska, 
oraz cztery państwa porozumienia bałkańskie
go (Fntenta): Rumunia, Jugosławia, Grecjn i 
Turcja.

W państwach demokratycznych Zachodu do
konuje się wielka zmiaua przekonań. Wszystko 
wskazuje na to, że w Anglii 1 we Francji skoń
czył się już okres ustępstw wobec dyktatur eu
ropejskich. Angieiska fzba Gmin upoważniła 
rząd brytyjski do zaciągnięcia pożyczki wewnę
trznej w snmie 800 milionów funtów szterliu- 
gów na zbrojenia. W czasie dyskusji wszyscy 
mówcy podkreślali ideę przymierza wojskowego 
a Francją.

Równocześnie w stosunkach włosko-francu- 
skich daje się zauważyć coraz większe napręże
nie. Rząd włoski gromadzi w dalszym ciągn 
wojska w Afryce północnej, w pnnllżu posiadło
ści francuskich l przeprowadzą częściową mobi
lizację. W odpowiedzi na to Francja również 
gromadzi wojska w koloniach afrykańskich.

W Syrii doszło do nagłego przesilenia rządo
wego z powodu żądań nacjonalistów Syryjskich, 
domagających się całkowitej niezależności kra- 
jn. Syria, jak wiadomo, znajduje się pod pro
tektoratem francuskim. W Damaszku i iunych 
miastach Syrii doszło do rozruchów.

Po 11 dniach kryzysu, został wreszcie ntwo- 
rzony nowy rzad w Belgii. Premierem jest sena
tor katolicki, Pierlof.

Nacisk Berlina na CzcchO-Słowację wzrasta 
bezustannie. Gospodarcze i polityczne żądania 
Niemiec zmierzają do zamienienia Czecho-Sto- 
wacji w państwo, istniejące z laski Berlina, a 
pozbawione niezawisłości.

Ustąpił nieoczekiwanie szef czeskiego sztabu 
generalnego, Krejczi. Nastąpiło to podobno dla
tego, iż Berlin zażądał zredukowania i częścio
wego rozhrojenia armii czceho-słowackiej, cO mu 
się udało. Wielki niepokój wśród ludności Czc- 
chO-Słowacji i sfer politycznych Enropy budzi 
żądanie Niemiec, Dy wojskowym samolotom 
niemieckim wolno było korzystać z lotnisk cże- 
cho-slowackich.

Węgry, sąsiadujące z Czecno-Słowacją, od
wracają się stopniowo po ustąpieniu rządu Ini- 
redy‘ego od totalizmu. Dowodem tego jest roz
wiązanie przez rząd węgierski partii narodowo-

socjalistycznej, działającej na Węgrzech. Rząd 
węgierski podpisał pakt autykominternowski 
(skierowany ostrzem przeciw Międzynarodówce 
komun isty czn ej).

Na terenie koncesji międzynarodowej w 
Szanghaju dokonano ostatnio licznych zama

chów terrorystycznych na Chińczyków, sprzy
jających Japonii oraz na wiciu Japończyków.

Samoloty japońskie hombardowały kilkakrot
nie terytorium brytyjskie w mieście Hong-Kong, 
w Chinach, co wywołało osłry protest ambasa
dora brytyjskiego w Tokio. T. S.

Zajście na granicy mandżursko- 
sowieckiej

Charbin  (Mandżuko), 26. 2. PAT.
23 bm. po południu około 50-ciu k a w a -  

le rzys tów  sowieckich os trze liw a ło  japoń
ski patrol g ran iczny  w  pobliżu m. Lliu- 
pien na rzece Argtin. Pa tro l  odpow iedzia ł 
ogniem. Po dwugodzinnej walce żołnie
rze sow ieccy  wycofali się, unosząc jed
nego zabitego.

Tegoż  sam ego dnia japońskie patro le 
graniczne zo s ta ły  os trze lane w  pobliżu 
m. Szepien (8 km. na południowy zachód 
od poste runku  granicznego w  m. Sanho 
na rzece Argun).

Największa rzadkość tej zimy: śnieg
W  K arpatach  rum uńsk ich  (Predcul 1 pada 

śnieg. Nowa w arstw a śnieżna osiągnęła ju ż  
grubość 15 cm.

Niezwykła katastrofa
Na drodze pom iędzy K onstancą a Gzar- 

now odą zderzyły się na m oście dw a samocho
dy  osobowe i runęły  ze znacznej w ysokości  
w głębię. Jeden z k ierow ców  poniósł śm ierć 
na miejscu, drugi zaś odniósł jedynie  lekkie  
obrażenia.

Franco przyjmuje defiladę wojsk w zdobytej Barcelonie.

„Pamiątka" wojenna
\V  czasie robót ziem nych przy  ul. S tefan  

Cel M are w Bukareszcie znaleziono nienaru
szoną bombę,  jaką przed 23 laty  jeden z nie
przyjacielskich sam olotów  zrzucił na Buka
reszt w  czasie bom bardowania  miasta.

Skończ:. I sie okres ustępstw
W Anglii dokonała się olbrzymia rewolucja umysłowa

Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej 
we Francji

W  sobotę po południu  odbył 
.ilę w  M ontceau les Mines pogrzeb 12 o- 
fiar k a tas t ro fy  na kopalni Blanzy. 12 k a 
ra w a n ó w  w y ru s z y ło  sp rzed  gmachu 
szp ita la  ku cm entarzow i.  W  pogrzebie 
w zią ł  udział szef gabinetu  m in is te rs twa 
pracy , prefekt depa r tam en tu  S aony  i L oa
ry ,  w iceprefek t Chalon sur  Loire, trzej 
senatorow ie,  5 depu tow anych  z se k re ta 
rzem  generalnym  partii socjalistycznej 
Paul F au rem  na czele, przedstaw ic ie l kon
sulatu generalnego R. P. w  Lille i d y r e k 
to r  naczelny to w a rz y s tw a  kopalń w B lan
zy. Na cm enta rzu  nad grobem  ofiar k a 
tas tro fy ,  w śró d  k tórych  by ło  7 P olaków , 
wygłosili p rzem ów ienia m er  m iasta  Mont
ceau, p rzedstawicie l zw iązku z a w o d o w e
go górników, przedstaw ic ie l zw iązku  ro
botn ików  polskich w e  Francji Sikorski,  
konsul M arc inkow ski w  imieniu konsula 
generalnego R. P. w  Lille, sen. B orgeot 
w  imieniu senatu  i w imieniu sejmiku de
pa r ta m en tu  Saony  i Loary ,  w reszc ie  p re 
fekt d ep a r tam en tu  Saony  i L o a ry  —  w 
imieniu rządu.

W  dniu 21 lutego br. zakończy ła  się, 
ja k  to podaw aliśm y, w Izbie Gmin wielka  
debata w ojskow a. B rali w n ie j udział za 
rów no n a jw y b itn ie js i m ów cy opozycji, 
C hurch ill, A ttlee, Am ery jak i k ilk u  m in i
strów  z p rem ierem  C ham berla inem  na cze
le. Jeśli z jed n e j s tro n y  za re je s tro w ać  n a 
leży wyraźną kapitulację dem okracyj za
chodnich przed gen. Franco, to z d rug iej 
stro n y  ob rady  p a rlam en tu  angielskiego sto 
k ro tn ie  w ynagrodziły  ustępstw a, poczynio
ne H iszpanii nac jo n a lis ty czn e j, albow iem  
obrady te ujaw niły, że skończył się okres 
ustępstw na rzecz państw  faszystow skich.

D ebata  onegdajsza  w  Izbie Gmin 
stw ierdziła  niezbicie, że w Anglii dokonała  
się olbrzym ia rew olucja um ysłow a i pod 
względem konieczności nieustannego do
skonalenia zbrojeń i pod względem  staw ie
nia czoia a w potrzebie odparcia napaści 
państw totainyeh. W  dw óch tych dziedzi
nach rezu lta ty  osiągnięte  przez Anglię są 
olbrzym ie. P o m ija jąc  fak t, że budżet w o j
skow y na rok bieżący sięga sum y 150 m i
liardów franków  franc. (we F ran c ji „ ty l
ko" 40 m iliardów ), podkreślić  w ypada, że 
opinia angielska jest dziś w pełni zdecydo
wana posłużyć się tym aparatem w ojen
nym i że bezpow rotnie skończyła się era 
kapitulacyj dyplom atycznych państw  za 
chodnich wobec szantażu osi Rzym —  Ber
lin.
W  debacie poniedzia łkowej 'zwraca uw agę

przede w szystk im  fak t, że sam Chamber
lain odrzucił obecnie myśl zw ołania konfe
rencji z udziałem  państw totalnych a od
rzucił d latego, że nic żywi w ięciej wiary w 
dobrą wolę Rzymu i Berlina, zaś n iepow o
dzenie k o n fe ren c ji zaogniłoby jeszcze w ię
cej sy tu ac ję  m iędzynarodow ą.

D rugim  fak tem , rzucającym  się w oczy  
jest jednom yślny akces całej Izby Gmin do 
idei przym ierza w ojskow ego z Francją. We 
w szystkich  m ow ach  poselsk ich  p rzew ija ło  
się czerw oną nicią  żądan ie  u trzy m an ia  cał
kow itej i bezw zględnej solidarności między  
Londynem  a Paryżem. W yraz „so jusz", 
k tó ry  do n iedaw no  jeszcze p rze raża ł w ięk 
szość opinii ang ielsk iej, za ry ł się obecnie 
głęboko w um ysłow ość każdego A nglika i 
już nie przeraża, lecz raczej pociesza.

P rzyw ódca opozycji lew icow ej m a jo r 
Attlee ośw iadczy ł: „N ależy  się uznan ie  p re 
m ierow i za jego pe łną  so lid arn o ść  z F ra n 
cją . S o lidarność  ta oznacza is tn ien ie  so ju 
szu obronnego  francusko-ang ie lsk iego , wo
bec tego s tw ierdzam  publiczn ie , że każda 
groźba, skierow ana przeciwko bezpieczeń
stwu Francji, jest groźbą, godzącą w bez
pieczeństw o Anglii.4* Na wagę a lian su  f ra n 
cusko-angielsk iego  k ład ł m. inn . nacisk  
W inston  C hurch ill i ośw iadczył, że zarów no 
D om inia jak i M etropolia m yśl sojuszu 
francusko -ang ie lsk iego  w ita ją  z zapałem . 
C hurch ill nalega, by w szystkie siły lądow e 
im perium  angielskiego były do dyspozycji

Dramat hiszpański

Francji na wypadek w ojny. „N ik t spośród 
n a s —  ośw iadczy ł on — nie będzie to le ro 
w ał p on iża jącej nas m yśli, że m ogą istn ieć 
so juszn icy  tacy, k tó rzy  będą prze lew ali 
k rew , podczas gdy inni so juszn icy  będą 
p łacili ty lko  zło tem .1’ P ierw szy  lord  adm i
ra lic ji, A m ery rzek ł ze swej s trony , że ty l
ko natychm iastowe w prowadzenie pow sze
chnej obow iązkow ej służby- w ojskow ej po
zw oli Anglii godnie w ywiązać się ze sw oich  
zobow iązań sojuszniczych wobec Francji.

M ówcom opozycyjnym  odpow iedzia ł m i
n is te r M orrison, k an c le rz  księstw a L anca
ster, k tó ry  przyznał publicznie, że toczy się  
obecnie konferencja sztabów. G eneratic je  
obu państw  n a rad za ją  się nad  ro lą każdego 
z n ich w p ierw szej fazie w ojny, do k tó re j 
F ra n c ja  i Anglia p rzygo tow u ją  się w zajem 
nie i so lidarn ie .

T ak ie  więc o to  rzeczy dzie ją  się w An
glii. Z bytecznym  jest p o d k reś lać  usługi, ja 
kie odda ją  one sp raw ie  pokoju . Mamy do 
czynien ia  z rewolucją psychiczną, jak ą  
jeszcze rok tem u uw ażano  by pow szechnie 
za u topię, i oto  w łaśnie rzecz ciekaw a, 
że n a jm ęd rsze  p lany  w ojskow e B erlina i 
n a juczeńsze  p rzygo tow an ia  Rzym u rozbiją 
się w końcu z kretesem  o... utopię angiel
ską.

Pierw sze w iadom ości, ja k ie  nadeszły  z 
Rzym u o w rażen iach  w czorajszej debaty  w 
Izbie Gmin, św iadczą, że we W łoszech po
wstał po prostu popłoch z pow odu pow agi 
sy tuac ji i w ielk ich  p rzygotow ań w ojennych  
Anglii. W iadom ości z B erlina jeszcze nic 
nadeszły.

Szczęśliwy kraj!
Na gm achu w ięzienia kan tonalnego  w 

G larus po raz pierw szy od 8 lat powiewa od 
k ilku  dni biały sz tandar na znak. że w wię
zieniu nie zna jdu je  się ani jeden więzień. 

Szczęśliwa Szw ajcaria!
f c - l

(Ac) D ra m a t  hiszpański sta je  się do
piero te raz  d ram a tem  europejskim. G o
rączkow a działalność panow ała  26.2. przez 
ca ły  dzień w  am basadzie  hiszpańskiej w  
P aryżu .  Dotychczasow i jej w ła d c y  repu
blikańscy w y w o ż ą  w szys tko , co mogą, i 
uk ryw ają ,  zw ła sz cza  sk a rb y  sztuki r e 
publikańskiej, gdyż republika przesta je  u- 
rzędow o  istnieć. P re zy d e n t  Azana konfe
rował z wielu osobistościami św ia ta  po
litycznego Hiszpanii, k tóre  w e z w a ł  z róż
nych miejscowości Hiszpanii, a naw et z 
Francji. Jeden z polityków  tych, by ły  
am basado r  Hiszpanii w  P a ry ż u  Ałw arez 
de  Alborno złożył agencji Radio o św iad 
czenie wielce znamienne. „P rez y d en t  A- 
zana — ośw iadczy ł Alborno — w ez w a ł  
mnie na konferencję m iędzy  szeregiem  
innych osobistości, z  k tó rym i ^pragnął po
rozumieć się przed podpisaniem swojej 
dymisji. Będzie ona podana do w iadom o
ści w  poniedziałek po południu. O tóż po- 
m :mo uznania F ranco  ze względu na An
glię, pomimo dymisji p rezyden ta  Azany, 
genera ł  Miaja g łów nodow odzący  _ frontu 
m adryckiego  będzie jak się wydaje , s ta 
w iał opór. Jak  długo opór ten będzie 
t rw a ł  i w  jakiej formie się prze jaw i,  t ru d 

no na raz ie  przewidzieć. W  każ d y m  bądź 
razie sp raw a  h iszpańska staje się proble
m atem  ogólno-europejskim. M ałą jest w 
każdym  razie m ożliwość pozyskan ia  ludu 
hiszpańskiego dla ideologii tofciiistycznej, 
albowiem  ideologia ludu hiszpańskiego 
różni się zasadniczo od psychologii n a ro 
du niemieckiego i w łosk iego14.

W  M adrycie  — jak donosi ko respon
dent H av a sa  — genera ł  Miaja i prem ier 
Negrin p rzygo tow ują  się do energicznej 
i r°zpacz l iw ej obrony .  W ydano  szereg  
dek re tó w  podporządkowujących  w s z y s t 
kie w ładze  cywilne w ojskow ym . G enera l
nym  kom isarzem  armii zos ta ł Aifonso Lo- 
pez. Ludność M adry tu  przygo tow uje  się 
do obrony, uważając, że uzbrojenie jed
nostek  pozosta jących  poza wojskiem, jest 
rzeczą zupełnie naturalną.

Na frontach spokój
Zarów no komunikat narodow y, jak i 

republikański s tw ierdzają  zgodnie, że na 
w szystk ich  frontach hiszpańskich panuje 
spokój. K om m rkat republikański dodaje, 
że lotniczy p o w s ta ń cz y  bom bardow ali 
ob iek ty  w o jskow e w  porcie  Almerii.

Fragment z pochodu karnawałowego w bel
gijskim miasteczku d’Alo»t
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Nadużycia wyborcze w  gromadach
U f i 9  ^ ^ d r m l u

W  niedzielę 1P lutego odby ły  się w y 
b o ry  do R ady  miejskiej w  N. Targu. 
F rekw enc ja  dochodziła do 80 proc. — 
blisko dw ukro tn ie  w iększa niż do Sejmu.

W iększość g łosów  uzyskała  w spólna 
lis ta s t ronn ic tw  opozycyjnych  bo 0.508 w  
stosunku do 8790 niby — „ozonow ych",  
w  czem ok. 1.000 g łosów  ożotiowców ż y 
dowskich, k tó rzy  tylko w  2 okręgach  gło
sowali na w łasną  listę i zadowolili się 3 
m andatam i. W  w yniku  — specjalną geo
m etr ią  w y b o rc zą  — w ykreś lonych  o k rę 
g ów  mimo większości g łosów  lista opozy 
cyjna uzyskała  o 1 m andat mniej, tj. 10 
radnych, z czego 7 ludow ców  (do 8-go 
m andatu  brak ło  liście 12 gł., do 9-go zaś 
kandyda tow i 22 głosy).

P odkreś lić  należy, że ludow cy uzy 
skiwali największe ilości g łosów  i tak 
sekr.  pow. S. L. R aysk i o trzym ał najwię
cej w  N. T a rg u  bo 657 głosów. Równie 
dużym i ilościami g ło sów  radnym i zostali 
p rezes  koła miejsc, i skarbnik  pow. W ł. 
S zew czyk ,  p rzew . P o w  S ądu  P a r t .  Dr. 
S yper ,  w iceprezes  ko ła  miejsc. Borzęcki, 
skaronik  koła miejsc. F ryifeW icz, ch o rą 
ż y  pow. Jachyro iak  i ch o rąży  koła miejsc. 
B ełtow ski.

J ako  ch a ra k te ry s ty c z n y  p rzyczynek  
w y b o rc z y  nadmienić w y p ad a ,  że z 11 -tu 
rad n y c h  w y b ra n y c h  z „miejskiej l is ty  go- 
spodarcze j“ ty lko jeden o tw arc ie  p r z y 
znaje się do „O zonu“ i zapew ne dlatego 
PAT. ogłosił 12-tu ozonow ców  —  w  na
grodę odw ażnego  dw ukrotnie zaliczając.

T rzeba  przyznać ,  że okólnik o cz y s to 
ści w y b o ró w  był na ogół w  N. T a rg u  re
spek tow any ,  poza drobnymi p rzypadkam i 
nie mieli w y b o rc y  pow odów  do narzeka
nia. Więcej pretensji m ożnaby  mieć do 
sam ych  k a n d y d a tó w  ozonow ych  niedość 
w  um iarkowaniu  zbierających głosy  oraz 
do jednego w ysok iego  w zro s te m  d ygn ita 
rza  rozszerza jącego  niezgodne z p raw d ą  
w ieści o prezes ie  Koła S. L. Okólnik nie 
zabrania .

Gorzej jednak  sp raw a  okólnika przed
staw ia  się p rzy  w y b o ra ch  gromadzkich, 
k tó re  odbędą .się 5 m arca,  a k tó re  w  wielu 
g rom adach  ludow cy już w ygra li ,  gdy  po
za  nimi nie zgłoszono kandyda tów .

Nie m ogą być zgodne z okólnikiem o 
czystośc i  i rzetelności w y b o ró w  takie 
fak ty :

GROM. PIEN IĄ ŻK OW ICE: O pusz
czono w  spisach 33 w y b o rc ó w  oczyw iśc ie  
ludowców, ogłoszenie o w y b o ra ch  sołtys 
t rz y m a ł  p rze z  p rzep isow e 3 dni „za pół
ką" i dopiero po up ływ ie terminu rekla
macji w yw iesił .  O czyw iście  m iędzy  pod- 
pisanemi na zgłoszeniu byli ci nie umie
szczeni w  spisach i p rzew odn iczący  Kom. 
W yb.  unieważnił zgłoszenie nie w z y w a 
jąc w  ogóle pełnomocnika. Może pewne 
w y tłum aczen ie  tego znaieść m ożna w 
tym, że p rzew odn iczący  Kom. W y b .  nie 
chcia łby narazić sw ego stolca w ó jto w 
skiego na w ątp l iw e poparcie radnych lu
dow ców , uw ażając  że jeden wójt-kobieta  
w  P olsce  nie powinien zniknąć na P o d 
halu.

GROM. FRYDMAN: P re ze s  i sekr.  ko 
ła  S. L. — oczyw iśc ie  kandydaci — zo-

3 f £ w w u i f e a  3 F & i e l e € & a

S K A Z A N IE  D ZIAŁAC ZA LUDOWEGO  
ZA  BOJK O T W Y B O R Ó W .

W  tych dn iach  toczyła się przed Sądem 
G rodzkim  w  Opatowie  rozp raw a przeciw ko 
działaczow i S tronnictw a Ludow ego Janowi  
Bańcerowi,  oskarżonem u o naw oływ anie do 
n ieb ran ia  udziału w głosow aniu do Seim u.

Sąd skazał Bańcera na  6 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem  na 5 łat. O skarżonego 
b ron ił bezin teresow nie obrońca sądow y p. 
Lubodziecki.  Od w yroku  zapow iedziano ape
lację.

O P Ł A T E K  W  L E L O W IC AC H .
W  dniu 15 stycznia br. Koło S tronnic

tw a Ludow ego w Lclowicach, pow. Mie
chów.  urządziło  w dom u p. Bujaka  O płalek. 
Podniosła  uroczystość zagnjił Król. Dłuższe 
przem ów ienie w ygłosił p M iętka, w spom ina
jąc  rów nież i o tych, k tó rzy  nie mogli p rzy 
byli, by w spólnie po łam ać się opłatkiem .

W  skup ian iu  i z pow agą łam ała się brać 
ch łopska opłatk iem , życząc sobie naw zajem  
lepszej i  znioślejszej doli.

stali w  osta tn im  dniu reklamacji skreśleni 
ze spisów  w yborczych ,  bo podobno nie są 
obyw ate lam i polskimi. W  wojsku na w oj
nie św ia tow ej byli w  armii węgierskiej, 
za czasów  plebiscytu pracowali na rzecz 
przy łączen ia  Spiszą do Polski, książeczki 
w ojskow e polskie mają, w  .spisach w y b o r 
czych do sejmu byli, ale radnym i gro 
madzkimi być nie mogą. — Może S enato r  
Ks. M achay  zrozum iałby  sens takiego 
trak tow an ia  Spiszaków.

GROMADA RDZAWKA: P rzew . Kom. 
W yb .  nie chce gadać  z pełnomocnikiem. 
D laczego? bo jest kandyda tem ! P ew nie  
nie lubi kan d y d a tó w  i już! U s ta w a  nie 
nakazuje, okólnik nie przewiduje.

Miejmy nadzieję, że litania ta się nie 
powiększy, a te p rzypadk i naprawione 
będą.

L udow cy  na Podhalu  w y b o ry  w y g r a 
ją!

Pan starosta
w  r o l i  p r o i t y r a t o r a

W iadom ości z pow iatu  limanowskiego.

Jak  już poprzednio redakcja  „P ia s ta "  
donosiła że, p. s ta ros ta  w  L imanowej dr. 
S tan is ław  Nowak z okazji poświęcenia 
sz tandaru  g rom ady  P o rą b k a  w  parafii 
D obra  zas to sow a ł naw ał m andatów  k a r 
nych, w ym ierza jąc  30 cztonkoni S tr.  Lu
dowego, między innym i prezesow i Jó z e
fowi M am akowi, dr. Adamowi M am ako
wi i adw. St. P an as io w i z M szany  Dolnej, 
k a rę  bezw zględnego aresz tu  po 6 tyg o d 
ni w edle najw yższego  w ym iaru ,  za udział 
w  rzekom o rozw iązanym  zgrom adzeniu .

W s z y s c y  oskarżeni wnieśli o -skiero
w ań e sp ra w y  do Sądu okręgow ego w  No
w y m  Sączu. Na skutek  tego odby ła  się 
ro zp raw a  w  dniu 17 lutego 1939. Na roz
p raw ie  p rzesłuchano  i od cz y ta n o  zezna
nia św iad k ó w  oskarżen ia  jak i obrony, a 
m iędzy nimii delegata s ta ro s tw a  p. Mi
chała Gnoińskiego, k tó ry  a s y s to w a ł  na 
rozwiązaniu  zgrom adzenia. Po p rzep ro 
w adzeniu  postępow ania  dowodow ego, 
p rzew odn iczący  udzielił g łosu  stronom. 
Obok p. p rokura to ra ,  popierał oskarżen ie  
p. s ta ro s ta  i w  sw ej m owie oskarżycie l-  
skiej zaznaczył,  że w administracji pow ia
tem posługuje się konfidentami, w śród  
k tó rych  wym ienił  nazw isko  Adama P rz y -  
b y tk a  so ł ty sa  w D obry.

W  m ow ie obrończej adw . dr. H en ryk

Dohnalek i mgr. St. Bandur podnieśli, że 
skoro z jednej s t rony  obyw ate le  mają obo
wiązek zas to sow ać  się  do rozkazów  
przedstaw ic ie la  w ładzy ,  to z drugiej s t ro 
ny  obowiązują u rzędnika  przep isy  postę
powania . Nie wolno urzędnikowi bawić 
się z 5-cio ty s ięcznym  tłum em  w ciuciu 
babkę, lub zgadyw anie ,  cizy dozwolone 
przez w ładze  zgrom adzenie zos tało  roz
w iązane ,  c z y  też nie.

P rzew o d n iczący  ro zp raw y  p rz y  u- 
względnieniu  w yn ików  przeprow adzonej 
rozpraw y,  ogłosił ania 18. II. 1939, w yrok  
uniewinniający.

Prasowy 
Fundusz Imieninowy

W  dalszym  ciągu złożyli d a tk i: Ks. Jan  
Sm ykla, Nowy Jo rk , 2 doi., L. P. B abirccki, 
N owy Jo rk , 2 dok, J . K osow ski, C zołhań- 
szczyzna, 2 zł, W ł. Bełda, Biecz, 3 zł, E. 
O czkow ski, Biecz, Ć5 zł, T om . Czech, Kryg, 
W aw . M azurkiew icz, B rusno, 1 zł, F r. Kor- 
ga, Skow ierzyn, 1 zł.

PRZED WYBORAMI SAMORZĄDOWYMI 
W  BOCHENSKIEM.

W  pow iecie bocheńsk im  odbyło  się sze
reg zebrań, pośw ięconych om ów ieniu sy
tuacji politycznej w związku ze zbliżający
mi się wyborami sam orządowym i. O dbyły 
się zeb ran ia  w Sw iniaraeh przy  udziale u- 
czestn ików  Kół ludow ych Ś w in iary , G robla, 
W ola D rw ińska . D rw in ia . D alej w Krzy- 
kaw cc, następn ie  w Szarowie i w Targowi
sku. Udział uczestników  zebrań wszędzie 
bardzo liczny. Podkreślić należy wszędzie 
nastrój wrogi Ozonowi. Na zebraniach tych  
referow ał sprawy polityczne i sam orządowe 
p. Franciszek Książek z Podgrabia.

Z WADOWICKIEGO.
W ybory  g rom adzk ie  w okolicy  M ucha

rza zostały  rozp isane  na dzień 4 m arca . Za
in te resow an ie  w yboram i duże. Ze s trony  O- 
zonn p row adzą ag itac ję  za w ystaw ian iem  
list kom prom isow ych . W  tym  k ie ru n k u  idzie 
ag itac ja  sek re ta rza  ' W y d z i a ł u  pow iatow ego 
z W adow ic. L epiej byłoby, by w ładze po
w iatow e w ięcej dbały  o budow ę drogi 
na odcinku  K alw aria— Skąw ce i o budow ie 
m ostu  na Skaw ie w Skaw cach , a nie uczyły 
chło-pów o „d em o k rac ji"  ozonow ej.

Ludowcy z Mucharza.

Ozon 3 m andaty ,  S tronn ic tw o  Narodow e 
2 m a n d a ty  i Żydzi 2 m andaty .

Mimo usilnej agitacji ze s t rony  Ozonu 
i Stron. Narodowego, ugrupowania  te nie 
po traf iły  skupić na swoje lis ty większości 
obywateli,  skupiła tę w iększość  lista lu 
dowa.

L u d o w cy  w  Bieczu.

PRZED WYBORAMI SAMORZĄDOWYMI 
W  ROHATYNSKIEM.

O negdaj odbył się w  Zieleniow ie, pow. 
R ohatyn , kurs sam orządowy, na k tó ry  p rz y 
był prezes Z arządu  pow. S. L. p. Antoni Su
waj. Na ku rs ie  w ybrano  k o m ite t w yborczy, 
k tó ry  k ie ru je  sp raw am i w yborów  sam o rzą 
dow ych. Po k u rs ie  m ia ła  się odbyć a k ad e 
m ia ku  czci P rezesa w p iękn ie  u d eko row a
nej sali, w kroczyła  jed n ak  po lic ja  i z e b ra 
nie rozw iązała.

Znow u w dniu  12 lutego Kolo M łodzieży 
W iejsk ie j w Zieleniow ie urządziło  przedsta
w ienie, na k tó ry m  odegrano  sz tukę: „ F o r 
tel m a la rza" . Na p rzedstaw ien ie  p rzybyli lu 
dzie z Z ieleniow a i okolicznych wsi. Tak 
p rzedstaw ien ie  jak  też i chór m łodzieży zo
sta ły  w dzięcznie p rzy ję te  przez starszych .

Z W Y C IĘ ST W O  L U D O W C Ó W  
p rzy  w y borach  do R ady  miejskiej w  Bie
czu.

W  dniu 5 lutego br. odby ty  się w y b o 
r y  do R a d y  miejskiej w  Bieczu powiat 
Gorlice. Ludow cy zdobyli 5 m ąad atóy ,

W  BIA ŁO STO C K IM  LU D O W C Y  
Z D O B Y W A JĄ  R A D Y  GMINNE.

W yb o ry  do Rad G minnych, odbyw ają  się 
również i na terenie woj. białostockiego. O- 
tr zym aliśm y na razie sprawozdanie z w y b o 
rów. odby tych  w  k i lku  gm inach powiatów  
augustowskiego i białostockiego. W  powiecie 
augustowskim , ludow cy w  w yborach  do Rad  
Gminnych, odnieMi pokaźne  sukcesy. I tak:

w r/m. Hohjnka, na 16 radnych  —  ludow 
ców 11;

w  gm. W oloim czowce na 16 radnych  —  9 
ludowców;

w gm. Bała iW e lka  na 16 radnych  —  9 lu
dowców;

i w  gm. Żabno na 12 radnych  —  12 lu
dowców.

W y b o ry  w  tych gm inach  by ły  czyste. W 
powiecie białostockim w y b o ry  odby ły  się do 
tąd w  czterech gminach, w  k tórych  w p ły w y  
Stronn. I.nd. są na ogół słabe TY trzech gm i
nach, listy ludowców zostały unieważnione.  
Z dwóch  —  wysłane zostały protesty i skargi  
do prokuratora.  W  gminie Goniądz, protest 
podpisała 150 radnych  —  na 280 wszystkich.  
IV gm. Gródek, w  czasie obliczania głosów  
usunięto z lokalu wyborczego pełnom ocnika  
iistg ludow ców  i jednego członka komisji.  IV 
gm. Bialostoczek, w ybrano  6 radnych ludow 
ców.

ZJAZDP OWIATOWY STRONNICTWA LUDO
WEGO W TARNOPOLU

W dniu 8 lutego br. odbyt się w Tarnopolu 
w sali „Gwiazdy" Powiatowy Zjazd Stronnictwa 
Ludowego. W zjeździe wzięło udział przeszło 
200 delegatów z poszczególnych gromad powiatu 
tarnopolskiego. Obradom zjazdu przewodniczył 
prezes pow. S. L. Lubas Wojciech.

Po zagajeniu obrad, referat polityczny wy
głosił dr. Stanisław Tabisz ze Lwowa. Po re
feracie nastąpiła ożywiona dyskusja. Po dysku
sji i krótkiej przerwie przemawiał Zalęski Bro
nisław ze Lwowa, a następnie przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu Pow. S. L.

W koiicowyrh obradach uchwalono rezoln 
cjf, w których jttigttaE inoyim poruszono Spra

wę amnestii dla więźniów brzeskich, sprawę 
wyborów samorządowych, parcelacji i stosunku 
władz administracyjnych w pov>“cie do ruchu 
ludowego.

Chłopi powiatu tarnopolskiego postanowili 
wzmożyć ruch ludowy w catym powiecie i urzą
dzać częściej zjazdy, na których omawiać będą 
całokształt życia wsi w Malopolsce W schodnie’

Z DĘBICKIEGO.
D nia 17 lu tego odbył się w Sędziszowie 

zjazd  prezydiów  Kół przy licznym  udziale 
uczestn ików . Z jazdow i przew odn iczy ł w ice
prezes Basara. Spraw y polityczne, gospo
darcze i o rgan izacy jne  om ów ił p rezes Siach- 
aik . O m aw iano szeroko  sp raw ę w yborów  
sam orządow ych . W  dyskusji p rzem aw ia li: 
Kolbusz, Basara, Gąsior i inn i. U chw alono 
przesłać podziękow anie posłow i ks. drowi 
Lubelskiem u za m ęskie slanow isko w spra
wie am nestii dla prez. W itosa i tow . Zjazd 
ten  w ykazał zdecydow ane stanow isko chło
pów wobee zakusów  Ozonu na tutejszym  te
renie. C hłopi s to ją  m ocno pod sz tan d a ram i 
s tronn ic tw a , b lag i san acy jn e j m a ją  dosyć

Z P O W IA T U  J A W O R Ó W .
Z S A L I  SĄ D O W E J.

Na . podstaw ie doniesienia S tanisław a 
T echm ana, członka Ozonu odbyła się roz
praw a przed Sądem  O kręgow ym  w P rzem y
ślu przeciw ko A ntoniem u B azanow i, preze
sowi Zw. Mł. W . „W ici" z Lubień, powiat  
Jaworów,  o skarżonem u o zb iórkę na  rzecz 
w ięźniów  politycznych ze S tronnictw a Ludo
wego, odsiadu jących  k arę  za s tra jk  ro lny.

Po  p rzeprow adzonej rozpraw ie, sąd w ydal 
w y ro k  uniewinniający  p. B azana. O skarżo
nego b ro n ił bezinteresow nie aaw okat dr. 
Grossfeld  z P rzem yśla.

z  Ż y c i a  t o w a r z y s t w a  s z k o ł y  l u d o 
w e j .

W  dniu  13 bm . odbyły się w ybo ry ,  oraz 
reorganizacja Koła T. S. L. w  D uńkowicach  
koło Radym na,  pow. Jarosław , —  Jednom yśl
nie w ybraim  zarząd, do k tórego weszli sam i 
ludowcy.  P rezesem  Koła został p. Jan Muc,  
działacz ludow y, k tó ry  w  grudniu  1938 w  
czasie w yborów  sam orządow ych w  powiecie 
b iłgo ra jsk im  w yszupasow any został przez 
starostw o b iłgorajsk ie  do swej gm iny przy
należności i odbył p iechotą  300 km , co było 
w  tych dniach  przedm iotem  in terpelac ji ze 
strony  p. posła Dudzińskiego.  Do Z arządu  
w ybran i zostali pp. Michał N owak, Michał 
Pacuła, Stanisława Czarna i Maria Przygóń-  
ska. W  zebraniu  Koła b ra ł udział delegat ze 
Lwow a.

O d p c r t i i i i d z i  a k e d a & e j i :

WP. Karol Bartaowicz, pow. Dębica. —■ 
Skoro ludowcy przyczynili się do założenia spół
dzielni „Społem", to uważamy za rzecz dobrą, 
byle tylko członkowie interesowali się w dal
szym ciągu spółdzielnią i dbali o jej rozwój. 
Stronnictwo Ludowe popiera wszystkie organi
zacje spółdzielcze, trzeba więc dołożyć starań 
by i Wasza placówka dobrze się rozwinęła.

WP. Jan Augustyński, pow. Brzesko. — Za
rząd gminy postąpił niezgodnie z art. 8 pkt. 6 
nowej ordynacji wyborczej do rad gromadzkich, 
który brzmi: „Członków komisji wybiera koie- 
g um zarządu gminnego spośród mieszkańców 
gromady, posiadających prawo wybierania*. 
Skoro więc zarząd gminny powołat członków 
komisji z innych gromad, naruszył przepis u- 
stawy i możecie temu się sprzeciwić.

WP. Franciszek Król, pow. Sokal. — Żą
dane wzory zgłoszeń i deklaracje wysłaliśmy.

WP. Matys Mateusz, Balice. — Na podsta. 
wie nadesłanego opisu sprawy, nie możemy h- 
dzieiić Panu dokładnych informacyj. Skoro 
Wydział Powiatowy nie zatwierdzi! uchwały ra 
dy gromadzkiej, to na to nie widzimy sposobu. 
Może Pan będzie w Krakowie, prosimy wstąpić 
do nas, to omówimy sprawę szczegółowo.

WP. Augustyn Berdychowskl, pow. Tarnów. 
— Artykuł zbyt ogólnikowy, a przy tym nie
cenzuralny, dlatego nie zamieszczamy. Prosimy
0 korespondencję z życia organizacyjnego oko
licy.

WP. Władysław Watęga, pow. Dębica — 
Książki żądanej nie posiadamy na składzie u 
siebie, dlatego skierowliśmy Zamówienie do 
Instytutu Samorządowego w Warszawie.

WP. Józef Zuluski, pow. Chrzanów. — Pod
ręcznik „Prawo wył,orcze do rad gromadzkich, 
gminnych i powiatowych" można nabyć w 
Związku Gmin W iejskich R. P. w Warszawie, 
ul. Żulińskiego 9 m. 6, wysyłając przekazem 
kwotę 1.50 zł. i na przesyłkę 30 groszy, lub też 
czekiem PKO Nr. 11.414. Można też otrzymać 
książkę za zaliczeniem pocztowym i to bardzo 
szybko.

WP. Roman Zdeb, pow. Miechów. W spra
wie wyborów Waszej rady gminnej udzieliliśmy 
wyjaśnień ustnych delegatowi, który był u nas 
osobiście. Kandydat na sołtysa musi irtfcjj 30 lat
1 musi umieć przynajm niej dobrze czytać i pi
sać. oprócz innych warunków.

WP. Stanisław Kijowski, pow. Dąbrowa. Pie
niądze na legitymacje otrzymaliśmy, legitymacje 
wysłane w poniedziałek, razem za jedną i d ru 
gą przesyłką. Zebrane składki na fundusz pra
sowy będą wkrótce ogłoszone.

WP. Stan'.sław Mosio, pow. Dąbrowa. Pie
niądze na prenum eralę wpłynęły i „Piast" stale 
jest Panu wysyłany. Trzeba upomnieć się na 
poczcie, bo u nas żadnej przerwy w wysyłce nie 
było.
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tf£. Panas Józef
Czetliosłowciclhfa spółka zbożowa

wprowadzenia opłacalności produkcji rolniczej
w  P o E ^ n e(Dokończenie)

4. Sprawa m agazynów  zbożow ych jest 
w  P o lsce rów nież łatw a do rozwiązania.
P o s iad a m y  oprócz  wielu pus tych  dziś zu 
pełnie m agazynów , wiele za k ładów  fa
b rycznych ,  s to jących  bezczynnie . Z ak ła
dy te ła two zamienić m ożna na m a g az y 
ny, a ponadto, g d y  rolnik będzie pew ny ,  
że c e n y  zboża są ustalone na c a ły  rok, że 
cena podnosić się będzie podobnie jak w  
Czechosłowacji  miesięcznie, o 20 groszy,  
s tanow iących  premię za  p rzechow anie  
zboża u siebie w  domu, to d o s ta w y  zbo
żow e będą tak  równom iern ie  rozłożone, 
że  p o trzeba  b u d o w y  specjalnych o lb rzy
mich m ag az y n ó w  zbożow ych okaże się 
nieistotną, jak się to okazało  w  C zecho
słowacji.

5. Ja k o  za rzu t  p rzec iw ko  analogi s to 
su n k ó w  podnoszą n iek tó rzy  fakt,  że tak  
w ielką rzecz, jakiej dokonała Czechosło
w a c k a  Spółka (Zbożowa, m ożna  było zro
bić tylko w  Czechosłowacji,  gdzie św ia 
t ły  rolnik jest zo rgan izow any  w  po tęż 
nym  j bogatym  w e  w p ły w y  Stronnictwie ' 
a g ra rn y m  —  Polski rolnik nie m a  takiego 
oparcia i t rudno  będzie w zbudz ić  w  nim 
po trzeone  zaufanie. A rgum ent ten jest 
rzeczyw iśc ie  pow ażny .  Sprawa zaufania 
jest sprawą w ażniejszą od ilości m agazy
nów i pieniędzy, ale skoro spo łeczeństwo 
polskie bez  pełnego zaufania m oże się 
znaleźć w  konieczności zbrojnej obrony 
pańs tw a ,  to tym bardz iej już dziś m usim y 
to zrobić, co je s t  konieczne ze w zględu  
n a  podniesienie dobroby tu  rolnika i obron
ności pańs tw a.

S tro n n ic tw o  L udow e n igdy  n ie  Stało T 
nie s ta n ie  na s tan o w isk u . „Na złość mo
jej m acosze  —  niech mi u szy  odm arzną" i 
' i  p ew nośc ią  w  m yśl uchw ał o sta tn ie j R a
dy N aczelnej będzie w sp ó łd z ia łać  w  tej 
sp raw ie  tak  w ażnej dla obronności i p ań 
s tw a  i dla sam ych  rolników .

6. Jako  poparc ie  m ej te z y  p rzy to c zy ć  
m uszę także osobiste w rażen ie ,  jakie od
niosłem z rozm ów  p row adzonych  z kiiku- 
tfzigsięcioma rolnikami na Zaolziu, gdzie

;®ch o s łow acka  Spółka Zbożowa działa-.......... .. Tt.
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Spuszczenie na wodę w  Nantes nowego torpe

dowca francuskiego o pojemności 1772 ton.

ła do w rz eśn ia  1938 r. Otóż wszj^scy rol
nicy jednogłośnie uznawali, że Czecho
słow acka Spółka Zbożowa b yła  bardzo 
dużym dobrodziejstwem dla rolnika, bo

dawała sta łe  ceny jy z e z  ca ły  czas działa
nia, cekiy zupełnie opłacalne, ułatw iała  
przez „W ykazy gospodarcze4* i listy  za 
staw ne uzyskanie taniej pożyczki w  każ-

Spuszczenie na wodę w Newcastle nowego pancernika „King George V”.

• W l! }■,

Przed podróżami min. Becka
( A c )  P a ry sk i k o resp o n d e n t „ P o lo 

nii" u z y sk a ł w  k o łacti m iarod aj
n y ch  u rzę d o w e  p o tw ie r d z e n ie  p o g ło 
sk i, ż e  w  d rod ze  p o w r o tn e j z  L o n d y n u  
p o lsk i m in iste r  sp ra w  za g ra n iczn y ch  
za tr zy m a  s ię  w  P a ry ż u  i b ęd z ie  k o n 
fer o w a ł z rzą d em  fran cu sk im .

Zgon Władysława Seydy
W  pią tek  w  nocy zm arł  w sk u te k  długo
trw ałe j  choroby  sercow ej śp. W ład. S ey -  
da, długoletni przedstaw ic ie l społeczeń
s tw a  wielkopolskiego w  parlam encie nie
mieckim, b y ły  p rezes par lam entarnego  
kola polskiego w  Berlinie, znany  działacz 
narodow y, b. m inister  i b y ły  p ie rw szy  
prezes  . Sądu N ajwyższego.

dej kasie, a w reszcie u łatw iała zakupno 
lub p ożyczk ę dobrego zboża do zasiew ów .

*  *  *

Sprawa założenia „Polskiej Udziało
wej Spółki Zbożowej44 została  postaw io
na zupełnie p ozytyw n ie przez Lw ow ską  
izbę Rolniczą, a na posiedzeniu Komisji 
polityki agrarnej, jakie s ię  odbyło 18. I. 
br. pod przew odnictw em  prof. Francisz
ka Bujaka z  udziałem  tak fachowych  
znaw ców  ekonomii społecznej jak p iol, 
St. Grabski, tudzież z udziałem  reprezen
tantów  wojska, po bardzo dokładnej dy
skusji przyjęto rezolucję w zyw ającą do 
dalszego robienia studiów  i starań dla 
przegotow ania organizacji U działow ej 
Spółki Zbożowej obejmującej całą Polskę, 
zaopatrzonej ty prawo w yłączn ości sku
pu i sprzedaży zboża dla utrzym ania o- 
płacalnoścf produkcji rolnej i stabilizacji 
cen, zw łaszcza  że w szystk ie  stosow ane  
dotychczas przez P aństw o środki mimo 
znacznych kosztów  zupełnie zaw iod ły . 
Dla spraw y tej pow ołano subkomisję, do 
ctórej w eszli oprócz referenta b. poseł 
Zaklika i b. senator Łucki.

Dnia 23 bm. o d b y ła  się  w  tej sp raw ie  
w  W a rsz a w ie  dyskusja  ank ie tow a w  
Zwią ziku E k sp o r te ró w  Zboża. R zecz  jasna, 
że podobnie jaK w  C zechosłowacji  
Zw iązek  E k sp o r te ró w  s taną ł  na s tanow i
sku sw ego  monopolu eksportow ego  i p re
mii eksportow ych .  Jego  p rzedstaw ic ie le  
żądali u trzym an ia  nada l  niskich cen zbo
ża  (dila ż y ta  1(J—17 zł. i opła t p rzem ia ło 
wych , obciążających p roducen ta  i konsu
m enta, bo te dadzą rocznie ska rbow i pań
s tw a  40 milionów przeznaczonych  na p re 
m iow anie eksportu .  Na za rz u ty  odpowia
dał pose ł  Zaklika. Sprawa powinna być  
bezw arunkow o rozstrzygnięta w  najbliż* 
szych  tygodniach tak, aby już w  kampan^  
zbożow ej 1939/40 rolnik w  P o lsce otrzy
m ał sta łe i opłacalne ceny  za zboże,

Chory na zapalenie płuc szympans ogrodu zoo
logicznego w  Londynie wdycha tlen ze spe

cjalnego aparatu.

Japończycy na Hainan
Ogromne znaczenie strategiczne wyspy

Na wprost południowego krańce wielkiego 
państwa chińskiego, dzieląc morze Chińskie od 
zatoki Tonkińskiej, leży wyspa Hainan. Na 
niej to zjawił się dn. 10 lutego desant japoń
ski, bez trudu opanował nadbrzeżne urpo m ie
nia i zmusił słaby garnizon chiński, składający 
się z drugorzędnych oddziałów do odwrotu w 
głąb wyspy. W ten sposób został dokonany 
fakt, zmieniający gruntownie stan "zeczy na 
znacznym obszarze wód Dalekiego Wsctitodu.

Uwaga Japonii nie od dziś była skierowana 
na tę wyspę, której położenie geograficzne na
daje dużą wartość strategiczną. Zwracały na 
nią uwagę i inne państwa, zainteresowane w 
tych rejonach, a  przede wszystkim Francja, 
klórej posiadłości leżą w najbliższym jej są
siedztwie. Troska o zabezpieczenie się prze
ciw -usadowieniu się na wyspie enęrgicznego 
sąsiada, którego aktywność mogła by wyzyskać 
dogocine strony jej położenia geograficznego, 
skłoniła Francję do zawarcia układu z China
mi jeszcze w 1897 roku, mocą którego Chiny 
zobowiązały się do nieodstępowania tej wyspy 
żadnemu innemu mocarstwu. Gdy Japonia za
częła przejawiać działalność polityczną w lej 
części Azji po zwycięstwie nad Rosją, Francja 
zabezpieczyła się ‘ak ie  ze strony Japonii, w

układzie z 1907 roku, w jakim  Japonia gwaran
towała zachowanie status quo na wybrzeżach 
chińskich.

Ten stan rzeczy stanowił zabezpieczenie in
teresów francuskich aż do chwili wybuchu 
obecnej wojny w Chinach. Penetracja Japoń
czyków na  terytorium chińskie, chociaż bardzo 
powolna i dla nich kosztowna, spowodowała 
jednak zmiany w układzie sił w tej części Azji. 
Układ z  1907 roku nie został wprawdzie' wypo
wiedziany, ale dzięki zmianie stanu faktyczne
go, stracił znaczną część swej wartości. Gdy 
więc Francja zaprotestowała przeciw obsadze
niu przez wojska japońskie wyspy Hainan, po
twierdzenie jego mocy przez rzecznika m ary
narki japońskiej, stanowi dość niekompletne 
wyjaśnienie nowego stanu rzeczy. Tym mniej 
kompletne, że konsekwencje strategiczne Ja 
pończyków na wyspie Hainan są bardzo po
ważne.

O wyspie Hainan słyszymy w tej wojnie, 
nie po raz pierwszy: 1 Pierwsze próby Japończy 
ków usadowienia się na niej, datują się z ubie
głego roku, kiedy to okręty japońskie zjawiły 
się na wodach tej wyspy. Energiczne stanowi
sko Francji i Anglii sprawiło wówczas, że wi
zyta zakończyła się zbombardowaniem wybrze

ży wyspy, dość bezludnych, przy czym adm ira
licja japońska uzasadniła wycieczkę swych 
okrętów pogonią za piratam i, przemycającymi 
broń do południowych Chin.

Francja nie ograniczyła się wtedy do pla- 
tonicznego protestu, lecz w szereg miesięcy po
tem, w lipcu uh. roku z kolei wysadziła swą 
załogę na jednej z wysepek archipelagu Para- 
cel motywując ten krok koniecznością osłony 
znajdującej się tam radiostacji. Akcja Francji 
została zrozumiana jednak jako ostrzeżenie, że 
żadne działanie Japonii w rejonie, mogącym 
zagrażać Indochinom, nie będzie tolerowane.

Po wrześniowym kryzysie w Europie mię
dzynarodowy autorytet Anglii i Francji prze
stał już działać jako element, ham ujący poczy
nania japońskie. W październiku ub. roku na
stąpiło opanowanie Kantonu, przed czym Ja 
pończycy cofnęli się swego czasu na skutek nie
przychylnego stanowiska Anglii. Tym razem 
protestów nie obawiano się, zresztą one nie na
stąpiły wobec dokonanego faktu i zdecydowa- 
np.go stanowiska wojsK japońskich. .

Obecnie powtórzyło się to z wyspą Hainan. 
Wyspa znalazła się w posiadaniu japońskim. 
Jak  dotąd wprawdzie raczej demonstracyjnym 
niż istotnym, gdyż opanowanie jej wielkiej 
przestrzeni, równej Belgii, przy tym bardzo nie
dostępnej i zamieszkałej przez wojownicze 
miejscowe plemiona, o legendarnym pochodze
niu od szczepu Miao wymagać będzie i dużych 
operacji i dłuższego czasu. W każdym jednak 
razią Japończycy znajdują się na .wyspie, pa

nują nad jej wybrzeżami, a nieuregulowane 
stosunki w jej wnętrzu nie mogą im przeszko
dzić w wyzyskaniu Hainan dla założenia na wy
spie baz morskich i lotniczych.

Zasadnicze znaczenie wykonania desantu na 
wyspie Hainan leży w panowaniu jej nad dro
gami morskimi o wielkim znaczeniu dla Da
lekiego Wschodu. Leży ona na pół drogi mię
dzy Singapour i Hongkongiem; wszystkie ko
munikacje między obu brytyjskim i bazami o 
podstawowym znaczeniu dla stanowiska Anglii 
na Dalekim Wschodzie prowadzą w bezpośred
nim sąsiedztwie wyspy i kontrola ich nie bę
dzie przedstawiać żadnej trudności dla samo
lotów i łodzi podwodnych japońskich, adm i
ralicja angielska bynajm niej nie ucieszyła się 
też z ukazania się Japończyków na wyspie Hai
nan, nawet kiedy obiecują oni tylko czasowy 
na niej pobyt.

Francja ma jeszcze mniej powodu do obo
jętnego traktow ania nowego stanu rzeczy, bo
wiem wpływ jego rozciąga się już bezpośrednio 
na wybrzeża Indochin. Wyspa Hainan panuje 
nad oołączeniem zatoki Tonkińskiej z mo
rzem Chińskim, zasięg zaś jej wpływów sięga 
aż dp wybrzeży Annamu. Morscy eksperci fran
cuscy myślą obecnie o zorganizowaniu dla ftan- 
cuskiej marynarki nowej bazy morskiej w za
toce Tam Ranh, w której znalazła schronienie 
eskadra admirała Rożdestwieńskiego w podró
ży do Władywostoku w 1906 roku

M ile s,
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[W p ie rw sze j  chw ili  d o tk n ą ł  go ten 
Zupełny b r a k  zazdrości.  Olga n ie d w u 
znaczn ie  s taw ia ła  P ro ro k a -d o c e n ta  p o 
n a d  P ro ro k a -m ę ża .  O ds tępow a ła  E m 
m ie  część sw ych  p ra w  m a łże ń sk ic h ,  co 
w y d a ło  m u  się p rze c iw n y m  na tu rz e .  Z 
d ru g ie j  j e d n a k  s tro n y  list Olgi rozg rze
szał go z gondo low ych  ekscesów...

T o  p rzechy li ło  o s ta teczn ie  szalę n a  
rzecz F lo renc j i ,  z k tó re j  znaczn ie  bliżej 
t y ł o  do M onteca tin i ,  n iż z Padw y.

D oczekaw szy  się p o b o ró w  s ie rp n io 
w ych ,  z l ikw idow ał  k u r s y  i „ c a m a r ę "  i 
puśc ił  się w  dalszą  podróż .  , ,Po d r o 
d z e "  pos tanow ił  w s tąp ić  n a  d w a  d n i  do 
M onteca tin i .  N ieznaczne zboczenie z 
m a rs z r u ty  w p rze c iw n y m  k ie r u n k u  nie 
w chodz iło  p raw ie  w rac h u b ę .  P rz y  ty m  
d w a  dni o d p o cz y n k u  po  in te n sy w n y ch  
p r a c a c h  pad e w sk ic h  ro zu m ia ły  się sa 
m e  p rzez  się. Nie m u s ia ł  się za tem  u- 
Spraw ied liw iać  p rze d  Olgą.

P rz ed  sa m y m  św item  pociąg  m in ą ł  
Bolonię.!

L o k o m o ty w a  e lek tryczna ,  k tó r a  te 
raz  zas tąp iła  pa ro w ą ,  m ia ła  s fo rsow ać 
'Apenin. Ś redn io  w ysok i ła ń c u c h  sze
ro k o  ro zw id lonych  w zgórz  zaczął sza
rzeć  za ok n am i.  Z b la sk ie m  d n ia  w y 
ros ły  zielone, bezdrzew ne ,  „ m a k ią "  p o 
k r y te  garby ,  o ta ra so w a ty c h ,  częs to  u- 
p r a w n y c h  zboczach. Pociąg  wił się po  
zboczach  i p rze łęczach  i r aź  po r a z  d a 
w a ł  n u r k a  w  cz a rn y  m r o k  tu n e l ik ó w  i tu 
neli,  j a k b y  dzień  i noc m ig o ta ły  naprze-  
m ia n .  P ro r o k  na l iczy ł  ich  p ięćdziesiąt.  
P o  p rze b y c iu  wzgórz, o d  B agn i della 
P o r r e ta  ods łan iać  się zaczęła  k w i tn ą 
ca, bu jn ie  roz fa lo w a n a ,  p o d  k o p u łą  czy
stego la z u ru  zak lęs ła  —  T o sk an ia .

W, P istoi,  gdzie m ia ł  się p rzes iąść  w 
k i e ru n k u  Viareggio, czeka ła  go n ie sp o 
d z ianka .  Na p e ro n ie  sp o tk a ł  ra d o śn ie  
u śm iec h n ię tą  E m m ę, k tó ra  tu  w y je c h a 
ła  po  niego.

—  J a k  widzę, czyhasz  n a  m o ją  cn o 
tę! —  p o w ita ł  ją  wesoło, a byli  ju ż  ze 
sobą n a  „ t y “. —  T o  się n a z y w a  u w o 
dzenie.

—  Lecz n ie  „uw iedzen ie" ,  a to  ró ż 
n ica  1 —  w zię ła go p o d  rękę .  —  U żyw aj
m y  fo rm  n ie d o k o n an y c h !

—  A p ro p o s  n iedo  k o n a n ia !  Co 
chcesz ze m n ą  zrob ić?  —  z a tro sk a ł  się 
nagle ,  w idząc,  że E m m a  ściąga go z p e 
ro n u .

—  Do p rz e ch o w a ln i  bagażu!  —  sk ie 
ro w a ła  go z c iężką w alizą .  —  S k o ro  je 
s teśm y w  P is to i,  n ie  p o d o b n a  n ie  zwie- 
idzić m ias ta .

P ro r o k  n ie  m ia ł  nic p rze c iw k o  tem u , 
choć  po  n ie p rz e sp a n e j  nocy  czuł się 
t ro c h ę  n ieświeżo. [W ypadało się um yć , 
ch o ć b y  p row izo ryczn ie .  U b ikac je  n a  pi- 
s to ja ń sk im  d w o rc u  n ie  g rzeszyły  je d n a k  
czystośc ią .  Gnieździły  się w n ich  —  
oczywiście  —  k o ty .  L ed w o  zdo ła ł  od 
św ieżyć się ja k o - ta k o  i w yszedł z E m 
m ą  n a  m ias to ,  o k tó r y m  w iedz ia ł  ty l
ko,  że by ło  b a rd z o  s ta re ,  p rze d k o n d o -  
tie rsk ie  i że m ia ło  zaby tk i  z w czesnego  
średn iow iecza .  O bok  ulic n ow ocze
snych  p rz y w a r ły  źle p rzew ie trzane^  
m o c n o  za tęch łe  zau łk i ,  k tó re  k a ż d y  
m ógł b ez k a rn ie  zaśm iecać.

P odobn ie ,  j a k  w  .Wenecji, zaczęli 
dz ień  od śn ia d a n ia  w  n a p ó ł  spe lunko-  
w y m  lokalu , k tó ry  m ia ł  je d n a k  w ielk i  
e lek try czn y  a u to m a t  do  n a p a r z a n ia  k a 
w y. P rz y  te j sposobnośc i  p o k a z a ł  P r o 
ro k  E m m ie  o s ta tn i  list Olgi, dotyczący ,  
ich f lir tu .  Ja k ż e  je d n a k  się zdum iał ,  
w idząc,  że E m m a ,  p rzeczy taw szy  go, 
p o b la d ła  i spow ażn ia ła .

— Olga jest nad z w y cz a jn a !  —  ozwa- 
ła  się cicho, czu jąc ,  że siedzący  p rzy  
są s ied n im  s to l iku  .Włosi o m ie sz cza ń 
sk im  w yglądz ie  zacz y n a ją  się im  p rz y 
g lądać. —  P o zw a la  się n aw e t  zdradzać ,  
by le  ci to w yszło  n a  dobre .

—  F l i r t  nie jest zd ra d ą !  —  zarepli-  
k o w a ł  P ro ro k .  —  Nie p a t rz m y  n a  to ta k  
czarno .

— To  co jes t  m iędzy  n am i,  ty lko  
'dla ciebie jest f l ir tem , ro z ry w k ą ,  za 
baw a .  Cóż ty  w to w k ład asz ,  Rysiu?

Z m ysłów  trochę .  Może ci się p o d o b am , 
m oże zn iew alam  uczuciem...  Choćbyś 
m n ie  n a w e t  pożądał ,  serce tw o je  d a le 
k ie  je s t  ode m n ie .  T y  m n ie  przecież 
n ie  k o ch a sz  i —  nie  m a m  do tego p r a 
w a. A je d n a k  w  to, co  d la  ciebie jes t  
f l ir tem , ja  w k ła d a m  wszystko.. .  W  tym  
jest ró żn ic a  i... p rze p aść  m iędzy  n am i.  
Bo n ie  m a  ró w n e j  miary .. .

—  W iesz ,  E m m o ?  Nie sp o d z iew a
łem  się tego. Żału ję ,  żem  ci t e n  lis t  p o 
kazał .

—  DoLrześ zrobił ,  Rysiu! P r z y p o m 
n ia ło  m i się, co w in n a  je s te m  Oldze i 
d o t rz y m a ć  m uszę .  G dyby to  by ł k to  
inny , zo s ta łab y m  m oże tw o ją  k o c h a n 
ką  i nic by  m n ie  św ia t  n ie  obchodził .  
W o b e c  Olgi n ie  mogę...  i ty, Rysiu, t a k 
że —  za p o m n ie ć  się n a w e t  n a  chwilę! 
Chodźmy!.. .  —  w s ta ła  nagle, n ie dopiw - 
szy kaw y ,  bo  zd a w a ło  je j  się, że w zrok  
g ap iąc y ch  się W ło ch ó w , k tó rz y  aż z a 
m ilk li  z em ocji,  p rz e n ik a  je j  ro z te rk ę  i 
o b n a ż a  r a n y  je j duszy.

Było im  n ie sw o jo  i obo je  szuka l i  j a 
kiegoś ro zw ią zan ia  sy tuac j i .  Z w iedza
nie  m ia s ta  n ie ro zp roszy ło  ich  m yśl i  i 
d la tego  znuży ło  ich  szybko. T e ra z  
dręczyli  się znow u, że im  p o tr z e b n e  sło
w a n a  u s ta  p rzy jść  n ie  chc ia ły .  Te 
w łaśn ie ,  od k tó r y c h  na leża ło  zacząć.

—  W o b e c  tego —  P r o r o k  zde cy d o 
w ał się p ie rw szy  —  sądzę, że n a j lep ie j  
będzie , jeśli dziś jeszcze s ta n ę  w e F lo 
renc ji .  O szczędzim y sobie w ie lu  zby 
tecznych  za d rażn ień .

—  Do tegoś doszedł, R ys iu?  —  g o rz 
k i  w y rz u t  za d rża ł  w  je j  głosie. —  Z a
d ra ż n ie n ia  czuje ty lko  ten ,  k to  n ie  k o 
cha .  A ja.. . Bądź ze m n ą ,  p a t r z  n a  
m nie ,  odezw ij  się do mnie!...  O nic cię 
w ięcej  n ie  p roszę .

Szczery  to n  E m m y  zdzia ła ł  więcej, 
niż d ługa  l i t a n ia  a rg u m e n tó w .

S tanę ła  m ię d zy  n im i ugoda, że w y 
k lu c z a ją c  w szelk iego  ro d z a ju  „p iesz
czo ty" ,  b ędą  sobie tow arzyszy li  po  k o 
leżeńsku  w dalszych  w y c ie cz k ac h  i 
zw iedzan iach .  T r u d y  f izyczne —  to n a j 
lepsze le k a r s tw o  n a  b u d zą ce  się zm ysły . 
P o s tan o w il i  n ie  szczędzić sobie zm ęcze
nia.

Efrogę z P isto i do  M o n te ca t in i  T er-  
m e  p rzeby l i  a u to k a re m .  Było  już  p o 
łu d n ie  i u k r o p  lał się z n ie b a  se rdeczny . 
Asfalt m ię k n ą ł ,  ja k  gum a,  i ża r  bił od  
n iego n ieznośny .  Je ch a ło  się je d n a k  
w span ia le .

Na p ra w o  od szosy w zd y m a ł się g a r 
b em  A penin ,  na  lewo zie len iła  ró w n in a .  
P rze jeżd ża l i  p rzez  m o s ty  n a d  k o ry ta m i  
w y sc h n ię ty c h  zupe łn ie  rzeczułek .  Mi
ja li  m a łe  m ia s te cz k a  o z a m a r ły m  ru c h u  
u licznym . N aw et n a  szosie z r z a d k ą  
ty lko  sp o ty k a l i  sa m o c h ó d  lub  d w u k o ło 
wy, n iezw yk le  w ysok i w óz ch łopsk i,  
w s p a r ty  n a  je d n y m  k o n iu ,  k tó r e m u  p o 
p ręg  w  pas ie  służył za ch o m ąto .  Od 
M o n su m m a n o  tow arzyszy ł im  „ t r a n  
e le t t r ic o "  n a  linii, b iegnące j do L ukk i.

T a m  też zaczęli się p rzy s ia d ać  oso
bliw i pasażerow ie .  W szy sc y  byli  tłuści,  
k ap iąc y  po tem , czerw oni,  sini, b liscy

apop leksj i .  K ażdy  z n ich  groził k a t a 
s trofą.

— K an d y d a c i  n a  u d a r  s łoneczny?  —  
zapy ta ł  P ro r o k  E m m y .  i

—  T o  pac je n c i  z g ro t  „G ius t i"  i  
„ P a r la n t i " .  j

—  Cóż to za g ro ty?  1
—  Są w  n ich  gorące ź ród ła ,  czy je 

z io rk a  raczej .  Na p o m o s ta c h  z k r a ty  
siedzą n a d  n im i  ludzie, w  b ia łe  h a b i ty  
od z ian i  i p ocą  się, j a k  w  łaźn i  p a ro w e j .  
P a p a  m ó j też tu  do jeżdża  i w ra c a  za w
sze p ó ł  żywy.

—  D ziękuję .  P rz y  ta k ich  u p a ła c lL .
Minęli Pieve a Nievole i w jeżdża l i  w

ulice św ia to w ej  s ław y  k ąp ie liska .

P o b y t  P ro r o k a  w  M onteca tin i  p r z e 
c iągną ł  się do d n i  cz terech . W in ie n  
był te m u  bogaty  p ro g ra m ,  u s ta lo n y  
przez  E m m ę ,  k tó ry  n ie  d a ł  się wczcśnieó 
w yczerpać .

Z am ieszka ł  sw oim  zw ycza jem  w. 
„ c a m e ra  m o b i l ia ta "  p rz y  corso  Roma* 
co się k a lk u lo w a ło  n a j tan ie j ,  lecz wpa-i 
dal ty lko  w  po łu d n ie  i po  p ó łnocy  —  n a  
spanie .  Cały czas poza ty m  pośw ięcił  
„ p r o g r a m o w i"  E m m y .

P ierw sze  p o p o łu d n ie  m ia ło  być w y 
poczynkow e.  .W ybrali się z p a n e m  
Griitli do p a r k u  „ T o r r e ta "  na  p ic ie  n ie 
szkod liw ej w ody  ze „ź ró d ła  R in fresco" .  
W o d ę  tę piło  się w y łączn ie  p rze d  w ie 
czorem , d la tego  w  s ta b i l im en to  „ T o r r e 
ta "  g ro m ad z i ł  się w te d y  cały  m o n te k a -  
ty ń sk i  św ia t  k u ra c v in v .  s łu c h a iac  m u 
zyki i gw ałcąc  d ie tę  so l id n y m  p o d w ie 
czo rk iem .

P a n  Griitli zdo ła ł już  p rze jść  p e w n ą  
m e tam o rfo zę .  N a jw id o c zn ie j  k u r a c ja ,  
k tó re j  p o d d a ł  się z w łaśc iw ą  sobie p e 
d a n te r ią ,  d o p ro w a d z a ła  go do rozpaczy .  
Myśli o c iąg łych  zab iegach  leczniczych  
op ę ta ły  go ta k  dalece, że n ie  m ia ł  c z a 
su za s ta n a w ia ć  się, czy to w arzys tw o ,  
„ r o m a n is ty "  jes t w d a n y c h  o k o lic zn o -1 
śc iach  d la  có rk i  o d p o w iedn ie .  Co w ię 
cej, gdy  zauw aży ł,  że P ro r o k  s łu c h a  j e 
go k u r a c y jn e j  opowieści,  był rad ,  że m a  
p rz e d  k im  ro zw in ą ć  ten  p a lą c y  tem at .

Z ten  życzliwości p a n a  Griitli z ro 
dziły  się n a p rz ó d  w sp ó ln e  „ lo d y "  p rz y  
źród le  „ R in f rć sca " ,  p o te m  w sp ó ln a  fo
to g ra f ia  u  gorliw ego  o p e ra to ra ,  n a r z u 
ca jącego  się w  p a r k u  o k rz y k ie m :  „ F ro n -  
ti g ruppo!  F ro n t i  s ignori!"  —  w reszc ie  
w sp ó ln y  o b ia d  w  lu k su so w y m  p e n s jo 
nac ie  p rz y  viale Yerdi,  gdzie m ie sz k a ł  
s ta ry  z  có rką .

P odczas  o b ia d u  E m m a  w y su n ę ła  p r o 
je k t  pó jśc ia  do „O p e ry -G ia rd in o " ,  g r a 
ją ce j  p o d  go łym  n ie b em  „ T r a v ia tę “ . P a n  
Griitli w y m ó w ił  się zm ęczen iem  i c h ę 
cią wcześn ie jszego  sp o czynku ,  a  te a t r y  
w  M on teca tin i  zaczy n a ły  sp e k tak le  o 
22-ej, k o ńczy ły  po  pó łnocy . Nie m ia ł  
j e d n a k  n ic  p rz e c iw k o  tem u, b y  E m m a  
w y b ra ła  się z „ ro m a n is tą " .

P ro r o k  też chę tn ie  poszed łby  się 
w yspać ,  ale po  ta k im  p rzy ję c iu  n ie  w y 
pad a ło  m u odm aw iać .

(Ciąg dalszy nastąp!

NIEZWYKŁA PRÓBA
A propos złodziejskiego fachn.
Podobno, że jeden ze starszych „kieszon

kowców", osadzony w więzieniu, zgłosił się do 
naczelnika więzienia z prośba:

— Racz mnie szanowny panie naczelniku 
przesadzić do osobnej celi.

— A to znów dlaczego?
— Bo tam, gdzie siedzę, to mam frajerów za 

towarzyszy, same urzędniki, dyrektorzy i ban- 
kicry, że doprawdy jabym ogłupiał między ni
mi, a zresztą przykro patrzeć, że tak społeczeń
stwo marnieje...

Prośbie szanującego się doliniarza stało się 
zadość.

UPRZEJMOŚĆ

U J J U J u z i

K i e r o w c a :  — Czy nie byłby pan łaskaw 
powiedzieć, panie profesorze, co pan zamierza 
dalej zrob ić?.. .

ZAHARTOWANY
— Mój dziadek był tak zahartowany, że je

szcze w 80 roku życia kąpał się codziennie w 
rzece, nie wyłączając zimy.

— Tak, ale kiedy miał 81 lat i tak umarł.
To z tego powodu, że zima była wyjątkowo 

łagodna.

Kiedy odchodzi następny pociąg? 
— Osobowy czy tow arow y?...

W pobliżu Briancon w Alpach odbyły się ma
newry francuskich formacyj wysokogórskich. 
W manewrach tych znalazły również szerokie 
zastosowanie psy Bernardy, używane tako siła
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Mniejszy zasiew - duły zbiór
P rzy  dużych' obsiewach' zbóż, za jm u ją 

cych trzy  czw arte części pow ierzchni u p raw 
nej, zboża w większości przychodzą po k ło 
sow ych, czyli w  złych stanow iskach , w  k tó 
ry ch  zazw yczaj da ją  słabe p lony. Z tego po
w odu m im o stosunkow o dużego obsiew u 
zbóż ogólne zbiory  z iarna  i słom y są m ałe.

Inaczej na tom iast p rzedstaw ia się spraw a 
p rzy  znaczniejszych pow ierzchniach  zasie
wów- pastew nych , po k tó rych , jak  w iadom o, 
przychodzące zboża dają  o w iele w iększe p lo 
n y  niż po k łosow ych. Ż yto  np ., siane po

życie, po ow sie lub jęczm ien iu , w yd a je  około  
8— 9 q. z i  ha, a obok te j sam ej ziem i, żyto , 
siant po kon iczyn ie , po seradeli lub po m ie
szance strączkow ej, w yda je  12 lub l i  q. z ha. 
Zasiew ając przeto  zboża po dobrych  przed- 
p lonach , z m niejszej pow ierzchni m ożna m ieć 
w iększy zbiór z iarna i słom y, niż p rzy  du
żych obsiew ach zbóż, przychodzących  w 
większości po kłosow ych. Zboża, zasiewane 
po koniczynach  o raz  po strączkow ych i oko
pow ych, z trzech hek ta ró w  m ogą w ydać o- 
gółem pow yżej 36 do 40 q. z iarna , podczas

gdy z czterech H ektarów  ogólny zb ió r zbóż, 
przychodzących w w iększości po kłosow ych, 
często nie dosięga 36 q. Z am iast w ięc 4 ha 
zbóż często korzystn iej byw a zasiew ać 3 ha, 
a pozostały 1 h a  lepiej obsiew ać roślinam i 
pastew nym i. P ostępu jąc  w  ten  sposób, p ro 
dukcję paszy m ożna znacznie zw iększyć i w 
następstw ie m ieć z inw en tarza  znacznie w ięk
szy pożytek. P rócz tego obfitsze naw ożenie 
pól, przy  należytym  żyw ieniu zw ierząt, w y
datn ie  w pływ a na  p lony  w szystk ich  roślin  
upraw nych .

Pszenica-jarfca
Pszenica ja ra  "daje z iarno  o dużym  cię

żarze i dający  duży p rocen t m ąki, dzięki cze
m u  jest cenione przez m łyny. Cena pszenicy 
ja re j p rzeto  zw ykle byw a w yższa niż pszeni
cy ozim ej. Z tych  w zględów  w okolicach, 
gdzie rzadziej w ystępu je  niezm iarlca, na jw ię
kszy w róg  ja re j pszenicy, byw a ona  chętnie 
u p raw ian a .

Co do w ym agań glebow ych i k lim atycz
n y ch , pszenica ja ra  n ie  różni się niczym  od 
sw ej siostrzenicy  ozim ej. W ym aga więc ona 
gleb zasobnych, w  dużej ku ltu rze , nie pod
m okłych . W  la ta  suche, posuszę znosi lepiej 
niż inne  zboże ja re . W ym agan ia  pszenicy 
ja re j co do stanow iska w  plodozm ianie są 
jednak  dosyć duże. N ajlepiej u d a je  się psze
n ica po  koniczynach, okopow iznach, rośli
n ach  strączkow ych, a w  ziem iach zasobnych 
także doskonale idzie po w szystkich rośli
n ach  oleistych. Na bardzo  bogatych ziem iach 
sie ją  czasam i z dobrym  rezu lta tem  psze
n icę ja rą  po ozim ej. S tanow isko to jednak 
jes t ryzykow ne, a już zupełnie niesłusznym  
jes t siew  pszenicy po innych  zbożach, jest to 
bow iem  zawsze zaw odne.

U praw a pod  pszenicę pow inna być  prze
p row adzona już w jesieni, p rzy  czym po oko
pow ych  daje  się jedną  dość g łęboką i możli 
w ie w czesną o rkę  zim ową, po innych  przed- 
p lonach  obow iązuje  podoryw ka i sta ran n a  
odw ro tka  przedzim ow a.

U praw a w iosenna, do k tó re j należy p rzy 
stąp ić  jak  najw cześniej, polega na w yrów na
n iu  po la  w łóką. T ąż sam ą w łóką m ożem y 
p rzy k ry ć  uprzedn io  w ysiane na skibę naw o
zy pom ocnicze. W  p arę  dni po w łóce, gdy ro 
la  na  tyle przeschnie, że da się w łóczyć 
b ronam i, pow inno się siać pszenicę ja rą . 
W szelkie inne upraw y  i w iosenne w zruszanie 
ziem i k iiltyw atorem  czy pługiem , by łyby  u- 
zasadnione jedynie w  w yjątkow ych w aru n 
k ach , na ziem iach bardzo  zlew nych.

Pszenica ja ra  z reguły  w ym aga pełnego 
naw ożenia . Za naw ożenie pełne  pod pszeni
cę ja rą  m ożna uw ażać 200 —  250 kg suger- 
tom asyny  azo ln iakow anej i około  150 kg 
20-procentow ej soli potasow ej na  1 h ek ta r. 
Gdyby jednak  pszenica po  w zejściu nie roz
w ija ła  się dość szybko (a szybki jej rozw ój 
początkow y gw aran tu je  dobre p lonow anie), 
to  w takim  razie pożyteczny byw a w ysiew 
pogłów ny 60 —  80 kg na 1 h ek ta r sa le try  
w apniow ej.

.W przeciw ieństw ie do innych  zbóż, psze
n ica ja ra  lnb i raczej siew  gęstszy. To też 
przew ażnie  sieje się ją  w  rzędy o gęstej roz
staw ie 12 —  15 cm  i w ysiew a na  1 h ek ta r 
n ie  m niej niż 160 kg.

N ajw iększym  w rogiem  ja re j pszenicy są 
chw asty  w- n iej się rozw ijające, ham u ją  one 
bow iem  rozw ój rośliny  upraw nej, co zw łasz
cza jesl groźne dla rośliny tak delikatnej, ja 
ką  jest ja ra  pszenica. Do zachw aszczenia 
w ięc pola z ja rą  pszenicą nigdy dopuścić nie 
w olno. P ierw szym  w arunk iem  jest siew  na 
polach doskonale w yczyszczonych, taką

Stypendia rolnicze
W  związku z udzielaniem przez Pań

stw ow y Bank Rolny stypendiów dla ucz
niów niższych i średnich szkół rolniczych, 
do Centrali Banku napływa wiele podań. 
Ze strony tego Banku proszą nas o poin
formowanie zainteresowanych, że rozpa
trzone bfdą tylko podania, skierowane do  
Banku przez szkołę, w której ubiegający o 
stypendium się kształci. Zwracanie się za 
tym bezpośrednio do Państwowego Banku 
Rolnego czy to o informacje, czy o  stypen
dia jest niecelowe. W szelka w tych spra
wach korespondencja skierowana do naj
bliższej szkoły rolniczej, hodowlanej, spół
dzielczej lub uniwersytetu wiejskiego, które 
otrzymały z Banku dostateczne w sprawach 
{Stypendium informacje.

czystość po ia  m usi zapew nić przedplon . P o 
jaw iające się zaś chw asty  niszczym y Lrono- 
w aniem . W  pięć dni po zasiewie pszenicy ja 
rej da jem y lekkie b ronk i, zadaniem  ich jest 
niszczenie k ie łku jących  w  tym  okresie chw a
stów, a p rzede w szystkim  ognichy. Po w zej
ściu i dobrym  w yznaczeniu  się rzędów, b ro 
nujem y pszenicę ukośn ie  od k ie ru n k u  siewu 
b ronam i ostrym i i ciężkim i. B rony  te z jed
nej strony  pobudzą pszenicę do krzew ienia, 
a ja ra  pszenica k rzew i się dość leniwie, z

drugiej zaś strony  w yniszczą cały szereg 
chw astów . B ronow anie pszenicy n ie  uszko
dzi i m ożna ją  b ronow ać naw et pa ro k ro tn ie  
w tygodniow ych odstępach czasu, trzeba ty l
ko  pam iętać, by podnosić b ro n y  na  uw ro- 
ciach  albo zajeżdżać szeroko, ażeby tu ta j nie 
w yniszczyć roślinności, n ie porobić pustych  
placów , będących gniazdam i późniejszego za
chw aszczenia.

W  zakończeniu  p rzypom nieć m uszę, że 
pszenica ja ra  podlega tym  sam ym  zakaże
niom  grzybkow ym  co i ozim a i p rzenoszą
cym  się za pośrednictw em  ziarna, jak  śnieć i 
głownie, a więc przed siewem ziarno siewne 
należy zapraw ić „Z iarn ik iem “ .

Opryskiwanie i bielenie drzew
Ju ż  w kró tce zaczną rozw ijać się pączki 

na drzew ach, a jednocześnie obudzą się ze 
snu zim owego i szkodniki, rozpoczynając u- 
szkadzanie drzew.

Każdy więc zapobiegliw y sadow nik stara  
się uczynić w zim ie w szystko, aby un iem ożli
w ić rozw ój tych szkodników . N ajw ażniej
szym zabiegiem, chron iącym  drzew a na w ios
nę przed szkodnikam i jest oprysk iw anie kar- 
boliną sadow niczą „DKM “ na 100 litrów  w o
dy. D rzew a oprysk iw ać należy za pom ocą 
opryskiw acza dokładnie tak , aby każda ga
łązka i p ień zostały pok ry te  płynem .

Poniew aż karboliną sadow niczą  m ożna 
oprysk iw ać drzew a bez szkody tylko w okre
sie uśpienia, trzeba z w ykonaniem  tego za
biegu spieszyć, gdyż w kró tce m oże być już

za póz'no.
O prysk iw anie  k a rb o lin ą  w pływ a ty lko  

dodatn io  na rozw ój drzew , co stw ierdzi ła 
tw o każdy, k to  karbolinę „DKM " w swym 
sadzie stosow ał. Nie trzeba w ięc w ierzyć 
k łam liw ej propagandzie , k tó ra  tw ierdzi, że 
karbo liny  są d la drzew  szkodliw e. Gdyby 
m ogły być one szkodliw e, to n ie by łyby  sto 
sow ane na całym  św iecie do oprysk iw ania  
drzew . lecz zastąp iono  by  je  innym  jakim ś 
środkiem . Tym czasem  w e w szystk ich  k ra 
jach  karbo liny  sadow nicze  są najpow szech
niej używ ane i tak  fachow cy, jak  i p ra k ty 
cy podk reśla ją  stale ty lko korzyści, jak ie  to 
drzew om  przynosi, lecz nigdzie n ie  słyszano 
naw et o  żadnych  szkodach.

Inż. L eski.

Kurczęta jednodniowe
P ro d u k c ja  jednodniów ek w zrasta  z roku 

na  rok, co w skazuje, iż zakup p isk lą t jedno
dniow ych zyskuje coraz więcej zw olenników . 
W  zw iązku z tym  hodow le p roduku jące  jed 
nodniów ki m ają  często k łopoty. Z darza się 
bowiem , że zgłaszający się po zakup  jedno
dniów ek czynią to w ostatn iej chw ili, zapo
m inając, iż hodow la m usi mieć zgłoszone za
m ów ienie wcześnie. .Jest to zrozum iale, gdyż 
przecież wylęgi piskląt odbyw ają się w o k re
ślonych term inach  i w ylęgniętych  pisklą t 
prze trzym yw ać  nie m ożna , bow iem  sz tu k i

k ilkudn iow e ju ż  nie nadają się do trans por
tu. P isklęta  jednodniow e w ysy ła  się pocztą  
przesy łką  ekspresow ą  T rzeba więc przy  za
m ów ieniach podaw ać dokładnie pocztę od
biorczą, aby przez opieszałość nie spow odo
w ać stra t.

P isk lęta  jednodniow e po ich o trzym an iu  
należy przede w szystkim  nakarm ić  i napoić, 
a następn ie  pow ierzyć kwoce. K w oka, która  
już pew ien czas siedziała na  ja jach , chętnie  
p rzy jm ie  przybrane dzieci, gdy się je  podło
ży je j w porze nocnej.

Czyśćm y krow y
Okres zimowy, fo czas, w którym rolnik 

większość swoich wysiłków i prac przezna
cza dla inwentarza żywego. Jednak w bar
dzo wielu wypadkach staranności i pilności, 
jaką rolnicy wkładają w pracę koło inwen
tarza, brak  jest pewnej systematyczności i 
planowości,  która by cechowała każdą pra
cę, jak  np. czyszczenie krów, wypędzanie 
na okólnik i przewietrzanie pomieszczeń. 
Sprawy te traktuje się jeszcze jako coś dru
gorzędnego i wywierającego znikomy 
wpływ na zdrowie i opłacalność inwentarza. 
A tymczasem systematyczne i staranne czy
szczenie krów podnosi estetyczny wygląd 
krowy, a do krowy czystej gospodarz i go
spodyni czy też służba odnosi się łagodnie 
i życzliwie, a tym samym prace wykonywu- 
je bardziej sumiennie.

Jedną z tych prac najważniejszych jest 
dojenie. Krowę brudną dojarka czy też do
jarz stara się wydoić jak  najprędzej i byle 
jak, a przecież wtedy zmniejsza się wydaj
ność krowy, a zatem i jej opłacalność. Mle
ko od krowy brudnej zawiera oprócz brud-' 
szereg bakterii, roznoszących niebezpieczne 
choroby. Mleko brudne, dostarczane do 
mleczarni, nie stanowi surowca odpowied
niego n a  wyrób m asła pierwszego gatunku,

otrzymujemy też cenę niższą. Niedokładne 
wydojenie krowy ujemnie także wptywa na 
zdrowotność wymienia, powodując stany 
zapalne, a w następstwie utratę nąjlepszej 
nieraz miecznicy.

Przez systematyczne czyszczenie p ro 
wadzimy bardzo skuteczną walkę z pasoży
tami, gnieżdżącymi się w skórze. Wymienić 
tutaj należy, gza bydlęcego, świerzb, liszaj 
v'yłysiający. Pasożyty te ogromnie utrud
niają normalne trawienie i przemianę po
karmów, a w wypadku zabicia krowy obni
żają wartość skóry, która, podziurawiona 
,prz '-  larwy gza bydlęcego, jest mało trwała
i nie wiele co warta. Skóra bydlęca, będą
ca jakby drugimi płucami, ułatwia oddycha
nie. Przez skórę czystą łatwiej wydala się 
z organizmu szkodliwy produkt spalania w 
postaci potu 1 łatwiejszy ma dostęp po
wietrze do wnętrza organizmu, a dzięki te
mu jest żywszy obieg krwi. Czyszczenie to 
będzie jakby masażem skóry i mięśni pod- 
si-órnvch, wzmacniających o l l  g  krwi i od-
ii ■■■ '■ nie, a tym samym wpływać będzie 
rlo'':i‘nio na apetyt, oraz zdrowotność zwie
rzęcia. Zwierzę czyszr one codziennie sta-

. je się łagodne, a to jest bardzo ważne,
I zwłaszcza u pierwiastek.

Uprawa i nawożenie owsa
„Jak się ow ies obrodzi, to i  pszenica  cza p 

ką m u  się p o k ło n i" , pow iada s ta re  polskie 
przysłow ie, n iestety  n ie  w szędzie jed n ak  
owies tak  się chce urodzić, by  pom im o n iż 
szej w artości hand low ej z ia rna  dał w iększy 
dochód niż daje  szlachetna pszenica. W ina  
to jednak  przew ażnie  gospodarza, gdyż sieje 
najczęściej owsy w  po lu  by le  jak im  i n a  
i- ty m  czy 6-tym  gnoju. W praw dzie  ow ies 
i w  lichych  w arunkach , tam  gdzie żadne zbo
że n ic by m e dało, jeszcze coś niecoś w yda, 
daleko to jed n ak  od tego zb ieran ia  złota czy 
złotych, z dobrze sypiących, pe łnych  i cięż
kich w iech ow sa. T rzeba bow iem  wiedzieć, 
te  owies, da pełnię korzyści dop iero  w tedy , 
gdy znajdzie się n a  dobre j glebie, w  dobrym  
stanow isku  i nie poczuje b ra k u  sk ładn ików  
odżyw czych.

O w sy lubią gleby Średnio zw ięzłe , dobrze  
u trzym u jące  wilgoć. D obrym  przed p lonem  
pod  owies są w szelkiego rodzaju  okopow e, 
koniczyny, m ieszanki strączkow e, groch, łu 
bin, bobik, a także rośliny  pastew ne. N a 
ziem iach zasobniejszych żyto po  ziem nia
kach  lub  żyto po gnoju  też n ie  jes t złym  
stanow iskiem .

Co do u p raw y  przedsiew nej, to  ow ies 
jest w ym agający. W e w szelkich stanow i
skach z w y ją tk iem  okopow izn, ow ies po
trzebuje zawsze dw óch orek, a w ięc p o jo -  
ryw k i i odw rotki. O czywiście z  tym  w a ru n 
kiem , żeby ta odw ro tka  w ykonana  by ła  przed  
zim ą i to dość głęboko. Poniew aż w u p ra 
w ie okopow izn, u p raw y  m iędzyrzędow e za
stępu ją  podoryw kę, w  tym  więc jedynie w y
p adku  w ystarczy  jedna  głęboka o rk a  s ta ra n 
nie w ykonana.

Owies w ym aga  w czesnego siew u  i ziem i 
dość zw ięzłej w czasie w ysiew u. Z reguły  
przeto  na w iosnę w ystarczy  jak  najw cześ
n iej w ykonana w łóka, a po n iej b rona  i za 
siew. Zasiew  siew nildem  rzędow ym  w rzędy 
dość szerokie byw a najkorzystn ie jszy . Po 
w zejściu  jed n a k  ow sa trzeba go dość silnie  
bronow ać. Pobudzi to  k rzew ienie i rozw ój 
pędów  bocznych. W dzięczny jest rów nież 
za przem otyczenie pom iędzy rzędam i i za 
głęboszow anie m iędzyrzędzi. W tedy słom ę 
m a jak  trzcina a w iechy pełne i ciężkie.

Oczywiście, że to  krzew ien ie  i rozrost 
rośliny  jest m ożliw e ty lko  w tedy, gdy zn a j
dzie ona w ziemi dość środków  odżyw czych. 
Chcąc więc o trzym ać p lon  bogaty nie m o
żemy pożałow ać naw ożenia. Owies jest b a r
dzo w rażliw y na  zasób w szystk ich  trzech' 
sk ładn ików  naw ozow ych. Na ziem iach lże j
szych  i w najlepszych  stanow iskach  w arto  
dać pod owies 200— 250 kg. super tom asyny  
azotn iakow anej na 1 hektar. Na ziemiach’ 
słabszych  i bardziej w yczerpanych  dajem y 
daw ki silniejsze, a m ianow icie 300— 350 kg. 
supertom asyny azo ln iakow anej oraz 150 do 
200 kg. soli potasow ej 20 proc. N awożenie 
pod owies op łaca  się zw ykle doskonale, 
gdyż w porów nan iu  do pól n ienaw ożonych 
zw yżki p lonu uzyskane  naw ożeniem  byw ają 
zw ykle tak  duże, że naw et przy  bardzo  n i
sk ich  cenach z ia rna  op łaca ją  się sowicie, 
dw ukro tne  zaś zw iększenie p lonu ow sa dzię
ki działaniu  naw ozów  sztucznych nie należy 
bynajm nie j do rzadkości. W  dodatku  jedno
cześnie ze zw iększeniem  p lonu  z iarna  zawsze 
idzie bardzo  w ydatne  podniesienie zbioru  
słom y, a że ow sianka n ad a je  się na paszę, 
m a to duże znaczenie dla gospodarslw a.

i__________  .W. G, ^

Kapłon wychowawca kurcząt
W  gospodarstw ach . gd ;ie  zaprow adzono 

system  kapłon ien ia  kogutków , w okresie  lę
gów korzysta ją  często z pom ocy kapłonów , 
k tó re  troskliw ie w odzą kurczęta . Z darza się 
teź n ieraz, że sprow adzone p isk lęta  jedno
dniow e, zam iast w ychow yw ać przy  pom ocy 
kw oki, odda ją  pod  opiekę kap łonom , k tó re  
niebaw em  zaczynają roztaczać pieczę nad 
przybranym i dziećm i, ogrzew ają je chętn ie 1 
w ychow ują jak  kw oki.

Fasola dla drobiu
S karm ian ie  fasoli w  postac i z iarna  n ie  

jest łatw e, bowiem k u ry  jeść jej nie chcą. 
Należy prze to  albo ześrutow ać ją  n a jd robn ie j, 
a następn ie , po zm ieszaniu z m ielonym i z ia r
nam i zbóż, skarm iać  w  m ieszance albo  też 
ugotow ać, rozetrzeć i zm ieszać z tłuczonym i 
ziem niakam i i osypką.

F asolę pod względom zaw artości b ia łka  
m ożna trak tow ać  na rów ni ż grochem . Jest 
w ięc to pasza bardzo  cenna. W  każdym  ra 
zie należy k u ry  stopniow o przyzw yczajać do 
tej karm y, rozpoczynając daw kow anie w 
m ieszankach od 10 grm . na sztukę. Paszę 
z lekka posolić, dodaw ać siekaną zieleninę, 
w zględnie k iszonkę lub  k ap u stę  kw aszony.
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W YNIKI K O N KU R S U  ZIM O W EG O
o nagrody dla całorocznych prenumeratorów „Piasta*1

W  d n iu  14 bm . odbyło  się w obecności 
(szłonków L ud. Tow . W ydaw niczego  losow a- 
p ie  n ag ró d  „K o n k u rsu  Z im ow ego".

Szczęśliw e w ygrane padły na nr.s
1 MASZYNA DO SZYCIA: 13.939 (W. K a

ła m a rz  —  M unina).
1 ROWER: 3786 (M. P o lus —  D olina).
PO 1 PŁUGU: 9075, 5887, 37493.
PO 1 SIECZKARNI: 15340, 8073, 4599.
1 RADIOAPARAT: 12114.
PO l.P A T E F O N IE : 717, 16987.
PO 1 ZEGARKU: 7832, 40353, 7775,

89845, 25426, 28763, 32002, 30114, 34768,
86625.

PO 10 SZT. NOŻYKÓW: 515, 1014, 3877, 
5909, 40641, 9229, 23526, 13404, 15351,
5380, 7850, 7077, 39841, 5388, 11036, 19780, 
17438 40713, 2(5537, 7539, 7676, 8077, 5758,
40227, 40726, 9368, 13678, 14202, 18660,
20222, 22313, 24762, 33778, 40224, 40768,
34505, 36991, 19310.

PO 1 PUDEŁKU MYDŁA: 40264, 5803, 
7297, 39519, 39842, 17438, 21199, 7151,
37510, 5451, 9090, 723, 1799, 2055, 2345, 
3766, 4001, 4567, 7773, 5612, 19070, 17655, 
35051, 23512, 13270, 14202, 16762, 18900,
22505, 40625, 37729, 38200, 13810, 19197,
31103. 27374, 36350.

PO 1 PORTRECIE LUB OBRAZIE: 
'40786, 5704, 40614, 9289, 13751, 13870,
9075, 40780, 9269, 36972, 5933, 7705, 7567, 
7681, 5020, 674, 1175, 2988, 7703, 31103 
27374, 7316, 22765, 9071, 28733, 4009, 11768, 
13655, 5127, 11989, 33755, 40226, 9266, 7785, 
9270, 27079, 40662, 15285, 36131, 40666,
21321, 9056, 29572, 29144, 40675, 13745,
17255, 22239, 27563, 13972, 7278 9169,
33041, 7318, 31535, 31178, 40822, 39837,
7516. 5207, 7619, 21268, 7630, 31401, 5124, 
33163, 27720, &W>9, 5033, 31041, 5011, 23179, 
33461, 29667, 21422, 25239, 9144, 7894, 9157, 
5083, 5612, 6871, 8655, 4375, 25152, 9213, 
13325, 35987, 36902, 40789, 15980, 15327,
11080, 29832, 35234, 29750, 39111, 19929,
9154, 817, 158, 22054, 35908, 36350, 37041, 
7489, 36865, 39801, 17667, 3343, 13918, 9971, 
9244, 7177, 40635, 37477, 11235, 21814,
25339, 8301, 23293, 37409, 24001, 9316,
15319, 16014, 11171, 19240, 31040, 25968,
5588, 5457, 17926, 13833, 9100, 5533, 5744, 
7560, 17847, *5580, 26654, 13736, 40482,
15736, 22224, 21368, 5289, 9298 35996,
29z53, 13735, 33767, 40354, 15285, 11071,
12765, 12700, 17262, 23363, 29937, 25763,
9362, 5899, 7170, 39631, 13705, 8303, 5950, 
11013, 9242, 3077, 2874, 5461, 17091, 13937, 
15061, 25535, 6487, 14323, 18009, 20010,
25784, 31613, 37325, 37740, 22700, 21785,
5416, 5304, 25060, 13722, 15315, 40693,
37722, 22645, 22375, 15393, 7244, 11809,
19800, 25057, 16505, 20333, 7180, 5556,
23721, 40703, 11521, 8398, 9124, 9008, 25536, 
37468, 40255, 25338, 11761, 33711, 6426,
7667, 5690, 36700, 36099, 31588, 23240,
19268, 11351, 40225, 40713, 27372, 25542,
37369, 11207 7600, 7759, 24899, 5212, 13832, 
9194, 33965, 36172, 21745, 7503, 15355, 
15267, 8456, 13746, 27088, 31401, 19123, 
29403, 23969, 25909, 37062, 405, 22932, 7820, 
33212, 5463. 40740, 19480, 5897, 4999, 39846, 
37591. 21319, 36100, 37610, 14299, 40835,
40843, 19269, 33033, 27365, 5033, 31405,
9255, 17353, 7006, 5158, 9070, 613, 8004, 
37464, 10037, 25960, 27301, 21828, 5717,
23777, 378, 18504, 19761, 37617, 9192, 19300,
40228, 36720, 712, 21044, 6643, 33262, 7341, 
27314, 40226, 13898, 37426, 19311, 5806.

PO 1 KSIĄŻCE*. 9370, 9372, 5859, 21115, 
9311, 7526, 5674, 7204, 40615, 5405, 5586, 
5369, 9262, 5406, 7 l78 , 5368, 7686, 9825, 
7736, 5028, 7962, 4000, 5746, 7946, 7980, 
7339, 5838, 5576, 202, 800, 1301, 242, 16, 
3700, 13862, 7040, 5881, 12002, 9254, 5353, 
5638, 5804, 5784, 9292. 21198, 5459, 5205, 
9403, 5975, 7982, 7458, 7938, 9077, 35285, 
9300, 11698, 7235, 9143, 5639, 13913, 217O0, 
40648, 25542, 11839, 20332, 5850, 37373,
5966, 13684, 9103, 40792, 36000, 12100,
13839, 14600, 18522, 7214, 39802, 20202,
35617, 3777, 13709, 21165, 6683, 9221, 21384, 
15345, 5088, 6414, 13704, 7433, 5429, 33117, 
9093, 15894, 29197, 13711, 5232, 5865, 7485, 
13680, 13992, 40670, 9223, 5233, 38602,
37761, 37463, 5723, 9152, 4008. 612, 4Ó8o£, 
37392, 37736, 9397, 7739, 5084, 9402, 8423, 
1i&, 2133, 5894, 9338, 9250, 5546, 37057, 
13762, 40696, 7839, 15328, 13975, 27948,
26804, 28009, 7706, 25586, 13972, 15357,
22439, 15328, 13975, 13699, 5658, 5288, 5308, 
27948, 9161, 9407, 7706, 5489, 25586, 9299, 
13972. 15357, 7638, 22439, 7230. 7023,
40700, 13903, 9132, 9005, 35909, 40705,
15311, 37493, 13721, 5094, 13707, 39854,
25338, 7308, 13814, 27309, 33711, 32604,
36U58, 13932, 9102, 6426, 39923, 9842, 7657, 
7336, 9386, 9330, 7404, 5684, 39849, 7267, 
7281, 7949, 5132. 5858, 9273, 5063, 5839, 
11334, 13572, 7456, 13811, 14206, 10009,
29190, 25250, 9150, 40713, 6277, 17277,
11235, 19219, 21421, 7564, 40719, 5213,
19376, 9295, 39206, 40555, 39591, 40222,
5815, 5592, 7538, 9349, 21952, 15279, 23489, 
29265, 37254, 35983, 9976, 13752, 9037,
25539, 15550, 13923, 40846, 7595, 7602,
7429, 37569, . 39218, 40347, 13861, 9063,

40753, 5241, 5814, 9348, 15532, 12600, 13766, 
23747, 19583, 27952, 29798, 21801, 9969, 
40768, 5873, 19063, 37481, 37380, 5866, 
17, 33999, 33867, 40777, 13922, 25239, 40856.

W ylosow ane n ag rody : m aszyna do szy
cia, row er, pługi, sieczkarn ie , p a le fo n y  w y
syłam y w prost z fab ry k  n a  koszt odbiorców  
i p rosim y  bardzo  o n iezw łoczne zaw iado
m ien ie  nas o n ade jśc iu  w ylosow anych  n a 
gród.

Prenum eratorów, którzy w ylosow ali ze
garki, nożyki, m ydło i książki prosim y o 
odwrotne przesianie nam  bądź w gotów ce, 
bądź też w znaczkach pocztow ych 50 groszy

Kilka uwag 
o  łcom ian iu

Przeciętnie osiągane u nas plony jęezmlen'a 
nie są «-ysokic. Tak więc przeciętne omłoty wy
noszą w Polsce około 12 q z ha. Odbiega to bar
dzo daleko od tego, co jęczmień może wydać. 
Tak np. w Poznańskim i na Pomorzn średnio 
zbierają już po 17 q z ha, a w poszczególnych 
gospodarstwach, które umieją jęczmień npra- 
wiać, pio.iy przekraczające 40 q ziarna z ha nie 
należą do nieosiągalnych osobliwości. Notowa
no już coprawda rzadkie wypadki, gdzie jęcz
mień potrafił sypnąć 50 q z ha. Tak duża roz
piętość w plonach jęczmien:a świadczy o tym, 
że jęczmień jest rośliną wymagającą,, że w nie- 
odpowladających mu warunkach może dać plo
ny bardzo niskie, ale też świadczy i o tym, że 
pewne nakłady, czy to na dokładniejszą ł lepszą 
uprawę, czy nawożenie sztuczne, opłacą się 
przy jęczmieniu bardzo dobrze.

Wszystkie więc warnnkl, w których uprawia
my jęczmień, powinny być bardzo dobre. Tak 
więc gleba powinna być conajmnlej średnia, nie 
zachwaszczona, dobrze wyrobiona i w dostatecz
nej sile nawozowej; nprawa mnsi być staranna 
i dokładna. Zasadą tu będzie, aoy pod jęczmień 
nie uprawiać wtedy, gdy rola jest chociażby co
kolwiek tylko za wilgotna, jęczmień na takie 
niedopatrzenia w uprawie jest bowiem bardzo 
wrażliwy.

Dużą rolę w podniesieniu plonów jęczmienia 
odgrywa też właściwa uprawa posiewna. Jęcz
mień bowiem wymaga równocześnie gleby moc
niejszej 1 zarazem przewiewnej. Lekkie brono
wanie zasiewów po wzejściu i gracowanie mlę- 
dzyrzędzi hędą tu zabiegami posiewnymi bar
dzo celowymi.

Równolegle z dobrą uptawą przed ł posiew- 
ną powinien jęczmień otrzymać również dobre 
warunki nawozowe. Wprawdzie pokarmów nie 
pobiera on tai dużo, nawet mniej niż owies,, ale 
muszą one zato znajdować się w glebie w for
mie łatwo dostępnej, odpowiadaiącej sposobo
wi pobierania ich przez jęczmień. Warunki te 
zapewni odpowiedni przedpłon i  nawożenie 
sztuczne.

Najlepszym przedplonem pod jęczmień są 
ziemniaki na oborniku. Na glebach lepszych i 
przy obfitszej dawce obornika pod ziemniaki, 
nawożenie sztuczne pod jęczndeń może okazać 
się nawet niepotrzebnym. W przeciętnvch jed
nak warunkach glenowych, a tym bardziej po 
bnrakach, które o wicie bardziej glebę wyezer- 
pnją, nawożenie sztuczne podnosi plony jęcz
mienia bardzo wyrażn:e.

Nawozem bardzo odpowiednim pod jęczmień, 
zawierającym składniki pokarmowe w takiej 
właśnie formie, w jakiej ich jęczmień potrzebuje 
1 ze względu na najczęściej spotykany na na
szych glebach brak fosforu i azoln, jest Snper- 
josfat amoniakalny.

Dawka 300 kg superfosfatu amoniakalnego o 
zawartości 6 proc. azotu i 12 proc. fosforn jest 
w podanych warunkach zupełnie wystarczającą.

W stanowiskach dalszych od oboncka 1 na 
glebach słabszych nawożenie to należało by 
przed siewem uzupełnić jeszcze dawką 100— 
ł50 kg soli potasowej 20-procentowej, a po wzej
ściu 80- 100 kg. salctrzaku. Dopełniając te wa
runki dla jęczmienia, nupewno szybko dojdzie
my do dwa razy lepszych przeciętnych plonów 
jęczmienia. (J. W.)

—  poczem  n iezw łocznie n ag rody  zostaną 
w ysłane. P renum era tów , k tó rzy  w ylosow ali 
obrazy  lub  p o rtre ty , p ro s im y  o odw ro tne  
p rzes łan ie  n am  bądź w gotów ce, bądź w 
znaczkach  pocztow ych 30 groszy, poczem  
niezw łocznie nagrody  w yślem y

W ylosow ane nagrody m ożna też odebrać 
w adm inistracji „Piasta“.

W szystk im  naszym  C zyteln ikom , k tó rzy  
dołożyli s ta ra ń  około  z jed n a n ia  nam  n o 
w ych czyte ln ików , sk ładam y  serdeczne p o 
dziękow anie za trudy  i ow ocną p racę.

HeikŁa fU tiSetnU a
M oiściewy roz- 

to m ili!
P o lityka  w  |o- 

s ta tn im  czasie a 
zaw ody n a rc ia r 
skie w  Z akopa
nym , to  w szystko 
p o  jednak ich  pi- 
n iądzach . A jedno 
z d rug im  jes t ta 
k i pom ajch low a- 
ne. że żoden nie 
w ie, k a  sie fis 
kończy, a  zaczyno 
to  drugi. Pamta- 
firzy  w  Z akopa
n ym  chcieli u- 
p rzedzić B ecka i 
zaprosili do Polski 
A gliczanów, ale 
żoden ju ch a  n ie  
p rzy jech a ł, okrom  
tych , co  w ygrali 

prem ie. Obiecek 
było, co sie to  
w szystko w  tym  

Z akopanym  uw idzi, a  Prenglowd zapom nieli 
zapłacić zaś i zaś m om y z tego m iędzynaro 
dow ą a fe ra . T ak  te raz  m o p o n  B eck jech ać  
do L ondynu  i u d o b ruchać  tych  A ngliczanów, 
co by za złe ni mieli, że do Z akopanego śnie- 
ga lnie nafu ja ło . Ale kom binacje  sie udały , 
ai bez śniegu. Angliczanie i drudzy  m iędzy- 
narodow cy pozbierali p rem ie ho nasi n ie  u- 
m iom  skokać p o  cem encie. Pozjeżdżały  też 
z całej Po lsk i rozm aite su frażystk i, a neiw ię- 
cej tak i co już  pothzebujom  m ocnej podn ie
ty. A każdo  m iała  jak isi kom binacje . Ale ci 
zagraniczni narc io rze  jakosi n ic  a n ic  n a  ty 
kom binacje  n ie  poglądali, p o skaka li bez 
kom binacji, pobaw ili sie w  kom banac jach , 
pojechali z p in iądzam i. A m y  cieszmy, żech- 
m y sowi tacy  durn i. Ani jednej starsze j po- 
w ielrznicy nie sw atali.

Ale jakosi sie zaczyno ru ch  w  Ozonie. Pod 
Cieszynem w om  zaczyni O zoniorze w łoda
rzyć n a  całego. A tak i azonionz jak m o żyłkę 
w ychow aw czom  trefi ,do  każdej dziury  aji 
bez pytnńio. Ale co m oc to niezdrow o —  i 
ozoniorza na  Zaolziu p rzym knęli za to, za  co 
jeszcze żodyn z opozycje nie siedzioł.

JOumikaSCąska
KATOWICE (Zgon b. prezesa Sądu Apela

cyjnego). W środę, dnia 22 lutego br. zmarł tu 
taj nagle b. prezes Sądu Apelacyjnego oraz b. 
członek Rady Wojewódzkiej z ram ienia Chrze
ścijańskiej Demoikarcji, notariusz śp. Tadeusz 
Stark.

Sp. notariusz Stark urodził się w Poznaniu 
dnia 3 czerwca 1882 r. Na Śląsk przybył w paź
dzierniku 1920 r., delegowany przez Minister
stwo Sprawiedliwości, gdzie rozpoczął prace 
przygotowawcze celem przejęcia sądownictwa 
na Górnym Śląsku. Po przejęciu Górnego Ślą
ska w r. 1922 mianowany wiceprezesem Sądu

Apelacyjnego w Katowicach, a w  r. 1926 prezes 
sem tego sądu.

W roku 1923 śp. notariusz Stark został od« 
znaczony krzyżem komandorskim „Polonia Re- 
stituta".

BOBROWNIKI (Tragiczna śmierć). Jadący
furmanką, wyładowaną węglem, 24-letni woźni
ca Józef Księżyk z Tarnowskich Gór, spadł i  
kozła i dostał się pod koła. Nieszczęśliwy woź
nica doznał ciężkich obrażeń i przewieziony do 
szpitala w Piekarach śląskich, Zmarł.

MYSŁOWICE (Włamanie). W poniediałeK,
20 bm. włamali się nieznani sprawcy do restau
racji Ryszarda Brola, skąd skradli Az er eg ró ż ' 
nych rzeczy oraz kilka butelek likierów.
POW. BIELSKO

KAMIENICA (Znowu pryszczyca). W uble*
głym tygodniu zanotowano tu taj nowy wypadek 
pryszczycy bydła. Tym razem zaraza ta  poja
wiła się w  zagrodzie rolnika Rudolfa Gausela. 
Przedsięwzięto natychm iast środki zaradcze, by 
nie dopuścić do rozszerzenia się tej epidemii.

.MNICH (Z żałobnej karty). W sobotę, 11 Im 
lego br. zmarł tu ta j po krótkiej chorobie ś. p, 
Swięczyk Fianciszek, długoletni członek m iej
scowego Aoła S. L.

Zmarły był założycielem Kasy spółdzielcze] 
w Mnichu, której był przewodniczącym prze
szło 25 lat, poza tym piastował godność naczel
nika gminy przez szereg lat.

S. p. Swięczyk był wzorowym gospodarzem 
i niestrudzonym działaczem na niwie społecznej. 
Pogrzeb jego odbył się w dniu 13 lutego br. 
przy bardzo licznym udziale obywateli.
Z RUCHU S. L.

Za, zad Powiatowy S. L. na powiat Bielsko. 
Zarząd Powiatowy S. L. na pow. Bielsko apelu
je Jo  wszystkich prezesów Kół S. L. w powie
cie, by przeprowadzili najpóźniej do dnia 20 
marca br. walne zebrania i zaopatrzyli swych 
członków w legitymacje na rok 1939, które moż
na otrzymać w Sekretariacie S. L. w Cieszynie.

Zarząd Powiatowy S. Ł. na pow. Bielsko pro
jektuje zwołanie Zjazdu Pow. na dzień 2 kwiet
nia br. do lokalu p, Lorka w Jasienicy na godz. 
14-sią. Do tegn czasu wszystkie Koła S. L. zo
bowiązane są przeprowadzić swe walne zebra
nia.

SKOCZÓW (Doniesienie za zniewagę Prezy
denta). Tutejszy mieszkaniec Robert Rewik w 
miejscu publicznym znieważył słownie P. P re
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, prof. Ignace
go Mościckiego. Rewika doniesiono do Sądn 
Okręgowego w Cieszynie.

SKOCZÓW (Pożar). Z niewyjaśnionej przy
czyny w drewnianej stodole Józefa Źertki wy
buchł pożar, który straw ił doszczętnie stodołę 
wraz z słomą, sianem i narzędziami rolniczymi. 
Szkoda wynosi przeszło 1000 zł., k tóra częścio
wo pokryta zostanie z ubezpieczenia.

KOSTKOWICE-DĘBOWIEC (Chcą skasować 
chodnik). Mieszkańcy gminy Kosikowie, Dębow
ca, Iskrzyczyna od niepamiętnych czasów prze
chodzili ścieżkami nad rzeczką Knajką, most
kiem lub kładką przez rzekę w kierunku Sko
czów:.. Ścieżki t t j  używali także przechodzący 
do kościoła w Dębowcu. Przez długie, długie ła
ta przechodzili spokojnie i nikt im nietylko nie 
przeszkadzał, ale nawet nikomu na myśl nie 
przyszło, żeby czegoś podobnego bronić.

Dopiero obecnie, gdy po Habsburgach przb- 
jął folwarki Skarb Państwa, urzędnicy zaczyna
ją bronić ludziom przechodu. co wywołuje zro
zumiałe rozgoryczenie. Ostatnio Skarb Państwa 
wystąpił do Sądu w Skoczowie przeciwko 9-ciu 
gospodarzom ze skargą o to, aby usunęli kład
kę na rzece, którą dla wspólnego dobra ofiar
nie zbudowali.

Panowie! Dajcie chłopom spokój, niech eno- 
dzą, gdzie od wieków chadzali!!

BRENNA (Echa zebrania fnrmanów). W 
czerwcu r. 1938 zwołali sobie chłopi zebranie dla 
omówienia swoich spraw. Kilku sanalorów  nie 
mogących wytrzymać, że chłopi nie dają się im 
za nos wodzić, ale że sami myślą o sobie, pędem 
pobiegli po policję, która także niezwłocznie 
z doniesienia skorzystała.

Zebranie „nawiedził" p. Kowalczyk, przód, 
poi. i stwierdził, że zwołujący ob. Józef Ferfec- ( 
ki — nie zna obecnych i zebranie rozwiązał.

YV sali rozpoczęła się wrzawa i z trudem  
tylko organizatorzy zdołali chłopów uspokoić, 
którzy chcieli zebranie dalej odbywać.

Starostwo Cieszyńskie nałożyło na ob. Fer- 
feckiego grzywnę w wysokości 40 zł., nd której 
to decyzji oskarżony sie odwołał do sądu.

Sąd Okręgowy w Cieszynie po przesłucha
niu świadków i po stwierdzeniu, że funkcjona
riusz policji zbyt szybko wypytywał się o nazwi-

(Ciąg dalszy na str. 12).
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ska uczestników i że przewodniczący zebrania 
obyw. Chrapek znał zebranych — wydał wyrok 
uniewinniający, znoszą tym samym, grzywnę i 
nakładając na Skarb Państwa koszty postępo
wania.

Czy jednak nie wynika z tego Zbytnia po- 
chopność administracji.

Cieszyn — Bielsko (Zmiana granic powia
tów). Coraz uporczywiej rozchodzą się pogło
ski, że w najhliższym czasie nastąpić ma nowe 
rozgraniczenie powiatów cieszyńskiego, bielskie
go i frysztackiego. Mówi się że oó powiatu 
cieszyńskiego m ają Zostać oderwane gminy ta 
kie, jak Wisła, Skoczów, Ochaby itp. a zostać 
przyłączone do powiatu Bielsko. Zaś gminy w 
powiecie cieszyńskim od strony Górnego Ślą
ska m ają zostać przyłączone do powiatu frysz
tackiego.

Pogłoski te powodują wiele dyskusyj wśród 
obywatelstwa Zwałszcza od Wisły począwszy 

w kierunku północnym, które sądzi, że gminy 
te zbyt zrosły się z Cieszynem, żeby teraz stwa
rzać dla nich nowe trudności przez włączenie 
ich do pow. bielskiego.
ZAOLZIE

CIESZYN ZACHODNI (Kradzież row em ). W
ubiegłym tygodniu nieznany sprawca skradł ro
w er na szkodę Emila W ojnara z Żukowa Dol
nego, który poszkodowany pozostawił na ulicy 
Kwiatkowskiego bez dozoru.

GNOJNIK (Włamanie). NieSnani sprawcy 
włamali się do kiosku, należącego ao Rudolfa 
Srocuka i skradli większą ilość towarów, w ar
tości kilkuset złotych.

ROPICA (Wandalizm), Na drodze pryw atnej 
Ropica — Trzycież, nieznani sprawcy zniszczyli 
35 młodych drzewek, należących do hr. Kin- 
burga.

O wandaliźmie Zawiadomiono policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenia, celem ujęcia 
sprawców.

G e H e r a S n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  F a b r y k  N a s z y n  R o l n i c z y c h
E® e *  m  H o B B d l o w y

Sp. z 
o. o.§ypiicwsSsi i laSsoiiowsui Kraków, W arszawska 4 

telefon 173-31

„Unia-Ventzki“ S. A.“  Wszelkie maszyny i narzędzia 
udziądz rolnicze oraz oiyg. części zapasowe.

,,Dec=ring“  Żniwiarki, kosiarki i motory.
Chicago

I. D. Dechentreiter 
Bawaria

Miotanie z podwójnym 
czyszczeniem.

K. O. S. Fabryka M otorów Specjalne motory 
Bielsko dla rolnictwa.

Rolniku jesteś zbyt ubogi abyś kupował nieoryginalne maszyny i części, są one tylko pozornie tańsze, a niszczą się dużo wcześniej.
Wszystkie maszyny i narzędzia posiadamy w naszych składach w Krakowie.

KOŃSKA (Wieczorek Kola Macierzy Szkol
nej). Tutejsze Kolo Macierzy Szkolnej urządziło 
w dniu 18 lutego br. wieczorek, połączony z wy
stawieniem sztuki, p. t. „Porucznik I. Brygady". 
Impreza ta udała się nadspodziewanie.

GUTY (Z Koła Macierzy Szkolnej). Członko 
wie miejscowego Koła Macierzy Szkolnej zor
ganizowali tutaj w ubiegłym tygodniu wieczo
rek, na który przybyło sporo miejscowych oby
wateli. Na wieczorku tym odegrano sztuczkę lu
dową śląska „Pani wójtowa". Dochód jaki przy
niosła la impreza przeznaczono na cele przed
szkola w gminie.

ORŁOWA (Drogi prąd elektryczny). Obywa
tele Orłowej skarżą się na wygórowane ceny 
prądu elektrycznego. Dawniej po przeliczeniu 
ceny prądu elektrycznego na złote polskie, kilo
wat prądu elektrycznego kosztował 33 grosze. 
Obecnie cenę prądu Za 1 kilowat — godzinę 
podwyższono do 40 groszy.

Podwyżka ta jest nie uzasadniona, albowiem

nie zaszły żadne zmiany w produkcji, tego p rą 
du. Społeczeństwo Orłowej słusznie domaga się 
obniżenia ceny prądu elektrycznego, gdyż pier
wotna cena 33 grosze była i tak zbyt wysoka.

LAKI (Nie mogą się przyzwyczaić do grani
cy). W ubiegłym tygodniu Komisariat policji w 
Pictwaldzie przytrzymał za nielegalne przekro
czenie granicy t rZ y  siostry: Bronisławę, Martę 
i Władysławę Popkówne z Łąk. Będą one od
powiadały przed sądem.

ŻUKÓW (Delikatna sprawka). Jak nam do
noszą, zoslał tam aresztowany pewien pan, któ
ry jest pod zarzutem bardzo niemiłych sprawek 
na tle seksualnym. Z uwagi na dobro śledztwa 
wstrzymujemy się narazie od naszych uwag.

CZYTANKI W ŁACINIE UPROSZCZONEJ 
JAKO ŚWIATOWYM JĘZYKU POMOCNICZYM.

Pod powyższym tytułem wyszła z druku bro

szurka, zawierająca krótkie a łatwe do zrozu
mienia przekłady z różnych języków narodo
wych na ten nowy pomocniczy język światowy, 
którym zainteresowanie coraz to wzrasta w róż
nych krajach kulturalnych narodów. Na począt
ku, tej broszurki są podane wyjaśnienia gram a
tyczne na dwóch stronach, zupełnie wystarcza
jące do zrozumienia tekstu w łacinie uproszczo
nej. Kto nie zna łaciny, ten przy pomocy zwy
kłego słownika szkolnego, bez wstępnego przy
gotowania, może od razu czytać i tłumaczyć po
szczególne ustępy, zaw arte w omawianej b ro
szurce. Są tam również oryginalne opracowa
nia polskich zwolenników tego języka, jak : prof. 
uniwersytetu krakowskiego T. Banachiewicz, 
prof. V/. Jezierski, prof. uniw. W. Kozłowski z 
Poznania, prof. uniw. Sta mm i Dickstein z W ar
szawy i inni. Broszurka ta została aprobowana 
dla użytku samouków i młodzieży przez Aka
demię Interlingwistyczną w Turynie.

ROLNICY!
Zbliża się wiosna, krowy wyjdą na 
pastwisko. Trzeba zawczasu pomyśleć 
o odpowiednim wykorzystaniu zwię
kszonej ilości mleka.

Do niezbędnych w lym celn przygotowań należy nabycie:

wirówki A l i a - L a v a l  Junior

N A S I O N A  
w arzyw ne, kw iatow e i gospodarskie
z pierwszorzędnych planlacyj 
krajowych i zagranicznych, o naj
wyższej sile kiełkowanta poleca

Edmund Rredi
S K Ł r O n a s i o n

L w ó w ,  ul. Rotkowskiego 3
Cenniki szczegółowe wysyłam 
na żądanie b e z p ł a t n i e .

3 ŻŁOTE tygodniowo ralam i 
„SINGERA" ameryk. maszyna 
do szycia, haftu, rzemieślnicza, 
ręczna, nożna, gabinetowa, szaf
kowa. Katalogi wysyła bezpłat
nie: Szczepański, Kraków, ul. 
Stachowicza 4 (na Stawach).

P o s a f l a  p r z y w r a w a c z a
Pierwszorzędny salom krawiec
twa damskiego we Lwowie po
szukuje krojczego (przykrawa- 
cza) do płaszczy i kostiumów. 
W ymagana praktyka w pier
wszorzędnych salonach wielko
miejskich oraz referencje. N aro
dowość obojętna. Zgłoszenia: 
„Rutyna" Biuro dzienników, 
Lwów, Kościuszki 2.

^głaszdj sią w  „Piaście"
Syndykat Spółdzielni Rolniczych
Centrala
ODDZIAŁ;

Lwów, Kraszewskiego 1,
telefony: 200 60 i 2UO-90
konto P. K. O. nr. 503-075

Handlowa
CENTRALA;
Kraków, pi. Szczepański 6,

telefony:
104-23, 138-40, 116-10, 

krnto P. K. O. nr.

O r p a n l z .  R o l n l c z i g c h
ODDZIAŁ:

Katowite, Dyrekcyjna 10.
telefony. 356-41 I 360-41

404-720

E ^ o s i a r c t a
po cenach najniższych za pośrednictwem Spółdzielni Rolniczo-Handlow ych, Składnic 
Kółek Rolniczych i innych Organizacji Rolniczych oraz bezpośrednio:
NASIONA: koniczyn, traw  krajowych i zagranicznych, buraki i marchwie pastewne, wa

rzywa i nasiona kwiatowe;
ZIEMIOPŁODY: zboża siewne i aprowizacyjne, ziemniaki sadzeniaki, nasiona roślin 

strączkowych oleistych i przemysłowych;
NAWOZY SZTUCZNE: tomasynę belgijską (żużle), supertomasynę, superfosfat, nawozy 

azotowe, potasowe i wapno;
PASZE TREŚCIWE I ORJĘTOŚCIOWE: wagonowo i w mniejszych ilościach; 
MATERIAŁY BUDOWLANE: cement, dachówkę, wapno, blachę i t. p.;
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE — WĘGIEL I KOKS;
Środki chemiczne dla zwalczania chorób i szkodników roślin m arki „ A g a t 11 
Na życzenie służymy cennikami i wyczerpującymi ofertami. m tm n n T n
SPÓŁDZIELNIOM I ORGANIZACJOM ROLNICZYM UDZIELAMY WYSOKIE RABATY.
Przeprowadzając dostawy zbóż dla wojska oraz eksportując zagranicę

Z « l s u i » a a f e  
w kałd e j ilości zb o ła  i w szelkie p ło d y  rolne, płacąc 

w a j w y ł s z e  c e n y  w edle notowań giełdow ych.
v  .  hg

Bandaigsta I orloi»e«lit|!«da

M. Polaczek w Samborze 18.
Bandaże przepuklinowe zaopatru
jące największe przepukliny. Spe
cjalne pasv przeciw obniżeniu 
żołądka. Bandaże przeciw wypa
daniu macicy. — Pończochy gu
mowe przeciw żylakom. Podkład
ki ortopedyczne pod płask'e stopy.
Moczniki gumowe. Sztuczne nogi i rę
ce, Gorsety ortop. przeciw skrzywieniu 
kręgosłupa: Aparaty ortop. dla skorygowania wykrzy
wionych stóp ltd. — Cenni ki  i l u s t r o wa n e  d a r m o

(sprawność od 90 do 190 ltr/godz.)

I P  e
lub

r f e k ł nowy model i
(sprawność od 45 do 170 ltr/godz.)

Iw Iow: »Ha-lavai ł i \
\  W a r s z a w a .  Tamka 3 i Al. Jerozolimskie 25 =  
=  P  o  z  n  a  A , Dąbrowskiego 12

Maszyny d o  szycia i  hafty
pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska
Józef Ankudowitz Warszawa, ul. Hoża 34

skrytka 710

Ceny fabryczne, taniej niż gdzie indziej' 
Nożne bębenkowe pierwszorzędnego gatunku' 
ISO.- zl., gabinetowe bębenkowe - 180 z l;  
duże kraw ieckie 240 zl. Przesyłka na 
koszt l i n y .  Gwarancja 15-lełnia Na pro
wincje wysyłamy za zaliczeniem kolejowym 
po otrzymanin 20 zl zadatku. Zadać 
katalogów i cenników.

1’OSZUKUJĘ kilku młodych fur 
manów do rozwożenia pieczywa, 
tylko wysłużeni kawalerzyści, 
mający zamiłowanie do koni i 
pracowici mogą być uwzględ 
nieni. Odpisy świadectw z do
tychczasowej pracy nadestać do 
piekarni W ładysława Krafta w 
Drohobyczu.

FORNIERY egzotyczne w wiel
kim wyborze. Kraków, Plac Ma
tejki 4,

Popierajcie 

pisma ludowe

♦  CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
■a Strona ogłoszeń dziel! się na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

Ogłoszenia ni 1 stronie u  1 mm t-szpaltowy . . . 1,00 zł. I Drobne • głoszenia najmniej  3,00 zł.
Zwykłe ogłoszenia ni str. 6-szpalt. zi  i wiersz mm . 0,25 zł. Cała strona 4-szpalmwa w tekście .  • .  .  ■ . jOO.OO zł.

Cał* stiona 6-szpaltowa po te k ś c ie ............................ 40 ’0,00 ił* j
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy, na ostatnie! stroni*

I zastrzeżone 50 /„ drożej.W tekście na sir, 4-szpalt. u  1 wiersz mm . . . .  050 zł. | lała stiona tytułowa     .  • . 900.00 zł
Ogtoszcala aa gatftwka. -  L* terminowx diuk Admiiusharia nie odpowiada -  Ceny powyższe obowiązują od dn'< ogłoszenia -  Od ogłoszeń długoleiminowych tiiuiom ogłoszeń
rabat stosownie do omowy. — Ogłwszenia zigisniczne 100", drożę) Wychodzi raz w ty go d ni n we wtorki z datą nadchodzącej niedzieli.


